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K r a k ó w ,  IG maja.
W  naradach austryackiej iżby poselskiej nastą 

piła Lrótka przerwa, spowodowana świąiecznemi 
feryami. Posłowie będą mogli w gronach rodzin­
nych i wyborczych rozpam.ętywae dzieje pierw­
szego miesiąca obrad parlamentu w nowym jego 
składzie. Ozy rozpamiętywania te będą bardzo 
przyiomne — pozwalamy sobie powątpiewać. W 
Kole polskiem nikt  nie jest zadowolony prócz — 
posła B ilińsk.ego." który się niezmiernie cieszy, 
żeśmy „ani stanowiska, ani znsad p r o g r a m u  
r z ą d o w e g o  nie narazili* Ale już poseł ks. 
Chotkowski (ze swego stanowiska) stwierdza, że 
projekt adresu wywołał w kraju „deprymujące 
wrażenie* — p. Chrzanowski mówi o „smutnem 
położeniu11 — p. Madeyski oświadcza, że „nie 
ma się czem entuzjazmować* —■ p. Piniński wi­
dzi w zrzeczeniu się adresu „sacnfisio dell' intel- 
\Hl»„ — p. Ozaykowskiemu żal, że Smolka a nie 
Hohenwart wnosi o zrzeezonie się adresu —  p. 
Stadnicki sytuację nazywa „niesmaczną* — p. K o­
złowski stwierdza, że „zraziliśmy sobie prawicę 
a nie pozyskali lewicy* — p Rutewski żąda sta­
nowczego nawrócenia na inne tory, bo co się stało, 
stało się źle — p. Szczapanowski niezrównaną 
ironią smaga politykę pierwszego miesiąca, tw ier­
dząc, że im gorzej, tern lepiej, bo im bardziej 
centralny parlam ent się kompromituje, tem bar 
dziej podnosi się znaczenie Sejmów.... W Kole 
więc n i k t  nie zadowolony, ani skrzydło konser­
watywne, ani lewica, ani posłowie reprezentujący 
kierunki środkowe.

Istotnie też powodu do zadowolenia nie ma. 
K o ł o  p o l s k i e  s t a n ę ł o  j a k o  n a j b a r d z i e j  
r a ą d o w e  z w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  w 
I z b i e .  Losy swe związało najściślej z losami 
gabinetu lir. Taaffego, politykę swoją uczyniło cał­
kowicie zależną od jego polityki.

Ryło z początku wydane hasło, że większość 
rządowa ma się utworzyć z lewiey, Hoheuwarta, 
Polaków i Rusinów —  i Koło weszło w tę kom- 
binacyę i przyjęło tę politykę b e z  ż a d n y c h  
w a r u n k ó w  i z a s t r z e ż e ń .  Kiedy dawniej 
odzywały się nieśmiałe głosy, że Koło polskie 
mogłoby przez porozumienie z niemiecką lewicą 
uzyskać oardzo znaczne dla kraju ustępstwa, roz­
szerzenie samorządu, korzyści finansowe i t. p. 
odpowiadano z oburzeniem, że tego uczynić nie 
można, bo byłoby to zdradą naszych sojuszników, 
Czechów i aulouomistów z klubu H ohenw arta; 
*e di* korzyóei i ustępstw dla naszego Irrąju czy- 
monych. my nie możemy poświęcić naszej dotyeL 
eaarawat w Austryi pomyki L j. obrony autono­
mii wszędzie i zbliżenia się do zachodnich Słowian. 
Odrzucano u ięc myśl porozumienia z Niemcami 
na podstawie wyraźnie określonych warunków — 
a teraz ? Teraz od początku sesyi zaczęliśmy po­
litykę umizgania się do centralistycznej lewicy 
niemieckiej ale b e z  w a r u n k ó w  i z a s t r z e ­
ż e ń ,  b e z  ż a d n y c h  u m ó w i o n y c h  d l a  
k r a j u  k o r z y ś c i .  Szło się w tym kierunku tak 
daleko, że kiedy wT komisyi budżetowej poseł 
Rntowski żądał, by część budżetu szkolnego dano 
do referatu autonomiście, wniosek ten upadł poi 
kiemi głosami. Kiedy poseł Biliński ułożył swój 
projekt adresu, zakomunikował go przed posie 
azeniera komisyi wszystkim klubom, a więc i le 
wicy — z wyjątkiem jednych tylko Młodoczechów, 
na których rzucony jest rodzaj ekskomuniki par­
lamentarnej ku wielkiej uciesze Niemców a szcze 
góluiej Niemców z Czech. Kiedy w komisyi adre 
sowej pojawiały się poprawki w duchu autono 
micznym, najzupełniej zgodne z program em  Koła

polskiego — refereni Polak popi awki te odrzucał, 
żeby przypadkiem nie zrazie niemieckiej lewicy. 
Polscy posłowie głosowali przeciw upomnieniu 
się o decentralizację kolei... słowe u, umizgaliśrny się 
do Niemców w najlepsze, od nich mc nie uzyska­
wszy — licząc chyba tylko na wdzięczność lir. 
Taaffego za to, że Polak był referentem  takiego 
adresu, jakiego sobie rząd życzył, że przyjął na 
siebie trudny obowiązek zredągowania aktu poli­
tycznego bez politycznej myśli, przegimuastyku- 
wania s:ę pomiędzy różnemi stronnictwami i  io-lj 
sprzeczn#mi dążeniami —  obowiązek roboty na 
komendę rządu.

Gdybyż przynajmniej kotek był xe starania u 
wieńczył! Ale stało się inaczej. Jedno jedynie 
Koło polskie poszło niewoli iezo za myślą rządo­
wego programu, zrzekąjąc się w adresie wszel­
kiej politycznej myśli, za czem oczywiście szło 
także zrzeczenie się na całe już sześciolecie. 
Wszystkie inne stronnictwa wystąpiły ze swemi 
programami, zaznaczyły swój kierunek polityczny 
i doprowadziwszy polskich członków komisyi a- 
dresowej do tego, że głosować musieli przeciw 
swemu przekonaniu —  w końcu uniemożliwiły 
adres. I jeżeli poseł Piniński inówi o saerifizio 
<141- intdleto, to ma zupełną racyę tylko że to 
socrijizio złożyliśmy wcześniej, bo już wtedy, 
gdyśmy w komisyi adresowej glosowali przeciw 
autonomicznym poprawkom

Adres tedy stał sie , niemożliwym. A wtedy 
znowu na Polaków spadł obowiązek ratowania 
hr. Taaffego. Prezydent S m o l k a  — on, który 
niegdyś godność parlam em u stawiał tak wysoko, 
że w Kromieryżu nie chciał pójść zagaić sesyi, 
póki się nie zapewnił, iż warta na odwachu bę­
dzie mu czyniła honory wojskowe, jak przedtem 
w Wiedniu było w zwyczaju — teraz zgodził 
się na postawienie wniosku, który znaczenie i 
stanowisko parlam entu obniżył, a uzasadniając 
wniosek ten w lzl.de, powołał się na to, iż czyni 
to w zgodzie z Kołem polskiem. Niepotrzebuie 
Polak podjął się roli referenta bezbarwnego i 
bezmyślnego adresu — niepotrzebnie Polak wziął 
inieyatywę w wycofaniu adresu — niepotrzebnie 
skoro to, się już stało, zasłonił się Kołem pol­
skiem. Smiesznem zaś byłoby twierdzenie, że 
powaga i znaczenie Koła polskiego urosły, po 
niewai wniosek Smolni był przyjęty. On przyję­
tym być musiał, skoro oparł się tylko na uczu­
ciu lojalności dla korony — ale że on obniży/ 
stanowisko parlam entu, tego chyba nikt nie za­
przeczy. 1 dlaczegóż my właśnie mieliśmy to 
to zrobić? „Nie .pozysknliImy lewicy, a zrazili: 
sobie prawicę* powiedział w Kole poseł Kozłow­
ski i powiedział prawdę. A nie możemy się po­
cieszać tem, co posłowi Bilińskiemu jest pocie­
chą, żeśmy „ a r ; stanowiska, ani zasad programu 
rządowego nie narazili* — bo nie na to są p o ­
s ł o w i e  k r a j u ,  aby troską ich całą było rato­
wanie stanowiska rządu, ale na to, aby s t a n o ­
w i s k o  k r a j u  zastrzegać.

Powie kto może, że to jest polityka u t y l i ­
t a r n a  — że trudno Dyło stawać zasadniczo, 
skoro mowa tronowa wezwała do zaniechania na 
teraz odrębnych politycznych dążeń. 'Rozumiemy 
i my politykę utylitarną, ale niech ona nią b ę ­
dzie na prawdę. Utylitarność —  to czynienie tego, 
co pożyteczne, a więc co krajowi przynosi pożytek. 
Zastrzegliście jakie pożytki dla kraju ? Zapewnili 
wam Niemcy cośkolu iek dla kraju za to. żeście 
wy dJa nmh zawiesili na kołku autonomiczną poli 
tykę kraju, żeście w adresie o niej zamilczeli, że­
ście w komisyi odrzucali poprawki autonomiczne,

żeście lekceważąco traktowali ekskomunikowanych 
Młodoczechów, niepotrzebnie ich sobie zrażając? 
A ieżeiiście przy tem nic dia kraju me zastrze­
gli i nie zyskali, to polityka wasza nie jest a n i  
z a s a d n i c z ą  a n i  u t y l i t a r n ą ,  a więc nie 
jest żadną polityką, jest tylko ciągłem oddawa­
niem usług hr. Taaflemu. Jeżeli zaś na nim o- 
pieraeie wszelkie dla kraju nadzieje — to pod­
stawa ta je; t bardzo krucha, Rząd lir Taaffego 
ani nieśmiertelnym nie jest, ani wszechpotężnym, 
ani też ati -oddane W a g i ł  v i  wdzięcznym, aże­
by można politykę poselstwa naszego wyłącznie 
na nim opiera'*. Że nie jest dość wdzięcznym, 
dowód tego mainy w przypomnianej świeżo w 
u as żem piśmie historyi regulacyi rzek —  dowód 
drugi w sprawie indemnizaeyi, w której rząd hr. 
Taaffego ośmioletnią zwłoką i naciąganą in terpre­
tac ją  uchwały sejmowej z r. J 889 przyprawił 
kra' nasz o milionowe straty. Że nie jest wszech­
potężnym, udowodnił teraz, gdy s w e g o  proje­
ktu adresu w Izbie przeprowadzić nie umiał. Że 
nie iest nieśm iertelnym  — o tem może się ry­
chle) przekonamy, niż się to naszym rządoweom 
w Kole wydaje. Ta zatem polityka, która ogląda 
się tyiko na rząd hr. Taaffego i cała w tem się 
streszcza, żeby rządowi temu wszelkie na jego 
drodze leżące trudności usuwać, z każdej przy­
krej sytuacji go wyprowadzać, choćby przytein 
przyszło uczynić najprzykrzejszp sacrifizio ddC 
inhlldo  — żeby pod komendą hr. Taaffego czy­
nić dia różnych stronuictw różne ustępstwa, nic 
za to ani od rządu ani od tych stronnictw' dla 
kraju nie uzyskawszy — polityka laka je s t wprost 
n ie  u ty  1 i t a r n ą. nie przedstawia żadnych n a  
d z i 3 i aj korzyści, ani też nie otwiera tych wi­
doków na j u t r  o, jakie dać może polityka zasa­
dnicza.

Na szczęście — pod naciskiem bardzo wyraź­
nego w Kole niezadowolenia, otworzył sobie p. 
Jaworski furtkę, przez którą wyjść można z tej 
sytuacyi, w jaką zapędziliśmy się w pierwszym 
miesiącu obrad Rady państwa. W przemówieniu 
swem w poparciu wniosku Smolki powiedział: 
„Przyjm ujem y ten wniosek, ponieważ zgadzamy 
się i  motywami wnioskodawcy i p o n i e w a ż  
w k r ó t c e  n a d a r z y  s i ę  n a  u t  s p o s o b n o ś ć  
d a n i a  w y r a z u  n a s z y m  z a s a d n i c z y m  
z a p a t r y w a n i o m ,  k t ó r e  z a w s z e  w y z n a ­
w a l i ś m y ,  ż y c z e n i o m  i p o t r z e b o m  n a ­
s z e g o  k r a j u ,  k t ó r  j c  b /z a w s z e  b r o n i ­
l i ś m y . *  j t

Tem oświadczenieip pos^łi Jaworski wo­
bec ktajtr bardzo w ytazne zobowiązanie. 6  ie  r z o- 
m j g o  z a  s ł o w o .  Sposobnością, o której mó­
wił, nic innego być n :e może, tylko rozprawa 
b u d ż e t o w a .  W niej będzie można wypowie­
dzieć zasadnicze zapatrywania Koła p o l s k i e g o ,  
dać wyraz życzeniom i potrzebom kraju, wyjść z 
tej roli biernej, w jaką nas wprowadziła polityka 
bezbarwnego i bezmyślnego adresu, a rozpocząć 
politykę czynną. Rozprawa budżetowa powinna 
być jmnktem wyjścia do naprawienia błędów, w 
pierwszym miesiącu działalności Kolb popełnio­
nych.

Z powodu Walnego zgromadzenia Towa­
rzystwa nauczycieli szkól wyższych.

W czasach, gdy biurokratyczny system rządów 
panował w Radzie szkolnej, a trapił całe szkol­

nictwo ś re d n ie , powstała wśród nauczycieli we 
Lwowie myśl założenie Towarzystwa, któreby 
w pierwszym  rzędzie zwróciło uwagę władz na 
wielkie niedomogi w edukacyi publicznej, nastę­
pnie przypomniało im postulaty stanu nauczy­
cielskiego, wreszcie dążyło do zaznajamiania swych 
członków, za pomocą zgromadzeń i wydawnictw, 
z najżywotniejszem: sprawami, nauki szkolnej do- 
tycząeeini. Niechętnie spoglądano zrazu na ini­
cjatorów „Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych,* lecz gdy mimo tego złożyło ono dowody 
swej żywotności i poruszyło kilka spraw donio­
słych, które właściwie już dawno załatwione być 
powinny, zmieniały się powoli sądy o działalno­
ści T ow arzystw a, a uprzedzenia znikły zupełnie, 
gdy wybitne w Radzie szkolnej stanowisko zajęli 
założyciele Towarzystwa lub gorący jego zwo­
lennicy.

W krótkim czasie, bo zaiedwo w latach kilku, 
objęło nowe Towarzystwo całe nauczycielstwo 
szkół średnich, a po części i wyższych, ożywiło je 
i tchnęło w nie ducha inieyatywy, postawiło na 
porządku dziennym kilka bardzo ważnych kwe- 
styj, których rozwiązania podjęła się Rada szkol­
na, — wreszcie wydawnictwem fachowego oigauu 
(M izm m ),  jak podręczników szkolnych, wielką 
społeczeństwu polskiemu wyświadczyło usługę.

doroczne zjazdy, odbywające się naprzemian to 
w Krakowie, to we Lwowie, gromadzą zwykle 
liczne grona nauczycieli, a naw et, co za objaw 
bardzo korzystny uważamy, ludzi, do stanu nau­
czycielskiego nie naieżących, lecz dbałych o kie­
runek i rozwój wychowania publicznego Szczere 
zajęcie się ważaemi sprawami, ożywione a powa­
żne rozprawy, cechują zazwyczaj doroczne zgro 
madzenia Tow aizystw a, które i tę mąjft nioza- 
przeczenie dodatnią stronę że podtrzymują w nau­
czycielstwie poczucie jedności i solidarności i wy 
twarzają w niem zaufanie w siły własne. Miłymi 
też gośćmi dla mieszkańców naszego grodu są 
zawsze uczestnicy walnych zjazdów nauczyciel­
skich, spieszący z dalekich nieraz kraju zakątków, 
ażeby z korzyścią dia sprawy publicznej wziąć 
udział w djsku8yacfl zgromadzenia. Zeszłego ro­
ku witaliśmy w Krakowie uczestników walnego 
zgromadzenia Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych, jutro będą oni gośćmi w stolicy kraju, 
w e L w o w i e .

Nie wątpimy, że obradj walnego zgromadze­
nia, które się jutro rozpoczną we Lwowie, cecho­
wać będzie ta sama podniosła i  patryotyczna 
m y śl, którą odznacza .si* całi d.“ V E msowi.. 
d /> i'iat..rNi*. TnwójriŁyKffiŁ W rtujtp sflrdWżWe tfcee-' 
siników zjazdu lwowskiego, pizesy.amy im życze­
nia pomyślnej i wydatnej pracy dla dorastającej 
polskiej młodzieży, na której spoczywają nadzieje 
kraju całego i narodu!

Działalność lowurzystwa w roku ulmgłym.
Towarzystwo liczy w chwili obecnej dwóch 

członków honorow ych: profesora i byłego rektora 
uniwersytetu lwowskiego, a pierwszego prezesa 
Towarzystwa, Dra Bronisława Radziszewskiego i 
krajowego inspektora szkół średnich, ara Zygmun­
ta Samolewicza, pierwszego wiceprezesa Towarzy­
stw a; oraz 703 członków czynnych, o 26 więcej, 
niż w  roku poprzednim Kół nauczyciel' s z k ó I 
wyższych istnieje obecnie 11, a mianowicie: b rodź• 
kie, jasielsko sauockie, krakowskie, lwowskie, no­
wo sądecirie, przemysko-jarosławskie, rzeszowsk e, 
sainborsko-stryjsko-drohobyckie, stanisławowsko- 
kołomyjskie, tarnopolsko-złoczowskie i tainowskie.

W  ubiegłym roku przybyło jedno Koło (nowo­

sądeckie), gt ino zaś nauczycielskie gimn&ryum 
złoczowskiego przystąpiło do Koła tarnopolskiego, 
które też przyjęło nazwę Koła „tarnopoleko-złc- 
ezowskiego.*

W ydział Towarzystwa odbył 20 posiedzeń zwy­
czajnych, poświęcając je wykonaniu uchwał, po­
wziętych na walnych zgromadzeniecb członków 
Towarzystwa i na zebraniach Kół, dalej na roz­
trząsaniu spraw mających wejść pod oorady wal­
nego zgromadzenia i Kół, a w szczególności Koła 
lwowskiego załatwianiu potocznych spraw admi- 
straeyjnych i wydaw niczych; nie spuszcza* p rty - 
tem z oka żadnej sprawy, zostającej w związku z po­
myślnością naszego szkolnictwa.

W uroczystości sprowadzenia zwłok Adama 
Mickiewicza na W awel wzięło Towarzystwo uaz.ał 
przez osobną reprezentacja, w której skład we­
szli: przewodniczący Towarzystw* d u  i d e ­
legaci Koła krakowskiego. Nadto uchwalił Wy­
dział ku uczczeniu tej wielkiej narodowej uroczy­
stości utworzyć w i e c z y s t ą  f u n d a c y ą  z a ­
p o m o g o w ą  i m i e n i a  A d a m a  M i c k i e w i ­
c z a  dla sierot po nauczycielach galicyisLich, a 
na fundusz zakładowy te fund&cyi przeznaczył 
kwotę 100 złr.

Dotąd zebrana ua teu cel kwotę wynosi 1.641 
złr. 50 cL Skoro tylko kwota dojdzie sumy LOGO 
złr.., nie przestając zbierania dalszych składek, 
przystąoi W ydział Towarzystwa do ułożenia p ra ­
wnego aktu fundacyjnego. Je s t więc niepłonna 
nadzieja, że już w przyszłym roku będą mogły 
sieroty z tej fundaeyi korzystać.

W ykonując uchwałę ostatniego walnego zgro 
madzenia, dotyczącą podniesienia nanki języka 
polskiego w szkołach średnich, z rró e ił się Wy 
dział w osobnej odezwie do w sz/sikich Kół z pro­
śbą o nadsyłanie Wydziałowi materyału, a prof Pró- 
chnicki podjął się wygotować m emoryał do Rady 
szsolnej krajowej, k o-y  też niebawem zostanie 
wniesiony.

Po myśl: uchwały walnego zgromadzenia wy­
brał też W ydział osobną komisyą, która się na 
licznych posiedzeuiaah zajmowała sprawą pole­
pszenia bytu dyrektorów i nauczycieli szkół śre­
dnich. oraz kwestyą pomnożenia liczny gimua- 
zyów w naszym kraju i pomnożenia nauczyciel­
skich pusad nadetatowych w gimnozzach galicyj­
sk ich  Owocem dotychczasowej pracy tej komisyi 
są dwie petycye, wniesione dc obecnie obradują­
cej Bafeoly państwa,

T |k |e -  wniósł W ł M d  pet,rę»e do 
sprawić nacbofu lekarskiego y  ,usBt$cl 
średnieh.

Wniosek dra Juliusza Leo, dotyczący popiera­
nia k\ akowskiego Towarzystw; Oświaty iudoicej, 
został w ten Bposób załatwiony, że Wydział u- 
łożył i rozesłał odezwę do wszystkfeh Kół z 
prośbą o popieranie iZeczone&o Towarzystwa. 
Kwestyonarz księdza dr. J . Bu.owskiego, doty­
czący zbadania powodów upadku w i a r y  u star - 
szej młodzieży szkolnej, został załatwiony częściowo 
po m rśli wnioskodawcy, a odpowiedzi, dotyczące 
tej kwestyi, otrzymane oo uproszonych referen­
tów. odesłał W ydział ks. dr Bukowskiemu.

W kilku Kolach omawianą była sprawa u&uki 
g i m n a s t y k i ,  przeciążeń.a uczniów szkół śre ­
dnich. zabaw szkolnych i stosunków hygiemcznyeh 
w budynkach szkulnych. Doniosłe te hw estye ob­
jęte będą referatami umieszczonoim na porządku 
dziennym tegorocznego wainego zgromadzenia. 
Ważną spraw ą przysporzenia nacie, m<odzieży 
zdrowego pokarmu duchowego pa pomocy lektury

en  V
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W tem nadjechały trzecie jeszcze sanki, a na 
nich — Zdziś z Marcinem. Obai nietylko, że się 
grzecznie skłonili Jasiowi, ale i wtedy, gdy go 
tuż minęli, to twarze za siebie odwrócili i po­
zdrowienia przesyłali zdała, kiwając mu raz po 
raz głowami.

—  Dobre miał serce ten Łyska — Zdziś się 
odezwał. —  Żal mi go bardzo, bo co on będzie 
robił na świecie?

— To prawda, tylko że dobrowolnie ciągle 
lazł w błoto. I  teraz, jakby na domiar złego, 
w tych dniach z Anielką wziął ślub w miaste­
czku.

— Na to już trzeba koniecznie waryata 1 Spla­
mić nazwisko ta k ie !...

Kiedy już czwarte z rzędu nadjechały sanki, 
Jaś się im przyjrzał i spostrzegł, że jedzie W ła­
dzio z Wicusiem. Pierwszy z nich czemprędzej 
dał znak stangretowi, aby przystanął, a wyciąga­
jąc rękę do Łyski, mówił w te słow a:

— Dzień dobry, kochany J a s iu ! Cóż ty tutaj 
robisz ?

—  Idę, jak widzisz, wycieczkę robię... —  od 
powiedział Łyska

— Ah, słyszeliśmy o smufnem zdarzeniu! — 
zawołał Wicuś. —  W iem y, że w Odolankach 
jest już nowy dziedzic; nawet powstał był mię­
dzy uam i projekt, aby tam jechać i toDie, 
oraz twej matce, zbiorowe obywatelskie wyrazić 
współczucie No, ale, jak to wiesz, zawsze coś 
zajdzie.

—  Bądź pewny, iż to całkiem niepotrzebne 1— 
odpowiedział Łyska, ściskając rękę Wicusia, któ­
ry znowu praw ił:

—  Mój drogi Jasiu, mógłbyś mię przecie od­
wiedzić; wiesz, jak cię szczerze kocham. Mój 
dom i wszystko na twoje usługi. Żyj, mieszkaj, 
dopóki sam zechcesz. No, dobrze? A teraz... do 
miłego widzenia!

I  staugret ruszył, konie popędziły, brzęcząc 
dzwonkami.

— Nero, do nogi! — Jaś w ołał, gdyż pies, 
biegnąc przed sankami, szczekał i koniom do py­
sków się rzucał.

Jeszcze nie koniec był tej procesyi san ek ; 
zbliżyły się i piąte, i Łyska na bok chciał zejść 
teraz, aby uniknąć spotkania. Ale niebawem spo­
strzegł go Kostuś, który wraz z Fredziem  je ­
chał. Ci obaj natychm iast z sanek wyskoczyli, a 
wąsaty Kostuś, szlachcic zamaszysty, bez ce re ­
monii Jasia poehwyeił w objęcia.

—  A niechajże cię wszyscy diabli Wozmą! — 
zawołał. — To ty przedemną w rów się chciałeś 
schować?... Patrzcie, jak on się zm ienił! Zmar­
szczki, siwizna... Jasiu ! co się stało? No, dajże 
gęby, moje ty k rocie!... Powiedz, zkąd i dokąd 
walisz per pedes apostolorum ?

—  Tak sobie idę bez żadnego c e lu . . .  Zwy­
czajnie, |ak przez ż y c ie . . .  —  Łyska odpo­
wiada

A Fredzio znowu do Jasia przyskoczył, ści­
skał, całował, ledwii nie oślinił, a wy krzyki 
w ił :

— Kochany J a s iu ! mój najdroższy Jasiu 1 Có- 
żeś tak posm utniał ? Mój Boże ! człowiek ta k i! 
Wiem już, wiem o w szystkiera!...

—  Słuchaj-no, Jachu ! — zawołał znów Ko­
stuś. — Ot siadaj tutaj na sanki i jedź z na­
mi ! Będziemy mieli dobre polow anie, cno- 
c iaż . . .

Tu Fredzio trącił K ostusia , znać mu da 
jąc przez to , iż nie wypada Łyski zapraszać

do sanek. Ale Kostuś się na to oburknął i 
rz e k ł:

— Czegóż mię trącasz ? I  cóż to wielkiego, 
że do Odolanek jedziem y? Niechaj Jaś wie o 
tem, że świństwo się robi, ale przynajmniej o- 
twarcie!... Bo to widzisz, mój Jasiu, twoje Odo- 
lanki Ju trzenka kupił dla syna, a syn, głupiec 
jakiś, rwie się pomiędzy szlachtę. Na dziś zapro 
sił nas wszystkich na polowanie. Meżebyśmy 
byli i nie pojechali, bo to polowanie będzie wy­
glądało smutniej, niż twój pogrzeb. Aie. widzisz, 
wzgląd w ażny: A ntek bankrutuje znowu i tylko 
patrzeć, jak wyleci z Chrostkowa, a tu Ju trzen ­
ka wszystkie jego weksle skupił. Jerzy wziął ca­
ły  ten interes w opiekę, wbija żyda w am bicję, 
że skoro wszedł między obywatelstwu, to powi­
nien być honetny, no, i tak dalej. Dosyć, że n i­
by na to wychodzi, iż my, polując dzisiaj w udo- 
lankach u Jutrzeniri, dajemy dowód szlacheckiej 
solidarności Oprócz tego wszystkiego, należy się 
spodziewać, że młody Jutrzenka wystąpi, da w i­
no takie, jakie ma ojciec jego najlepsze. I  to je ­
szcze nie koniec, bo każdemu z nas przyobiecał 
jakiś upom inek: Jerzy ma dostać twoje ogary, 
Kazio charty, Staś siwka, Wicuś kasztanka, F re ­
dzio obrazy et caetera.

—  Jutrzence dużo na tem zależy, żeby miał 
m ir w okolicy, więc tę słabość należy wyzyskać 
pro bono publico... — rzekł Fredzio.

— Uważam — powiedział ja ś , jakby od nie­
chcenia

— E e , lis stary, wie on , co robi! —  zawo 
łał Kostuś. — Jas iu , jedź z nam i! Co ci to 
szkodzi ?

—  Nie mogę — odrzekł Łyska, —  maie 
w drogę p iln o , z każdą chwilą coraz pilniej.
Patrzcie, jak się mój Nero niecierpliwi 1 A zda
je m: się , że i wasze konie niezadowolone
z tej naszej rozmowy na drodze. No, bądźcie
zd row i!

Kiedy już ruszyli, Fredzio się tak odezw ał:

—  Nie rozum iem , co znaczył ten zwrot do 
asa i do k o n i; co oh chciał przez to powie­
dzieć ?

— Kto wie, czy nam z zachowaniem etykiety 
nie powiedział, że wszyscy jesteśmy durnie —  od­
rzekł Kostuś. —  I p rzyznać-trzeba , że sie nie 
aardzo pomylił.

—  Już to ty zawsze raasz długi język!... Po co 
me było mówić o tem polowaniu w Odolan^acł ?... 
0 upominkach...

— A h , com ja też zrobił najlepszego ? —  
przerw ał Kostuś. — Zapomniałem na śmierć 
spytać się Jasia, czy mu przypadkiem pieniędzy 
nie potrzeba? winienent mu coś około tysiąca 
rubli.

—  W ielkie rzeczy, to i ja mu w in ienem ! Od­
damy, jak będziemy mieli. Kto jem u nie wi­
nien ? Jerzy, A n te k , Zdziś, Wicuś... wszyscy. 
Lepiej dla niego, że pożyczył, bo byłby wszystko 
stracił.

— Ej, gdzie tam le p ie j! — zawołał Ko­
stuś. — Kto mu odda? powiedz! Ty pierwszy 
nie oddasz, a on teraz może grosza nie ma przy 
sobie

— Co znow u! Ma przecież m atk ę , bardzo 
oszczędną kobw tę; pozostały jej dwa folwar­
ki, czyste, bez grosza długu. On lepiej stoi, 
niż z nas niejeden. No, a Ju trzenka coś mó 
wił o jakichś p ieniądzach, które Jasiowi miał 
dae..j«

Łyska poszedł teraz dalej i po drodze inówit 
sam do siebie:

—  Jutizenka synowi swemu daje C dolanki, a 
ja nazwisko:] Ł y sk a .. Dlaczego ci moi przyja­
ciele wstydzą się tego , że Jutrzence spalają ka­
dzidła? W stydzą się, a swoje robią. W stydzą się 
swoich własnych uczuć. Ten wstyd ich świadczy, 
że są niewolni^am. formułek opinii powszechnej, 
której hołdują, a swoją drogą oszukać ją pragną 
Wszystkim tym ludziom brak logiki. N ikt nie ro­

zumuje dobrze i nie p o s tę p ie  kw_pie
jest szczery, a także odwrotnie. Nero jest szcze­
ry. to też 'oroszę się przyj"zec, co jią logik* u 
psa tego I Prosta i w yraźrt Oli by si| . | i e  ił jry 
w ał, gdyby, mimo przyjaźni dla mnie, szedł na 
polowanie do Jutrzenki. Mojem zdarłem , młody 
Jutrzenka nie ma się po co garnąć do obywrfel- 
stwa, które się tylko z zakutych głóYi skrada. 
H l , głupi z głupimi być tatisi: jfeeT tb Gbndar- 
uość, która głupotę zbawia. Złych ani dobrych 
ludzi nie m a; są tylko mędrsi i g łursi. E tyka?... 
żadns nauka; jest tylko logika. Najlogiczniejszy 
na świecie człowiek, mędęzec dkończony, byłby 
najszlachetniejszym ; ale g/UDcy powiedzieliby, że 
jest najmę rozsądniejszy i najnieuczciwszy. Głupcy 
najwięcej zła robią m. św ieeie!

Wśród takich rozmyślań i monoloffów z sobą 
samym, doczeaał się Łyska witczon.. Ciemno Dy­
ło , śnieg począł pruszyć i v ia tr  się wzmaga*, 
sprawiając zamieć.

— N ero! — zawo/ał Jaś na wyżła. — W i­
dzisz, co się dzieje? Masz dobrą sposobność, 
abyś dowiódł swojego rozsądku. Prowadź mię 
teraz, abvm nie zszedł z drogi!... Chociaż to 
wszystuo jedno! Przecież z planety swojej nie 
sp ad n ę , jestem  tego pewny a dolrąd za jd ę , tam 
będę.

Pies już od Jasia się nie oddalał i, idąc zwolna 
naprzód, drogę mu torował Śnieg w oczy dął 
.zęsisty, Łyska głód w sobie noczuł i znużenie. 
Szedł on coraz to powolniejszym krokiem , a od 
czasu do czasu uczuwał zawrót głowy i bliźni 
był omdlenia.

— W tej chwili nic prawie nie myślę, a czuję 
tylko głód i znużenie — pomruknaf.

(Dok. nasi.)
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domowej zajął się Wydział z całą gorliwością 
akcja  ta znajduje się na najlepszej drodze. Oso 
bna kom isja wypracowała program  całego sze 
regu wydawnictw arcydzieł literatury powszechne 
w języku polskim, a kilka pierwszych książeczek 
tej taniej biblioteki dla młodzieży naszych szkói 
średnich znajduje się już pod prasą. Zamiar wy 
dawania podobnej biblioteczki w języku niemie 
jest również bliskim dojrzenia.
Na polu wydawnictwa przysporzył W ydział s z ó ­
s t y  rocznik „ J ftw u m *  wydał wypisy polskie 
dla klas Y I i V II i mowę Cicerona za Rosciusem 
Pod prasą znajdują się następujące podręczniki 
szkolne, które wyjdą jeszcze w bieżącym roku 
szkolnym : Tarnowski Stanisław i Próchnicki F ran ­
ciszek: Wypisy polskie dla klas wyższych cz II  
Samolewioz Z ygm unt: Przykłady do tłómaczenia 
t  j ę j .  polskiego na łaciński i z łacińskiego na 
polski cz. I (wydanie 5 opracowane przez prof. 
Sołtysika Tomasza;; Samolewicz Zygm unt: G ra­
m atyka jęz. łacińskiego cz. I I  (wydanie 5 opra­
cowane przez prof. Sołtysika Tomasza); Zakrzew­
ski W incen ty : Historya powszechna na klasy wyż­
sze szkół średnich t. 1.; Dziwiński P lacyd: Alge­
bra dla klas wyższych szkół gimnazyalnych i real 
n y c h : Kozłowski W ładysław : L og ika; Biblioteka 
polska arcydzieł literatury powszechnej dla mło­
dzieży szkół średnich (pierwsze tomiki w druku), 
W szystkie powyższe książki mają już w rękopi­
sach zapewnioną aprobatę wys. Rady szkolnej 
krajowej i już od przyszłego roku szkolnego bę 
dą mogły być wprowadzone do użytku szkol­
nego.

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  15 maja. 

(S typendja , jako środek pom noienia posad naucry 
nebfedk to gimntuyach. — Roboty melioracyjne).

N a ostaniej sesji Sejm polecił Wydziałowi kra­
jowemu, aby w porozumieniu z wydziałem filozo 
fleznym obu uniwersytetów krajowych i Radą 
szkolną krajową, zorganizował rozdawnictwo sty- 
pendyów, o ile tem u nie sprzeciwiają się akty 
f h n i t t j jn e ,  w taki sposób, aby przez to zape 
wnkt regularny przybytek sił nauczycielskich dla 
g im nazjów

W ydział krajowy przystępując do wykonania 
powyżozej uchwały sejmowej, zakomunikował Ra­
dzie szkolnej krajowej, oraz gronom profesorów 
wydziałów filozoficznych uniwersytetów we Lwo­
wie i Krakowie, —  kilka uwag co do fundacyj 
stypendyjnych, pozostających w zarządzie W y­
działu krajuwego. Z powodu fundacyj stypendyj- 
nyeh, których zarząd służy Wydziałowi krajowe­
mu, jest zLaczna część usunięta z pod jego dy­
spozycji, gdyż rozdawnictwo ich przyznane jest 
innym  władzom, albo też osobom prywatnym , 
albo wreszeie zastrzeżone dla W ydziału kra­
jowego, ale ograniczone prawem propuzycyi, 
p rz y z n a n e j inuej władzy lub osobie prywatnej. 
Odnosi się to do większości fundacyj, gdyż na 
186 fundacyj, 77 fundacyj podlega tego rodzaju 
postanowieniom. Już  ten stan rzeczy, którego 
W y d a li  krajowy zmienić nie może, uniemożliwia 
konsakwetne przeprowadzenie nadania wsłystkieh 
stjpdndyów , przjr których rozdawnictwie W ydział 
kSH M J wystawiając dekret, daie niejaką swą 
f l r n t  P rzy  wykonaniu powyższei uchwały sejm o­
wej te fundacye, w których W ydział krajowy 
nie ma praw a rozdawnictw, nie mogą zatem 
wchodzić w rachubę.

Ale i co do fundacyj, których rozdawnictwo 
służy WydziiJowi krajowemu, nie można w ści­
ąłem tego Błowa znaczenia zorganizować rozda 
wnictwa stypendyów i ułożyć planu, choćby na 
kilka lat naprzód. Pomijając już tę okoliczność, 
i i  znowu przeważna większośś fundacyj przy­
wiązana jest do specyalnych warunków, których 
W ydział krajowy przy rozdawnictwie przestrzegać 
musi, nie można także przy tych fundacyach, 
w których żadnyeh specyalnych warunków nie 
ma, powziąć z góry postanowienia, jakim kompe- 
tentom  stypendya odnośne w przyszłości nada­
wane będą, gdyż takie postanowienie nie byłoby 
właśnie niezem innem , jak —  zdauiem Wydziału 
krajowego — ustanowieniem specyaluego warun­
ku, niedopuszalnein, bo sprzecznem z wolą fun­
datora i z aktem fundcyjuym. Z drugiej zaś stro­
ny ułożenie systematycznego planu dla tego nie 
jest możliwe, iż przeważna większość fundacyj

posiada nieznaczne majątki, a tern samem nie­
wielką ilość stypendyów, wskutek czego niepo- 
wtarzają się w nich wakansy co roku i Wydział 
krajowy dopiero w porze ogłoszenia konkursów 
konstatuje, w któryah fundacyach będą wakansy.

Obliczenie, zrobione choćby tylko o rok naprzód, 
okazałoby się niezgodnem z prawdą, gdyż w 
wielu fundacyach zależy od postępu jednego s ty ­
pendysty, albo też od okoliczności, czy tenże 
wniesie prośbę o pozostawienie stypendyum, roz­
strzygnięcie kwestyi, czy konkurs ma być ogło­
szony, czy nie. Mimo to wszystko sądzi Wydzia 
krajowy, że polecenie sejmowe da się wykonać, 
jakkolwiek nie na drodze szczegółowego planu 
dającego z góry pewne przeznaczenie pewnym 
stypendyom, których wakans jest spodziewany 
Zdaniem Wydziału krajowego — stać się to może 
w ten sposób, że wydziały filozoficzne obu kra 
jowych uniwersytetów zechcą co roku porozumieć 
się z Radą szkolną krajową co do tego, w jakich 
gałęziach nauki uczuwać się daje lub zagraża na 
przyszłość brak sił nauczycielskich. Po porozu­
mieniu się w tym kierunku wydziały filozoficzne 
będą mogły oprzeć się na tem przy ułożeniu 
swych konkomitacyj podań stypendyjnych i zale­
cić Wydziałowi krajowemu z pomiędzy uczniów 
zasługujących w równej mierze na uwzględnienie, 
w pierwszym rzędzie tych, którzy kształcą się 
w kierunku uznanym w danym  roku za najpo­
trzebniejszy. Zastósowując się w miarę możności 
do tych wniosków, osiągnie Wydział krajowy 
cel, przez Sejm wytknięty, a nie wejdzie przy 
tem w kolizyę z wolą fundatorów, gdy ani for­
malnie, ani faktycznie nie usunie od kompetencyi 
nikogo uprawnionego, a tylko między uprawnio 
nymi w równej mierze uczyni wybór, mogący 
przyczyuić się w pewnym  stopniu do rozwoju 
szkolnictwa krajowego.

Wydział krajowy upraszał Radę szkolną krajo­
wą, aby w przyszłości zechciała dopomagać wy 
działom filozoficznym i Wydziałowi krajowemu 
w sposób powyżej wskazany swą radą przy speł­
nianiu zadania, włożonego przez Sejm na W y­
dział krajowy Również wydziały filozoficzne upra 
sza Wydział krajowy, aby w przyszłych latach 
umożliwiły mu spełnienie tego zadania. Wydział 
krajowy żywi nadzieję, że zaproponowany obe 
cnie sposób postępowania, przyczyni się do zape­
wnienia gimnazvom większego i regularniejszego 
przypływu sił nauczycielskich. Z drugiej jednak 
strony wyraził W ydział krajowy przekonanie, ż e 

e 8 11o t y l k o  j e d e n  z e  ś r o d k ó w ,  których- 
jy dla osiągnięcia celu użyć należało, że zatem 
nie można się spodziewać po nim  zupełnego re ­
zultatu, j a k  d ł u g o  n i e  z o s t a n ą  u s u n i ę t e  
i n n e  p r z y c z y n y ,  o d s t r ę c z a j ą c e  m ł o  
d z i e ż  o d  z a w o d u  n a u c z y c i e l s k i e g o  
w g i m n a z y a c h .

N a powyższe pismo odpowiedziała Rada szkol 
na krajowa, że obecnie najbardziej dotkliwym jest 
brak kandydatów nauczycielskich dla szkół śre­
dnich , którzy poświęciliby się n a u k o m  p r z y ­
r o d n i c z y m ,  m a t e m a t y c e  i językom p o  1- 
s k i e m u ,  r u s k i e m u  i n i e m i e c k i e m u ,  
łada szkolna uprasza zatem Wydział krajowy, 

ażeby przy rozdawnictwie stypendyów zechciał 
w pierwszym rzędzie uwzględniać kandydatów 
sianu nauczycielskiego dla powyższych d/iałów  
nauki.

W obrębie oddziału pokuckiego towarzystwa 
gospodarczego, obeimująi-ego powiaty : / Kołomyja. 
Sniatyn, Horodenka i Losów, znajdują się zna­
czne obszary, około 200C morgów wynoszące, 
ziemi z natury i ze składu swej nadzwyczaj uro­
dzajnej, która atoli z powodu nieprzepuszczalne­
go podglebia, a tem samem zbytecznej wilgoci 
nie wydaje korzystnych plonów.

Oddział pokucki przyszedł do przekonania, że 
dla tych obszarów konieczne jest odwodnienie 
i drenowanie, a przeprowadzenie do skutku tego 
dzieła byłoby nietylko wzbogaceniem poszczegól­
nych pryw atnych właścicieli ziem i, ale przyspo­
rzyłoby bogactwa ogólno krajowego.

Z tego stanowicka wychodząc, postanowiła ra ­
da oddziału pokuckiego wziąć iuicyatywę w tej 
mierze i zacząć od pow.atu kołomyjskiego. Poło­
żenie całego szeregu miejscowości sąsiednich, 
cierpiących od zbytku wilgoci, jest tego ro­
dzaju , iż tylko objęcie ich łączne planem orga­
nicznie opracow anym , byłoby w stanie zaradzić 
złemu.

Powyższa okoliczność wstrzymywała nawet 
pojedynczych właścicieli ziemskich od przed­
siębrania jakiejkolwiek akcyi, która rozpoczęta łą ­

cznie, a poparta zaraz u wstępu i w dalszym to­
ku przez kraj, musi wydać korzystne owoce.

Powyższemi względami kierowana rada od­
działu pokuckiego odniosła się do Wydziału 
krajowego z prośbą, ażeby tenże wydelegował 
na koszt kraju inżyniera kraj. biura melioracyj­
nego do Kołomyi, w celu wygotowania planu 
odwodnienia miejscowości położonych w powiecie 
kołom yjskim , ja k : Kornicz, Koniawa, Zamulińce. 
Matijowce.

W ydział krajowy przychylił się do tej prośby 
i delegował inżyniera, p. Jana  Blautha, do Koło­
m yi, celem zbadania położenia, jakości i możl.- 
wości odwodnienia gruntów potrzebujących dre 
nowania, oiaz udzielania interesowanym właści 
tielom  gruntów bliższych wyjaśnień, co do zbio­
rowego przeprowadzenia tej melioracyi, założenia 
fabryk, ru r drenowych i t. p.

Gmina S tojanów , w powiecie kamioneckim 
wniosła w r. 1884 petycyę do Sejmu o udziele 
nie jej zapomogi na osuszenie łąk bagnistych i 
trzęsawisk.

Na poparcie swej prośby podała gmina, iż po­
siada 1488 morgów łąk bagnistych i trzęsawisk, 
których obrobienie połączone jest z wielkiemi 
trudnościam i kosztami, a wydatność z nich tak 
mała i jakość siana tak licha, że zaledwie pokry­
wa koszta uprawy. Ponieważ zaś gm ina nie po­
siada żadnych pastwisk, przeto gospodarstwo rol­
ne upada, członkowie gm iny utrzymujący się z 
gospodarstwa rolnego, ubożeją, zalegają z podat­
kami i wpadają w długi. Gdyby zaś trzęsawiska 
zostały osuszone, podniosłoby się gospodarstwo 
rolne, a tem samem i dobrobyt mieszkańców.

Petycya ta, jako niezałatwiona w Sejmie, prze­
kazana została Wydziałowi krajowemu dla zała­
twienia.

Ponieważ zamierzone osuszenie należy do ka- 
tegoryi mniejszych melioracyj, które bywają sub- 
weneyonowane z przyznanej w tym celu coro­
cznie do dyspozycyj ministerstwa rolnictwa 
dotacyi, Wydział krajowy odniósł się do wyazia- 
łu powiatowego z oznajmieniem, iż byłby skłon­
nym zarządzić na koszt funduszu krajowego po­
trzebne zdjęcia i sporządzenie projektu z koszto­
rysem, następnnie zaś przedstawić m inister­
stwu rolnictwa wniosek na udzielenie subwencyi 
z państwowej dotacyi melioracyjnej na wykona­
nie robót, jeśli gm ina podobnego wsparcia po­
trzebuje, a wykonanie projektowanej melioracyi 
ma pewne znaczenie dla dobra publicznego. W y­
dział krajowy polecił wydziałowi powiatowemu, 
ażeby przytoczone w petycyi gminy Stojanowa 
okoliczności, zbadał i przedłożył swą opinię. 
W odpowiedzi na powyższe wezwanie odpowie­
dział wydział powiatowy, że petycya gm iny Sto­
janowa zasługuje ze wszech m iar na uwzglę­
dnienie. Błota swjanowskie ciągną się w kierun­
ku wschodnim przez gminy Tetywczyce, Peratyn, 
Sieńków i Wolica barytowa. Zdaniem wydziału 
powiatowego należy zbadać całą przestrzeń błot 
i zestawić w przybliżeniu koszta osuszenia tych­
że, co leży w interesie powiatu. Dodać tutaj na­
leży, że przez błota te w znacznej części ciągnie 
się kordon graniczny.

Wydział krajowy zgodził się w  zasadzie jesz­
cze w  toku zeszłym na wypracowanie projektu 
osuszenia bagien stojanowskich, ale z powodu 
rozpoczętych ju ż  ' jstudyów w innych okolicach 
kraju, musiał prace tę odroczyć db roku bieżą 
cego ,  .

Obecnie polecił W ydział krajowy inżynierowi 
traj. biura melioracyjnego p. Blauthowi. ażeby 
wspólnie z inżynierem-pomocnikiem tegoż biura 
p. Reubenbaurem, przeprowadzili zdjęcia niwela­
cyjne bagien stojanowskich, następnie zaś zajęli 
się wypracowaniem projektu technicznego dla tej 
melioracyi.

Obchody narodowe 3 maja.

Dąbrowa. W dniu 2 b. m. o godzinie 9 rano 
odprawione zostało w kościele parafialnym so- 
enne nabożeństwo przy huku moździerzowy — 
tościół był przepełniony inteliaeneyą miejscową, 

mieszczaństwem i włościanami, cechy wystąpiły 
z chorągwiami — przybyła też dziatwa szkolna 
i straż ogniowa. Po nabożeństwie rozdano pa­
miątkowe książeczki. Wieczorem miasto przybra- 
o świąteczną szatę, strzał z moździerzy dał znak, 

a w jednej chwili ukazało się morze świateł, i lu

zyka ruszyła w ulice miasta. Wszystko wyległo 
z domów i snuło się po ulicach miasta, podzi­
wiając dekoracye i przeźrocza, z których najwię­
cej budziły podziw przeźrocza w oknach re ­
sursy. Na gmachu urzędu gm innego powiewała 
flaga o barwach narodowych, w rynku, otoczone 
pogotowiem straży pożarnej, płonęły beczki smol­
ne. Muzyku odegrawszy po ulicach i rynku pie­
śni narodowe, udała się następnie do sali resursy, 
gdzie bawiono się ochoczo do rana, spiewąiąc 
pieśń: patryotyczne. W niedzielę strzały z moź­
dzierzy zapowiedziały dzień uroczysty —  poczem 
nastąpiła pobudka z pochodem Drzez miasto stra­
ży ogniowej i licznej publiczności O godzinie 9 
udano się na nabożeństwo do synagogi izraeli- 
ckiej, gdzie rabin miejscowy wyłożył i objaśnił 
zebranym treść i znaczenie tej dziejowej pam ią­
tki, przy czem odśpiewano przy muzyce pieśni 
narodowe. Wieczór odegrano przez amatorów 
„Kościuszkę pod Racławicami.'

Frysztak. Uroczysty obchód otwarł u nas ks. 
Prusak, dirigens parafii, solennem nabożeństwem 
oraz pizemówieniem do ludu licznie w kościele 
zebranego. Miasteczko nasze przybrane we flagi
0 barwach narodowych miało charakter praw ­
dziwie polski a pochód z muzyką oraz oświetle­
nie wieczorne przyczyniły się nie mało do wy­
warcia podniosłego wrażenia na mieszkańcach 
Frysztaka, oraz na ludzie z okolicznych wsi p rzy­
byłym.

Nie możemy tutaj przemilczeć, że żydzi, któ­
rzy prawie wyłącznymi są mieszkańcami naszego 
miasteczka, nie tylko nie usunęli się od obchodu, 
lecz owszem z jednomyślną gotowością wzięli 
udział w pokryciu stosunkowo znacznych kosztów 
obchodu i dali tem dowód, że żyjąc na polskiej 
ziemi, nie chcą pozostać w tyle poza resztą 
mieszkańców w czczeniu czynów naszego wiel­
kiego chociaż tak bardzo nieszczęśliwego narodu.

Grybów. Wieczór 2 maja okoliczne nasze gó­
ry zajaśniały ogniami zapalonych beczek nafto­
wych i dały niejako sygnał do illuminacyi. 
W okamgnieniu też trysnęły z okien naszego 
miasta rzęsiste światła, a nie brakło takowych 
w najuboższym i najmniejszym domku; —  uwagi 
godnem i miłem sercu jest, że izraelici również 
w ślad za rabinem swoim domy swoje oświetlili
1 w dniu święta narodowego z nami się zsolida- 
ryzowali. Piękną i niezwykłą była liluminacya — 
i pięknie wyglądały miasta naszego nlice, które 
mi przeciągał; tłum nie orszaki ludności, wspól- 
nem uczuciem patryotyzmu i wspólnem pragnie­
niem zbratane,.

Rano dnia 3 maja muzyka miejska i strzały 
moździerzowe znudziły mieszkańców do dalszego 
święcenia stuletniej rocznicy. O 9 rano odbyto 
się w kościele parafialnym solenne nabożeństwo, 
na które pospieszyła cała inteligeneya miejscowa, 
członkowie Rady pow atowej, mieszczanie, okoli­
czni włościanie, straż pożarna i młodzież szkol­
na —  a odśpiewane na chórze przez amatorów 
pieśni solowe, gr» na skrzypcach i nowo powsta­
ły pod kierownictwem p. Z. chór męzki amato­
rów przyczyniły się bardzo do niezwykle uroczy­
stego nastroju —  wśrbd którego duch polski rósł 
i razem z pieniami wzbijał się w niebiosa. O go­
dzinie 11 przy licznie zgromadzonej publiczności 
odbył się w lokalu Rady powiatowej odczyt 
o konstytucyi 8 maja, następnie ugoszczenie kil­
kudziesięciu włościan w browarze na Strzylaw- 
kach, wieczór zaś w sali kasynowej odegrali tu­
tejsi amatorowie i amatorki fraszkę sceniczną pt.: 
„K uzynek ' M. Bałuckiego i obrazek ludowy Gre 
gorowicza pt.: „W erbel dom ow y' ze śpiewami, 
na które to przedstawienie, kwartetem  męzkim 
poprzedzone, włościanie wstęp wolny otrzymali. 
Przy tej sposobności wspomnieć godzi się, że 
istniejące od dwóch lat grono pp amatorek i 
amatorów pod umiejętnem kierownictwem p. T. 
obdarza nas od czasu do czasu przedstawieniami 
teatralnemi, na które składają się zawsze dobo­
rowe i bez zarzutu wykouane utwory sceniczne. 
Ostatnie wyżej wspomniane przedstawienie przy 
doskonałej grze pp. amatorów i amatorek, nale- 
żytem zrozumieniu ról i wypracowaniu ich miłe 
nader pozostawiło po sobie wrażenie i uznanie 
dla biorących w uiem z gotowością udział.

Po przedstawieniu zakończyły uroczystość o- 
ehocze tańce w sali Kasynowej,

Szczakowa. Pomimo bardzo wielu przeszkód, 
otoczeni ze wszech stron żywiołem giermańskim, 
a dzięki zabiegom dobrze myślących jednostek, 
obchodziliśmy 100-Ietnią rocznicę konstytucyi z 
radością na jaką prawych synów Ojczyzny stać

jeno. W sobotę 2 maja w małej kapliczce we wsi 
Szczakowy, przyozdobionei festonami i godłami na- 
rodowemi, odpiaw u ksiądz z Jaw orzna uroczyste na­
bożeństwo. Poaczas mszy przygrywała miejscowa 
pryw atna orkiestra na dętych instrumentach, 
nadto młodzież szkolna pod kierownictwem tu 
tejszego nauczyciela śp.ewu odśpiewała pieśui 
narodowo-religijne. Kościółek zapełuioLy był po 
piogi. Stawiła się licznie t. zw. inteligeneya i pa­
nie w szczególności, następnie służba kolejowa i 
mnóstwo włościan z rodzinami. Po nabożeństwie 
w jgłosił ksiądz celebrujący kazanie i w podnio­
sły en i porywających słowach wytłómaczy zgro­
madzonym znaczenie wiekooomnej konstytucyi, 
zapraszając w końcu, w szczególności lud wiejski, 
na odczyt, który nazajutrz m u ł być wygłoszony. 
Nabożeństwo zakończono odśpiewaniem p ie śn i: 
„Boże coś P o lskę ', i „Boże Ojcze.'

Nazajutrz w niedzielę dnia 3 maja o godzinie 
6 rano muzyka miejscowa odegrała tak we wsi 
Szczakowy, jak i na dworcu pobudkę, przypom i­
nając mieszkańcom nadejście święta Laiodowego. 
Po południu tegoż dnia miejscowy nauczyciel wy­
głosił odczyt o konstytucyi 3 maja. Licznie zgro­
madzony lud wysłuchał z powagą tak przemó­
wienia, z zapałem wypowiedzianego, jak i g ru n ­
townego odczytu, wyjaśniającego poszczególne u- 
stępy ustawy, którą się naród nasz po wieki 
chlubić nie przestanie. Przy tei sposobności komi­
tet rozdał pomiędzy lud kilkaset egzemplarzy 
książeczek o konstytucyi, napisanych przez W y­
słouchowi i Finkla.

Uroczysty obchód zakończyliśmy ogólną illumi- 
nacyą miasteczka i spaleniem ogni sztucznych i 
rakiet.

Zamach na carewicza.

W edług urzędowej W iener Abendpost posel­
stwo japońskie otrzymało telegram  następującej 
tre śc i. Stan zdrowia rosyjskiego następcy tronu 
coraz lepszy. Lekarze me znajdują żadnych oznak 
gorączki i nie widza żadnego niebezpeczeństw* 
Miejscowa prasa i cała ludność wyrażają jedno­
myślnie głęboka boleść z powodu nieszczęśliwe­
go wypadku.

Jak  wiadomo Japonia jest w dobrych stosun­
kach z Rosyą, to też ze strony rządu japońskiego 
zrobiono wszystko, by wyrazić rządowi rosyjsk,e- 
mu jak największe współczucie. Zresztą cała lu­
dność japońska jest podobno na sprawcę zama­
chu niezmiernie oburzonu Notcoje W r. donosi, 
że sprawcy o mało nie zamordowano i tylko in- 
terweneya policyjna uwolniła go od zemsty lndn. 
Z Londynu zaś telegrafują, iż Japończycy, 
mieszkający w tem m ieście, odbyli meetiug. 
celem wyrażenia ubolewania i oburzenia, z po 
wodu wykonanego zamaahu na carewicza. Rzą­
dy europejskie, stosując się do wymagania e ty­
kiety, wyraziły także w ten lub ów sposób k o j -  
dolencyę i powinszowania carowi rosyjskiemu. — 
P r e z y d e n t  r e p u b l i k i  f r a n c u s k i e j  wy 
stosował z powodn zamachu t e l e g r a m  d o  c a ­
r a  r o s y j s k i e g o .  W łoski król H um bert wysłał 
starszego m;strŁ,a ceremonii z kondolencyt do 
rosyisktogo posła Vlaugalego. W Serbii P i .  t i e s 
i P a s i c s  złożyli wizytę kondolencyjną postowi 
rosyjskiemu P e r s i a n i e m u .  Cesarz austryacki 
wysłał do ambasady rosyskiej swego generał ad- 
ju tan ta  Paara itp.

W edług prywatnych wiadomości z Kioto, ,akie 
nadeszły do P aryża, n i e t y l k o  s a m  c a r e ­
w i c z  z o s t a ł  r a n n y ,  ale j e s z c z e  d w i e  o s o ­
b y  z j e g o  ś w i t y  c t r z y m a ł y  d o s y ć  c i ę ż ­
k i e  r a n y .  Paryska Post donosi a zastrzeżeniem, 
że konsul rosyjsk. u którego carewicz wraz ze 
świtą był na bankiecie, zaprowadził swych gości 
nawpół wcognuo  do pewnej „kaw iarni', any do­
stojnym podróżnym Dokazać urządzenie tego ro­
dzaju zakładów. Niestety, stali goście zakładu nie­
zadowoleni byli z tych odwiedzin i okazali nie­
przychylną minę Europejczykom. Doszło do obu­
stronnego rozgoryczen.a, i carewicz w uniesieniu 
miał wydobyć szablę, poczem japończycy rzucili 
się na nieproszonych gości. W ersya ta, ułożona 
na podstawie prywatnych doniesień z Japonii, 
wydaje się francuskiemu dziennikowi praw dopo­
dobniejszą od innych.

P. M. Dostojewski*).
S Y L W E T K A  L I T E R A C K A  

przez

Jerzego BranćLesa.

Za MewałalMltM astira przsłeżył 

ADOLF TILLES.

& (Ciąg dalszy).

Bohater widzi we śnie chudą, wynędzniałą 
szkapę ciągnącą wóz ostatniemi resztkami sił. 
Nielitościwie bita przez swego właściciela po py­
sku, po oczach, najpierw jednym  biczem, potem 
trzem a naraz, wzdycha i jęczy, ledwo tchu mo- 
gąe zaczerpnąć. Przez chwilę wóz ciągnie, to 
znów ataje. nie mogąc ruszyć dalej, aż wreszcie 
pod gradem  razów i uderzeń poczyna ku wiel 
kiej uciesze otaczających wierzgać kopytami. Roz­
wścieczony właściciel obdarza ją nową porcyą 
ra /u w po łbie i oczach, podczas gdy otaczający 
wesoło w bębny biją. śpiewają i z rozkoszą przy­
smaki zajadają. Gdy jednak i potężne razy, w o­
zowym wymierzane drągiem, nie zdołały biedne­
go zwierzęcia z mipjsca poruszyć, porywa w ła­
ściciel żelazny pręt i uderza nim nielitościwie na 
pół już m artwe zwierzę. Po raz ostatni usiłuje 
ono teraz zebrać siły. lecz uderzone powtórnie — 
pada bez życia. Gdzie tego rodzaju stosunki spo­
łeczne istnieją, jak one tu symbolicznie są przed­
stawione, tam nie dziw, że się w umysłach mło­
dzieży krzewią krwawe aspiracye.

*) Patrz Nr. 95 Notc. Ref. t  duia 26 kwie- 
tua b. r.

Bohater Dostojewskiego nie je s t wprawdzie 
politycznym zbrodniarzem, posiada jednak wiele 
cech, zbliżających go do zbrodniarza polityczne­
go ; nie jest on zwyczajnym łotrem  i nie doko­
nywa czynu dla prostej chęci zysku. Bezintere­
sowny poniekąd, dopuszcza się zbrodniczego czy­
nu, przeświadczony o słuszności i sprawiedliwo­
ści swegu postępowania. Porównajm y z nim te­
raz owych mężczyzn i kobiety, które później 
skazano na śmierć w Rosyi za uczestnictwo w 
zabójstwie cara, a uderzy nas wielki kontrast. 
Tamci nie ginęli wcale pod ciosem psychicznych 
następstw  swego czynu ; jako prawdziwi spiskow­
cy, byli oni zarówno przed, jak i po dokonaniu 
mordu w zupełnej ze sobą zgodzie i umysłowej 
rów now adze; ich przekonania pozostały nienaru- 
szonemi i trwałemi, jak stal. Gdyby ich ze świa­
ta tego nie UDrzątnięto, nie zachowaliby z wszel- 
kiem prawdopodobieństwem aż do schyłku swe­
go żywota innego wspomnienia, nad to jedno 
poważne i dumę im przynoszące: że dokonali 
zamachu względem istot, których wytępienie za 
dobry uczynek, ba, nawet za obowiązek sobie po­
czytywali. Raskolnikow tymczasem niszczeje pod 
moralnemi skutkami swej zbrodni. W yszedł on, 
podobnie jak zbrodniarze polityczni, z pewnej 
określonej zasady, która wprawdzie w naszym 
utworze nie jest wyraźnie wymienioną, niemuięj 
jednak jest główną sprężyną jego działania: 
że mianowicie cel uświęca środki. Zasada ta, któ­
rej prostota i naiwność uie zrozumiały, jezuityzm 
zaś nadużył, jest bezsprzecznie co do joty praw­
dziwą. Słowo „uśw ięca' wskazuje na to, że po­
myślany tu jest dobry, godny cel.

Cel dobry, uczciwy ma ten, kto coś rzeczywi­
ście cennego chce utrzymać albo dokonać. Przy­
puśćmy teraz, że ktoś swój dobry cel osiągnąć 
może jedynie pod tym warunkiem, że sprawi ko­
muś przykrość, że jednak te cierpienia mniejsze 
będą od tych, ktpreby nastąpiły, gdyby tych środ

ków zaniechano, i wyobraźmy sobie np. człowie­
ka, który chce dobra ziomków i celu tego do­
piąć może jedynie przez usunięcie pew nych in­
dywiduów ze społeczeństwa —  mnie,sza o to, 
czy to jednostkę dotkniętą zaraźliwą chorobą, czy 
też tyrana —  czyn jego będzie godnym  pochwa­
ły i uznania, jeżeli z dwojga złego, z których 
jedno lub drugie z koniecznością nastąpić musi, 
wybierze zło mniejsze. Możliwy tu zarzut, że nie 
można przewidzieć następstw swego czynu, upa­
da sam przez się. skoro moralność na pobud­
kach, a nie na rezultatach polega *). W życiu 
codziennem nikt też nie powątpiewa o słuszności 
tej zasady; jesteśmy najzupełniej przekonani, że 
bezwzględne obowiązki wcale nie istnieją. Społe­
czeństwo m ów i:*„nie  zabijaj', dodaje jednak : 
„wyjąwszy, jeżeli ojczyzna (dobry cel) tego wy­
maga, bo wtedy nietylko jest to dozwolonem, 
lecz nawet obowiązkiem jest uprzątnąć jak naj­
większą liczbę nieprzyjaciół; społeczeństwo mówi, 
że czynem jest złym pozbawiać kogoś ręki, albo 
nogi, dodaje jednak: „jeżeli lekarz amputuje ra­
mię lub nogę w zamiarze uratowania życia cho­
remu, wtedy cel uświęca środki.'

Aby zasada ta miała swoje usprawiedliwienie, 
powinien cel być dobry, warunki zaś muszą być 
tego rodzaju, że dopięcie celu nie mogłoby na­
stąpić przez żadne inne środki, jak bolesne i do-

*) Nie myśląc wdawać się w krytykę niniejszego 
ustępu, clicę tylko sprostować apodyktyczne twier­
dzenie autora, jakoby kryteryum moralności polega­
ło wyłącznie na motywach (pobudkach). Pogląd ten 
reprezentuje Kant, ale tylko Kant i jego szkuła. —  
Endemonistyczua etyka angielska, a na jej czele 
Bentham i Spencer upatrują cechę etycznosci jakie­
goś czynu w jego następstwach. (Por. Haralda Hoff- 
diuga: Ethik. Rozdz. III, §. 2 i Spencera: Zusa- 
dy etyki. Rozdz. Vf, §. 37). Preyp. Uumacea.

tkliwe, ale też nie przez dotkliwsze ot. tych, ja ­
kie konieczność nakazuje. Cierpienia, spowodowa­
ne zastosowaniem danego środka, muszą też być 
mniejsze od tycn, jakieby skutkiem niezastosowa­
nia tegoż nastąpiły. Ze względu na wszystkie 
wyliczone tu punkty, typowy rosyjski terrorysta 
zarówno przed, jak i po swoim „czynie ' nie do­
znaje wyrzutów sumienia. Dlaczegóż więc nie 
jest takim Raskolnikow?

Chociaż go już wtedy nie łączyły więcej sto­
sunki z politycznymi terrorystami, przecież pod 
tym względem okazał Dostojewski niepospolitą 
zdolność intuicyjną. Nie zwalcza on rozumowań 
Raskolnikowa, wskazuje tylko na to. że on sam 
nie zdołał sobie uświadomić jakości swego celu, 
gdyż nie był pewnym, czy cel ten jest dobrym, 
czy nie. W miesiąc po dokonaniu zbrodni zwie­
rza się Soni, że go zawsze jakaś ogarn.ała trw o­
ga. Badajac siebie samego, dochodzi dc wniosku, 
że dopuścił się zbrodni nie pc to, by wesprzeć 
matkę, lub stać się dobroczyńcą ludzkości, lecz 
by przekonać się, czy jest takim nędznym owa­
dem, jak wszyscy, składający ogół, czy też t. zw. 
człowiekiem, czy będzie w stanie przekroczyć 
szranki zwyczajne, czy nie. Je st on niepewny 
w swoim celu jak i w uzasadnieniu tego celu, 
który, podług jego własnych teoryj, tylko przez 
wybrańców może być dopiętym Dręcząc się 
wciąż pytaniem, czy Napoleon by sonie tak po­
stąpił, dochodzi wreszcie do smutnego odkrycia, 
że bynajmniej n:‘e był Napoleonem.

Dlategu upada pod obuchem następstw  swego 
czynu. Chciał tylko starego zabić potwora, lecz 
zaieawie to się stało, spostrzegł się zmuszonym 
pozbawić życia dobroduszne, niewinne stworze­
nia. które nigdy nikomu nie wchodziło w drogę, 
samo przez innych nadużywane i dręczone. Przy­
pomina sobie potem owo pokrewieństwo ducha 
co tak bardzo Sonię do Lizawety zbliżało. W  in 
nem miejscu powiada: „O, jak nienawidzę ową

nędzną, starą babę; zdaj* mi się, iżbym ją  drugi 
raz zabił, gdyby odżyła! Ale biedna, biedna Li- 
zaweta! Dlaczego musiała oua zginąć! Dziwna, 
jak rzadko o niej myślę, jak gdybym  jej wca­
le nie zabił!... LKaweia! Sonia! Wy biedne, wy 
k o c h a n e ... Dlaczego nie płaczecie, dlaczego nie 
odzywacie się?  Wszystkiego się wyrzekacie, z wa­
szym wiecznie spokojnym w z-okiem !“ Lecz b a r­
dziej jeszcze, niż dorywczo dokonany mora na 
Lizawecie, trapi go niepewność, czy nie zostanie 
odkrytym, i ten cały system obłudy i okłamywań, 
którym się opancerzył! Jego  władze umysłowe 
nie są dostatecznie skupione, by znieść ciężar 
dokonanego czynu, i aż do chwili, kiedy się sam 
doDruwoluie oskarża, stoi wciąż n«d brzegiem obłą­
kania.

W epilogu, odgrywającym się na Sybirze, 
przedstawia Dostojewski, jak  Raskolnikowa butna 
i uparta natuia mięknie w czułej tkliwości i jak 
w wiernej, stałej miłości Soni znajduje silną pod­
porę i nową chęć do życia: Raskolnikow jest
„niew ierzącym ', ale Sonia wierzy. Jeszcze zaniin 
Raskolnikow zeznaje swą zkrodmę przed sadem, 
odgrywa się zachwycająca scena, gdzie Sonia od­
czytuje mu „Nowy testam ent,' — scena, w której 
prosta łojówka, w zakrzywionym zatknięta świecz­
niku , nagle oświeca nędzną izd eb k ę , m order­
cę, upadłą dziewczynę i ewangelię — genialna, 
prawdziwie chrześcijańska scentt, W piJogu, w 
którym Dostojewski widocznie swoje własne do­
świadczenie z Sybiru zużytkował, występuje na 
jaw jego religijny sposób myślema z całem 
doktrynerstwem . \V ogóle ioznait się, czytając Do­
stojewskiego, tego wrażenia, jak się jedna młoda 
dama rosyjska trafnie wyraziła, jakoby stworzone 
przez poetę postacie głębiej patrzyły, niż sam 
poeta Nie zaołał on widowicznie sam Dojąć nie­
przebranej głębi swojej pisarskiej intuicyi.

(C. d, d )
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Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  16 maja.

Ł"iw l kilku dniami ogłosiliśmy sprawozdanie 
z posiedzenia Koła polskiego, na którem  uchw a­
lono znany wniosek dra S m o l k i  w sprawie 
adiesowej. Sprawozdanie to pochodziło ze źródła 
zasługującego na zupełną wieri i pnaw iło  si? 
równocześnie w Gaieeie Narodowej. Półurzędo- 
wy FtomdetM ałt zamieszcza we wczorajszym 
wieczornym num erze wiadomość, jakoby spraw o­
zdanie to było zupełnie prztkręconem . Równo­
cześnie zaś Gtas zamieszcza wczoraj następujący 
telegrami z W iednia:

„Jak tylko Koło polskie uchwali poufność lub 
tajność narad, a sumienni posłowie zastosują się 
do tej uchwały, pojawiają się zaraz w niektó­
rych dziennikach tendencyjnie jednostronne, a 
często nawet fałszywe sprawozdania. Ogłoszone 
w Now»j Reformie i Gatecie Narodowej, a po­
wtórzone przez Neue fr. Presse sprawozdanie 
z poufnej naradj Koła z dnia 7 maja nad wnio­
skiem  Smolki, aby adres Izba zastąpiła deputa- 
cyą do cesarza, jest tendencyjnie jednostronnym 
spraw ozdaniem ; przedstawiono tam  jednę stronę 
spraw y i rozpraw, a przemilczono drugą stronę".

W edług Cmosu sprawozdanie nasze było zatem 
tylko .jednodironnem i przemilczało „drugą s tro ­
nę". To więc, cośmy podali, było zatem prawdą, 
a istnieje tylko część rozpraw przemilczaua przez 
naszego korespondenta.

Jeżeli tak jest rzeczywiście, to należałoby ogło­
sić tę dragą stronę, a nie osłaniać jej tajemnicą.
W sprawie powyża-cj uchwalono zresztą, według 
naszej luformacyi, tajemnicę tylko ua 24 godzin, 
a więc tylko do czasu postawienia i uchwalenia 
wniosku w Izbie poselskiej. To też nie widzimy 
celu i powodu tajemuicy, a jeżeli pod jej osłoną 
kryć się będzie dalej ową drugą usęśó, będziemy 
musieli uważać sprawozdanie nasze za wyłąckuio 
autentyczue, a* zaprzeczenia wszelkie za niepra­
wdziwe. Przypominamy zresztą, że cała poprze­
dnia dyskusya Kuła polskiego w sprawie adreso­
wej, mimo uchwały tajemnicy, była zaraz po po­
łudniu telefonowaną do Nurodnich Litsów, skąd 
dopiero polskie dzienniki czerpały wiadomości. 
Uzy Koło mgdy nie przyjdzie do przekonania że 
jedyną drogą, na której ustrzedz się może przed 
nieporozumieniami i zapewnić się, że działalność 
jego bydzie sprawiedliwie oceuiauą, jest jawność, 
jawność i jeszcze raz jawność?

Z  Austro- Węgier.
Wystawa krajowa w P r a d z e  przyszła do 

skutku bez udziału N i e m c ó w  czeskich , którzy 
z powodu toku sprawy ugodowej zupełnie się 
usunęli. Mttno to, o Me dochodzą nas wiadomości, 
wystawa udała oię zupełnie, & g roźba, że cesarz 
odmówi przyjęcia protektoratu, okazała się płon 
ną. W otwareiu wystawy i w przyjęciu arcyksię 
cia K a r o l a  L u d w i k a  nie brali jednak N i e m ­
c y  Żadnego udziału. Marszałkowi krajowemu nie 
udało się nawet N . e m c ó w : dra S c h 1 e s i n- 
g e i a  i L i p p e r t a  za>iadających w wydziale 
kratowym, uakłouić do udziału w otwarciu wysta­
wy. Z przemćwieuia inauguracyjnego arcyksięc.a 
K a r o l a  L u d w i k a  zasługuje na uw agę, że 
aroyksiążę użył wyrazu „królestwo czeskie," któ­
rej^© w ostatnich czasach w odezwach rządowych 
unikano, oraz mówiąc o cesarzu użył wyrazów 
„Cesarz i krói." Arcyksiążę przemawiał po nie­
miecku i po czesku, i zapowiedział przybycie ce­
sarza ua wystawę. Arcyksiążę podniósł wreszcie 
zasługę mężów, którzy urządzili wystawę i stw ier­
dził, że jest ona świadectwem postępu całego 
królestwa. Opozycya N i e m c ó w  przeciw wysta 
wie nie przydała się zatem na n ic , a C z e s i 
złożyli nowy dowod siły i wytrwałości zwłaszcza, 
że jak wiadome budynki w ystany uległy zui 
8zezenm wskutek klęski elem entarnej.

W Wiedniu odbył się wiec kobiet w sprawie 
przyznania im prawa głosowania przy wyborach 
do ciał prawodawczych. Na wiec przybyło prze­
szło 800 kobiet, a w tak licznem zgromadzeni u 
niewieściem płeć brzydką reprezentował tylko ko 
misarz policyi i woźny policyjny Pióra recen­
zentów spoczęły również w drobnych rączkach 
kobiecych. Zgromadzenie uchwaliło petycyę do 
Rady paustw a i do aęjiuu Niianej Ausiryj o przy 
zuan e kobietom prawa głodowania. I  tu odezwa­
ła  się także kwestya socyalna, którą poru­
szyła pewna robotnica. Powodzenie zgromadzę 
nia, na którem  nie brakło z resztą opozycyi — nie 
ze strony dwóch obecnych mężczyzn, lecz ze 
strony kobiet —  zachęciło do zwołani i drugiego 
wiecu, który odbyć się ma w Zieloue święta.

W W iedniu ukonstytuowało się na wzór ber­
liński towarzystwo przeciw antisemiryzmowi. Mię- 
dzy uczestnikami spotykamy nazwisko posła 
G n i e w o s z a ,  co nas dziwi wobec charakteru 
towarzystwa, mającego cele czysto miejscowe i 
barwę nmmiceką.

Wydalanie kydów $ Moskwy.
Wiadomość o pow strrym ariu przez władze ro­

syjskie wydalania żydów z Moskwy nie jp ia w  
dza się. Przeciwnie, środki banicyjne z całą gor­
liwością władz energicznie się przeptywwfeąją,, 
Moskiewski dziennik policyjny z d. 10 maja za 
w iera o k ó l n i k  m o s k i e w s k i e g o  o b e r  p o  
l i . - m a j s t r a  generała J u r k o w s k i e g o  do 
obwodowych inspektorów policyjnych, w którym 
p o d m a js te r  p rzypom ną ukaz cara z 28 marca 
Ł r. i zarządza, aby wszyscy przybywający do 
Moskwy żydzi tego samego dnia byli bezzwło­
cznie w ydaleni, skoro pozwolenia na pobyt
w Mositwie „pod żadnym warunkiem- nie mogą 
uzyskać. Równocześnie wszystkie hotele i domy 
zajezdne w Moskwie zmuszone zostały do złoże­
nia zobowiązania, że o przrbyciu każdego żyda 
zawiadomią natyehmiast policyę.

Odpowtidi rtądu bułgarskiego na noię rosyjską.
Rząd roejjsk. za pośrednictwem posła niemiec­

kiego W angenheima wręczył jeszcze d. 5 marca 
rządowi bułgarskiem u notę z zażaleniem z po­
wodu wydalenia dwóch poddanych rosyskm h.
Rząd bułgarski w odpowiedzi ua tę notę przy­
toczył powody które go skłoniły do tego wyda­
lenia Jeden  z wydalonych za.mował sb agita­
cjam i podburza,aeem ,, za co ' i i  w r. 1887 był 
wydalony; drugi zaś dopuścił bię podburzania 
ludności przeciw rządowi. Nota kończy się i.a- 
Btępująeą uw agą:

„Od sm arnych wypadków lat ostatn ich , a

szczególnie od strasznego zamachu, którego ofia­
rą padł m: lister, nikt nie zaprzeczy prawidło-! 
wości środków, zarządzonych dla utrzymania po­
rządku. Co się tyczy innych poddanych rosyj­
skich, przebywających w Bułgaryi, którzy zacho­
wują się bez zarzutu, rząd bułgarski może car­
skiemu rządowi dać zapew nienie, że oni znajdą 
w Bułgaryi zawsze gościnne przyjęcie."

Zaburtenia antisemiekie w  Korfu.
Poseł grecki w Berlinie rozesłał dziennikom 

miejscowym następujący komunikat o zaburze­
niach antisemickich na wyspach Jońskich. „Do­
tychczas ogłoszone wiadomości w dziennikach są 
jaidzo przesadzone. Zamordowanie dziewczyny 
chrześcijańskiej przed świętami wielkanocnemi 
irzypisuje opinia ludowa żydom. Skutkiem  tego 
uduość wysp Korfu i Zante oburzyła się i przy­

szło do drobnych wybryków. Napaści, jakie na 
wyspie Zante w wielki czwartek skierowano na 
żydów, skłoniły rząd do użycia wojska, aby za- 
jurzenie stłumić w zarodku, przy czem padło 
trzech chrześcijan i kilku było rannych. Odtąd 
ani na Korfu, ani ua Zancie nie było zaburzeń; 
małe wzburzenie istnieje tylko na Korfu, ale rząd 
wzmocnił siły i zarządził surowe środki tak, że 
nie ulega wątpliwości, iż wkrótce wróci spokój 
zupełny."

Tak opiewa urzędowy komunikat, a nąjśwież- 
sze wiadomości mówią wręcz odmiennie. M iano­
wicie depesze, które z Korfu nadeszły do Tryje- 
stu dnia 14 bm. mówią, że tłam  ludności dnia 

3 bm. dostał się gwałtem dc kilku domów ży­
dowskich i zamordował dziewięć osób. Później­
sze depesze potwierdziły tę wiadomość w zupeł­
ności i dodały, że na wyspie ogłoszono stan o 
ilężenia. Nam iestnik i burmistrz, którzy swem 
obojętuem postępowaniem dodali otuchy ludno­
ści, zostali usunięci. Jeszcze inna wiadomość, 
przysłana do dziennika Gaeetta Piemontese mó­
wi o spaleniu dwóch domów żydowskich i o po- 
ranieuiu wielu żydów."

O tych zaburzeniach otrzymała berlińska Kreuz. 
Ztg. z A ten ze źródła dobrze informowanego 
wyjaśnienia, które ze wszech miar zasługują na 
pow tórzenie: „Dyplomatyczni reprezentanci A n ­
glii, Francyi, W łoch i Austro-W ęgier w formie 
poufnej zrobili przedstawienie prezesowi gabine 
tu Delyauisowi. Ten odpowiedział, że dochodze- 
n. * urzędowe natrafiło na kilka okoliczności, któ­
re mogły służyć za podstawę do przypuszczenia, 
iż popełniono m orderstwo z pobudek rytualnych. 
Dlatego rząd stara się, wbrew woli ludności, od 
wlekać proces przeciw żydom o morderstwo po 
sądzonym, aby żydom dać czas do zebrania do 
wodów ich niewinności. Z drugiej strony rząd 
jest dość silnym aby życie i mienie żydów na 
wyspach Jońskich skutecznie bronić."

W yjaśnienia powyższe świadczą, że sam m ini­
ster zdaje się wierzyć w zamordowanie dziew­
czyny chrześcijańskiej przez żydów z pobudki 
religijnej, nic przeto dziwnego, że zaburzenia 
W cale n ie  ustały.

t
Jan Aloksander hr. Fredro.

Smumą a ieść przyniosły nam dzisiejsze a 
z Księstwa Puzuańskiego. J a n  A l e k s a n d e r  hr. 
F r e d r o ,  autor „Posażnej jedynaczki", „Meutora"
1 tylu iuuyeli niepospolitych ntworów dramatycznych, 
zmarł w nocy na 15 maja w Siemienicacb, majątku 
córlci swojej Maryi hr. Szembekowej, w W. Księstwie 
Poznańskim. Nietylko rodzina, ale i całe społeczeń­
stwo nasze odczuje głęboko tę s tra tę , zmarły bo­
wiem należał do najwybitniejszych pisarzy dramaty­
cznych polskich. Temperament kouudyopisarski i hu 
mor swojski, odziedziczony po ojcu, nadawał utwo­
rom jego pewne charakterystyczne cechy, wyróżnia­
jące je stauowczo z pomiędzy innych współczesnych 
Lomedyj. Władysław Bogusławski, znakomity znawca 
sceny, nazwał zmarłego autora, przed kilku jeszcze laty 
„jednym z ostatnich, jeżeli nie ostatnim przedstawi­
cielem humoru polskiego". Jakoż istotnie w dzir 
łach Fredry stanowi ten humor ton dominujący, a 
ze źródła tego wynika także pewna dobroduszuośc 
i pobłażanie dla wad ludzkich, które autor chociaż 
wyśmiewa, uigdy jednak pod pręgiei ODinii publl 
cznej nie wystawia i piętnem zgorzkniałej jakiejś 
ironii nie podkreśla. Stąd też pochodzi i zadowole­
nie, z jakiem widz spotyka się na scenie z tą ob­
casową nieco wesołością, pełn j optymizmu ijwyrozu- 
mienia na ułomności natury ludzkiej. Nie porusza­
jąc zagadnień natury społecznej, umiał Jan Ale­
ksander hi. Fredro trafnie obserwować i zrecznie 
podchwytywać znamienne rysy typów na wokróś 
swojskich. Na głębsze stndya psychologiczne nie zdo­
bywał się autor, pomyślane jednak charaktery zary­
sowywał ręką wprawna, i śmiałą Akeya w jego ko 
medyaeh, nie zDyt wykwintnie zadzierzgnięta i pro­
wadzona, odznaczała się jednak zawsze pewną ży­
wością i jakiemś speiy lnem zacięciem.

Ażbby zrozumieć pisarza, potrzeba koniecznie znać 
życie jego i zajęoia, które zawsze wycisnąć muszą 
swe piętno ua utworach danego autora. Fredro był 
żułnier-em, a po tem rolnit iem — to toż obcowanie 
i  naturą i optymizm wieśniaka, zaszczepiony na zoł 
nlersSiej niefrasobliwości, dały piszącemu tę „łatwą 
fPosofię życia", jak znowu słusznie zauważył p. Bo­
gusławski. Filozofia zmarłego polegała na tem , że 
niczemu się nie dziwfąc, nic bardzo nie potępiając, 

rozumiał wszystko, przebaczając wszystko". W ta­
k ie j  pojmowaniu życia tkwi też geneza typów, spo­
tykanych w koinedyach ś. p. Fredry. A jest ich 
nie mało. Utwory Fredry wydała w całości jeszcze 
w r. 1872 księgarnia Gebethnera i Wolffa Wypoł 
niają one 4 tomy. Dla przypomnienia wyliczamy je 
tu ta j: „Przed śniadaniem", „Drzemka pana Prospe 
ra", „Piosnka wujaszka", „Poznaj nim pokochasz 
„Posażna jedynaczka", „Mentor", „Oonsilium facul 
tatis", „Obce żywioły", „Kalosze", „Trzy domina" 
„Wielkie bractwo", „Ubogi czy bogaty", „Próba 
przedstawienia amatorskiego".

Wiele z tych komedyj przełażonych zostało na 
obce języki. Siania tłomaczył je na język czeski 
Rosen przełożył na język niemiecki „Posażną jedy 
naczkę, a Lange w r. 1»82 .Mentora".

Do komedyi tych przybyła później wesoła farsa 
„Oj miody, młody" i dwuaktowa krowchwila „Hy 
pnotyzm".

Urodził się hr. Jan Aleksander Fredro w r. 1829 
dnia 2 września.

Nieeh mu ziemia będzie lekką!

K r o n i k a .
K r a k ó w  i 16 maja

Następny numer naszego dziennika z powodu 
przypadających dwu dni świąt uroczystych wyjdzie 
dopiero we wtorek wieczorem, prenumeratorowie za­
miejscowi otrzymają go we środę.

W pełnej zbroi występuje Ctas począwszy od 
pierwszych zapowiedzi obchodu 3 maja. Ileż to wy­
biegów, ile straszydeł zużył ten szanowny oigan 
gasicielstwa narodowego, aby tylko udaremnić, lub 
przynajmniej osłabić zapał dla uroczystości 3 m aja1 
W^zybtke to jednak nie odniosło skutku, kraju 
obchodzono święto narodowe nawet po wsiach i 
miasleczkacL, o których rzadko się słyszy, szlachta 
miała odczyty dla ludu, chłopi śp.ewali w kościo­
łach „Boże coś Polskę", żydzi odprawiali modły w 
synagogach i dawali pieniądze na muzykę, strzały 
z moździerzy itp. Jeduem słowem zarówno w kraju, 
jak i za granicą polityka Cmosu i pokrewnych mu 
dzienników zrobiła fiosco najzupełniejsze: nigdzie 
nie poszła paLyotyczna ludność za ich radą i ni­
gdzie tego nie żałuje, że postąpiła wbiew teuden- 
cyorn „polityki realnej". Nic też dziwnego, że re- 
dakuya C»asu w najgorszym jest humorze i, to sa ­
ma w swojem imieniu od czci i wiary odsądza 
inieyatorów „demonstracyi", to znowu czerpie pełną 
ręką argumenta w Przegląozie Polskim, gdzie „wy­
trawne* pióra koteryi pseudo-konserwatywuej folgę 
dają sercu i, przyznać trzeba, otwarcie wynurzają 
zasady tej polityki abstynencyjnej, której oprócz 
„koteryi" nikt w kraju nie podziela. Czekamy cier­
pliwie, aż przeszumi ta nawała, a wtedy pouamy 
jej fazy rozwoju i znamienne objawy.

Tutaj zaznaczamy tylko na dowód, jak Csas u- 
mle parafrazować nasze myśli, że z onegdajszego 
artykułu naszego o wiecu zurychskim wysnuł wnio 
sek, iż żądamy, „aby kraj cały uderzył się w piersi 

o d t ą d  ś l e p o  s ł u c h a ł  e m i g r a c y i . "  Owe 
30 tysięcy w „skarbie uarodowym" takiego strachu 

gniewu nabawiły redakcję Cmosu, że nie waha 
się takie wypowiadać podejrzenia:

A kto za ten skarb będzie odpowiadał, kto zda 
zeń narodowi rachunek ? Łatwo przewidzieć, co to 
za gospodarka czeRa owe fundusze w bezimiennych 
bankach, przez bezimiennych admiuistrowane kasye- 
rów, Wieleż to już w. ten sposób zmarnowało się 
polsRieh pieniędzy, żeby tylko wymienić fundusz 
krociowy zbierany na księży polskich, wygnauych 
na Sybir! I być inaczej nie może; gdzie jest taje­
mnica, gdzie jest bezimienność, tam rękojmi bezpie­
czeństwa być nie może. Niech się dziecinnie cieszą 
temi objawami politycy Nowej Reformy  i c i , co 
dla chwilowegt powodzenia, dla frazesu i pozorów 
patryotyzmu pzawdziwe dobro narodu poświęcić są 
gotowi. Niech zachęcają do nieustających demonstra- 
cyj ci, co tylko w obywateli bawić się, ale nie być 
poważnymi obywatelami umieją!"

Ustęp powyższy nie potrzebuje chyba komen­
tarza.

Arcykti. Leopold Salwator wczoraj w ieczór po- 
8piesZuym pociągiem przejechał ze Lwowa do W ie­
dnia.

JuMleu&i T ow arry a tw a w zajem nej pomocy 
UCZniÓW Uniw. iayiell. Od zarządu Towarzystwa 
otrzymujemy następujące pismo:

Ubiegło właśnie 25 lat od założeoia w K-ak jwie 
Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów Uniwersy 
tetu Jagiellońskiego, humanitarnej inBtytuuyi, mają 
cej ogromną i skuteczuą douiosłość w życiu akade­
mickiej młodzieży. Dlatego j*ostanov ił san ąń u w  /  
tę chwilę uroczystym obchodem w dniu 20 czerwoa 
b. r., w którymby wzięli udział profesorowie Uni­
wersytetu, członkowie honorowi i byli członkowie 
Towarzystwa, oraz cała młodzież akademicka w 
Kiakowie. Nadto celem upamiętnienia tej uroczysto­
ści wyjdzie z drnku książka jubileuszowa, zawiera­
jąca historyę założenia i rozwoju Towarzystwa.

Program całej uroczystości pndauy będzie wkrótce 
do publicznej wiadomości, —  obecnie uprasza zarząd 
wszystkich byłych członków i przyjaciół Towarzy 
stwa, ażeby łaskawie raczyli bezzwłocznie zgłaszać 
swój współudział w uroczystości, a to oeiem prze­
prowadzenia potrzebnych korespondencyj, jak i sa­
mych przygotowań.

J . Tyruła, K . Marowski,
prezes. sekretarz.

Wszystkie dzienniki upraszam” o do wtórzeniu te­
go ogłoszenia.

Wystawa wieczorna w Sukiennicach z powodu 
krótkości wieczorów i wyjazdu na kilka tygodni z 
Krakowa orkiestry 13 pułku, będzie jutro w niedzie­
lę po raz ostatni w tym miesiącu, a może aż do 
pory wyścigowej, w drugiej połowie czerwca, otwar­
tą. Na tę chwilę bowiem zapowiedziano są nowe 
obrazy, których widok będzie się należało jaknaj- 
bardziej zagranicznym gościom uprzystępnić. Na ju ­
trzejsze pożegnanie ułożyła ulubiona przez naszą pu­
bliczność orkiesta program z ntworów, które w tym 
roku najwięcej m.ały powodzenia.

W parku krakowskim jniro W niedzielę, jeżeli 
pogoda będzie sprzyjać, odbędzie się koncert muzy­
ki wojskowej pułku 20, w poniedziałek zaś koncert 
muzyki wojskowej pułku 56. Początek koncertów
0 godz. 4 po południu.

Muzyka miejska „Harmonia" grać będzie jutro
1 pojutrze rano na plantach przed domom Tc wa 
rzystwa muzycznego, pc południc, na Woli Jnstow- 
skiej.

Z twatru. Jutro na dochód kolonij wakacyjrycn 
przedstawionym będzie „Kościuszko pod Racławica­
mi*. W poniedziałek wystąpi paoi Helena Modrze­
jewska w „Halszce z Ostroga* w roli tytułowej. 
Główną rolę Beaty odtworzy pani Hoffman. We 
wtorek „Adrienna Leoouvreur“ z pauią Modrze-

będą modele pocztowych wozów i uprzęży z najda­
wniejszych czasów. Przy tej sposobności wspomina­
my o trąbce pocztyliońskiej. Pochodzi ona z wieków 
średnich, kiedy listy i paczki przewozili z miejsca 
na miejsce rzeżnicy jadący na jarmarki. Ażeby zwra­
cać na siebię uwagę, mieli oni ogromne rogi woło­
we, z których wydobywali przerażające głosy. To 
byłs pierwsza trąbka pocztowa.

Rewizya policyjna odbyła się, jalt donosi Ku- 
ryer Lwowski, przedwczoraj u kilku akademików 
Rusinów we Lwowie, którzy zamierzali ndaC się na 
zjazd młodzieży słowiańskiej do Pragi.

Zmarli. Miguel Lopez, pułkownik meksykański, 
który w r. 1867 zdradził był eecarza Maksymiliana, 
wpuściwszy do Quaretaro, gdzie MakLymiban został 
pojmany, wojsko republikańskie, —  zmarł temi dnia­
mi w Meksyku.

Wielki poiar. Ze Złotego Potoka otrzymał K u ­
ry :r Lwowski nasiępującą telegiaficzuą wiadoinośó: 
Wczoraj 14 b. m. o godz. 3 1/, po pełudnm wybuchł 
ogień w klasztorze Dominikanów z rzęau już czwar­
ty raz, lotem przerzucił się na budynek straży skar­
bowej notaryitu * przyległe budynki i w niespełna 
kilkauaście minut obrócił prawie czwartą część mia 
sta w peizynę. Mieszkańcy utracili całe swe mienie 
Zgorzało około 120— ISO budynków. Zacny nota 
ryusz Rudnicki z rodziną pozostał bez dachu. Akta 
z poświeceniem wyratowano. W półtorej godziny 
przybyła straż ogniowa z Buczacza z p. Kolinkiem 
ua czele i jej, jakoteż żai darmeryi miejscowej i bu 
czackiej zawdzięczyć mamy, że całe miasto nie pa­
dło ofiarą pożogi. Nędza między pogorzelcami nie 
do opisania. Ogień jeszcze me ugaszony.

Pożar zniszczył 48 doinow mieszkalnych oprócz 
zabudowań gospodarskich. Przeszłe 60 rodzin bez 
dachu i pożywienia. Zawiązany pod przewodnictwem 
miejscowego sędziego komitet Lćaje się do litości­
wych serc o dobrowolne datki dla pogorzelców.

W Poluchowie Wielkim pou Kurowicami w nocy 
na 11 bm. zgorzały budynki 40 gospodarzy w o- 
góluej liczbie 156 zabudowań.

Apelacyjna rozprawa o zabójetwo Wisnow- 
Skiej rozpoczęła się wczoraj w Warszawie wskutek 
wniesionych apelacyj przez poprzednich obrońców 
oskarżonego i sam gu Bnrteniewa, tudzież adwokata 
przys. Szteogere od wyrokn sądu okręgu warszaw­
skiego.

Sala izby sądowej może pomieścić zaledwie 135 
osdb, dlatego zarządzono wydawanie biletów wejścia.

Z lewej strony sali tuż przy prokuratorze usta­
wiono 2 ław ki, a przed niemi stoły dla przedsta­
wicieli prasy. Z prawej strony sali przy sekretarzu 
sądu stoi ławka oskażonych, a przed nią druga z 
pulpitami dla trzech obrońców. Obok stoią ławki dla 
przedstawicieli adwokatury, którym aano miejsc 20 
Rebzta miejsc w pobliżu stoła sądowego zatrzyma- 
uo dla wyższych urzędników sądowych Po za krat 
kams na ławkach dla pnbliczności, zatrzymano 40 
miejsc dla przedstawicieli władz, a 36 dla publi 
czności.

Rozprawa zaczęła się wczo aj o godz. 11 z rana. 
Wyroś zapadnie prawdopodobnie dzisiaj w sobotę

Czworaki miedziane zostaną wkrótce wycofane 
z obiegu >r Austryi, a zamiast nich, zdaje się, bę 
dą zaprowadzone niklowe pięcioceotówki.

Lwów, 15 maja. (Koresp N. Reformy). Na 
wczorajtizem posiedzeniu Rady miejskiej p. Apolina­
ry Stokowski, jako przewodniczący miejscowego ko­
mitetu dla obchodu rocznicy 3 maja, złożył do rąk 
prezydenta Mochnackiego imieniem tegoż komitetu 
p i ę ć  m e d a l i  p a m i ą t k o w y c h  celem przeebo 
wauia w arohi. -im miasta, a mianowicie w.elki 
Btebrny medal i brouzowy, wybity na cześć całej 
uroczystości, mniejszy srebrny i brouzowy wybity 
na cześć prezydenta Warszawy Dekerta i jeden me­
dal we Lwowie sporządzony prywatnie. Wyraził za 
razem życzenie, aby wszystkie akta i druki, odno­
szące się do obchodu stuletniej rocznicy 3 maja 
były zebrane i przechowaue w archiwum miejskiem 
Prezydent, dziękując za medale, oświadczył, że ży 
czeuiu stanie się zadość.

Z czterdziestu kilku spraw, będących ca porządka 
dzieanym zaratwiła Rada około połowy, między in 
nemi uchwaliła na wniosek sekcyi IV ntupelnić 
miejską sieć telefoniczną liniami do rogatki Jauow 
skiej i Sichowskiej. Tym sposobem gmina będzie 
posiadać 25 siacyj telefonicznych w ł a t n y c h ,  o- 
prócz centralnej w ratuszu, a koszt tegu urządzenia 
nie przekroczy 50l)0 złr., podczab gdy sygnały 
alarmowe u was w Krakowie kosztouały podobno 
11.000 złr.

Istną plagą są wilki na Bukowinie od czasu 
katastrofy sadagórskiej, a obławy dotychczas czy­
nione, bardzo nieznaczne odnoszą skutki. Gaeeta 
Polska donosi: W ostatnich dniach znowu cała gro 
mada wilków ukazała się na pastwiskn w Tere- 
sz mach. pow. czerniowieckiegc i opadła pasące się 
konie i świnie. W jednej chw>li kilka aztns koni i 
świń zagryzły bestye na miejscu, Wiek zaś pokam 
czyły śmiertelnie. Wiadomość o napadzie wilków 
rozniosła się po wsi i prawie całe siołr z drąg-m i 
i rozmaitą uronią wyruszyło na pastwisko. Wilki, 
spostrzegłszy odsiecz, nmknęłv dc lasów franzthai 
skieb. I z La szyki donoszą o pojawieniu się wil­
ków w tamtejszym rewirze isśuym Zamka. W Zwi- 
maczu pojawił się pies wściekły i przebiegł do 
Kreszczatyka, gdzie go zastrzelił wachmistrz ian- 
darmeryi.

wakacyjnych po raz 126 „Kościuszko pod Kac.as. i - 
cami", obraz historyczny ze śpiewami \ r 5 oddzia­
łach Wł. L Anczyca.

W p o n i e d z i a ł e k  18 maja: Czwartv gościnny 
występ Heleny Modrzejewskiej „Halszki z Ostroga", 
dramat historyczny w 5 aktach Józefa Sznjskiogo.

We w t o r e k  19 maja: Piąty gościnny' występ 
Heleny Modrzejewskiej „Aarienna LeoouTMr", dra­
mat w 5 aktach pp. Lecou-reur i Scribego.

We c z w a r t e k  21 m aja: Szósty gwścinn? wy­
stęp Heleny Mo irzejewskiej „BlrbńrŁ R; dziwiłłó- 
wna1, tragedya w 5 aktarh Alojzego Felińskiego.

Kandydatura poselska. Centratnr komitet przed 
wyborczy uchwalił na wczorajszem posiedzeniu wie- 
czornem polenić kandydaturę p. E d w a r d a  Mi -  
c e w s k i e g o  z Tuczemp na posła do Rady pań­
stwa z mniejszych posiadłości Jarosław-Cieszanow.

PuW8z«chny kongres p icztow y w  Wiedniu 
Dnia 20 b m., je k już wspominaliśmy, zbierają się 
w Wiedniu delegaci międzyearodowego kongresu dla 
spiaw pocztowych. Pod obrady przyjdą ważne kwe- 
stye, a wyjaśnienia dawać będą ministrowie, posło­
wie i zastępcy wszystkich krajów. Rzad austryacki 
czyni ogromne przygotowania, aby godnie przyjąć 
gcści przybyłych zarówno z Azyi, Afryki, Ameryki, 
Australii, jak i państw europejskich Rozprawy pro 
wadzone będą w języku francuskim i potrwają całe 
6 tygodni. Równocześnie z kongresem otworzone zo 
stanie „Muzeum pocztowe", urządzeniem którego zaj 
mnje się radca Nechwabsky, a zadaniem tegoż bę­
dzie przedstawić obradującym obraz historycznego 
rozwoju poczty i telegram. Wystawionemi również

N a  w y d a w n ic tw o  „ R z e m io f t ln lk a  p o l-  
s k le K O w złożyli - po 100 złr. pp. ko. dr. Julian Buko* 
ski, ”-ygip"u. hr. Cieszsowski, idw. dr. Wilhelm. D ao!«_ 
W ndyałav br. /.am oyski; pn 25 złr. pp. ks. kanonik 
rO j, Stanisław Górski, dr. Henryk Jordan, dr. Kazimierz 
Kirehmayei, Kazimierz Langie, hr. Paweł Bzewuiki, Mie­
czysław Szybalski, Janusz hr. Tyszkiewicz, Ignas; Żół­
towski ; po 20 Łvr. pp. ks. kan. dr. Józef Pelczar, Sławo 
mirowie Odrzywolsoy ; po 10 złr. pp. adw. dr. Stanisław 
Biefci&deoki, adw. dr. Stanisław Markiewicz, »dw. d r Mi 
chał Kcy, dr. Józef Orłowski, adw. dr. Henryk Schoen, 
Tadeusz rtryjeóski, Aleksander Szafrański, dr. Stanisław 
Tomkowicz, Leon Zieleniewski; po U złr. pp. Edmund 
Piotrowski, dr. August Sókął. wski, dr. Józef Surzycki 
Witalis Szpak wski, Edward Wojnarowie!.

Z B o c h n i  nadesłali za pośri dn ctv °m burmistrza p 
dr Al. Seraftńskiego pp. dr. Al Sei zfLki 20 słt., ks 
Franciszek Lipiński proboszcz bocheński 10 złi p. Ziem 
ba Wojciech 1 złr. 60 ot.; po 2 złr. pp. Marek datty  A 
Łapał, adw. dr. Józef T ryb tlee ; p i 1 S łr  pp. Zdzisław 
Włodek, Leweryp r ysaki w sk i, Wojeieeh Chrzanowi, i, 
Wincenty Wąsikiewiw, Lasko Wincenty, dr. Maiss Ferdy­
nand, dr. Juiiusz Kleeńerk, dr. Oświęcimski S u z fs s  
Kur.iewicz Ludwik, Berski Edward, 1 Vofil Z. ->hari J 
Drmbow ki, kt. P alew ski; od członków miejskiej czytelni 
i rzemieślników 10 złr. 10 et.

Z W a d o w i c  nadesłali: pp. dr. August Bukowski 2 
■ir., Rząśnicki 1 złr.. drobniejsze datki w kwoeis 2 złr. 
40 et., razem 5 słr. 40 et.

Repetioai teairu krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  17 m ąja: Na dochód kolonij

Z  czeskiej w ystaw y j t f i M o s z i m j  w  P r r t r .

( Oryginalno sprawozdanie).

P r a g a  a w l e a ,  14 maju
Ulice złotej' Pragi, przystrojone barwnie w cho­

rągwie czesko-naroaowt i czarno-żółte, w herbo­
we tarcze z lra m i czeskiemi o dwoistych ogt- 
iach , ubiane w festony i choinowe girianay, ro­
ją się dziś już, w przededniu otwarcia rrysutwy 
tluinaiui ludu, a ścisk panice tak \ szczególnie n 
główniejczych ulicach od dworca koiei państw o­
wej ku f  radczynowi, liiólnjąceniu na wzgórza 
Lad M ełtawą, że przebić się truduo. Dziś już od 
rana zwożą oso one pociąg5 gości z rozmaitych 
Btłon Królestwa Czeskiego, których liczba wedle 
obliczeń miejscowej prasy wynosi w przybliżeniu 
sto tysięcy ludzi. Po ho teueh  za żadną cenę po­
koju dostać już nie można, gdyż wszystkie one, 
a jest ich tu sporo, zapełnione są całkowicie. Kto 
jeszcze z rana przypył. a do tych szczęśliwych 
zalicza się wasz spiawozdawca —  po  wędrówce 
od Anaasza do Kaifasza dostał z trudem  za art 
gie pieniądze pokoik w oficynie, ale ci, Którzy 
łóźniei przybyli, lub jutro p m ja d ą , jeżeli n ir  
mają poprzednio zamówionych mieazkań; będą 
musieli spędzać czas pod gołem niebem, gdyż 
nuWet wszystkie pryw atne mieszkaniu są już po- 
ząjmowane.

Wjazd arcyksięcia Karola Ludwika, który przy- 
aył dziś c godz pół do 4 po południu, a na 
dworcu kolejowym był przyjmowany przez tu te j­
szego namiestnika hr. Tnuna, czeskiego m atazał- 
ia krajowego i innych krajowych dygnitarzy —  
odbył się wśród tysiącznych tłumów, w , le c ą ­
cych od dworca kolejowego wzdłuż całego mia­
sta aż do Hradczynu, gdzie w zamku arcyksiązę 
zamieszkał, ulice i place, z niemałą tru d n o ść«. 
chociaż wszędzie obywatelska stra i honorowa u- 
trzymywała wzorowy porządek.

Miasto ma uroczysty w yg ląd , twarze iudi 
tłumnie spieszącego ulicami, pogodna, radosno, 
dumne z dzieła wystawy ściśie uarodowo-cze- 
skiej, — N i e m c y ,  jak wiadomo, ż a d n e g o  w 
n i e j  u d z i a ł u  n i e  b i o r ą  — aa  dzieło, 
piszą dziś Narodn : L u ty ,  wytączae „czeskiej 
pracy, czeskiej siły i czeskiego ducha". A dzie­
ło to, jas  wkrótce zobaczymy, je s t w pełaem  
słowa znaczenie wspaniałem, zdumiewającem i 
zarazem światu dowodnie wykaiigącem, jakie ol- 
orzymie postępy zrobiła twórczość uarodu cze­
skiego w p.zeciąsm stu la t osiatińcL, eC ce» u  
pierwsze; wystawy przemysłowej aa  panowania 
cesarza, a koionowanegu króla O.ecL, Leopolda I I  
w r. 1791, której właśnie stuletni jubileusz świę­
cą Czesi wystawą niniejszą. Niemcy, j u  jt»i za­
znaczyłem, nie wzięli żadnego udział*, myśląc, żę 
bez nich wystawa wcale nie przyjdzie uo szut- 
ku, tymczasem obeszło się bez nich bardzo do­
brze i oynajmniej brak ich wystawie najm niej­
szej ujmy r»e czyni. W ystawa ta mz słusznie 
dia Czechów znaczenie wielkiego święta narodo 
wego, uroczystości cywilizacyjnego i zarazem  na­
rodowego odrodzenia ludu, który już niema> śm ier­
telnie jęczał pod ciosami zagłady germomzacyj- 
nej. Dziś kwitnący w każdym k ienuuu  naroa 
czeski, potężuy solidarnością, pracowitością, wy­
soką oświatą i dobrobytem ogólnym powetował 
klęskę Biarej Góry, a ktoby w to powątpiewał, 
niechaj przyjedzie do Prag! . zobaczy czeską w y­
stawę jubileuszową, a przekona się aaocznie o
0 cudzie niespożytej siły ludu —  zm a"twychpo­
wstałego.

W spaniała iesi czeska wystawa jubileuszowa 
już co do ssme„ swe zewnętrznej st-ony, podo­
bnie, jak mą była francuska wystawa powszech­
na z roku 1889, mianowicie co do ogólnego u- 
rządzenia, pełnego smaku i dobrego gwśtu, 20 
do rozmai-ości buaynkow i pięknego stylowego
1 artystycznego wykończenia. Mozua powiedzieć, 
że praska wystawa jest miniaturą wymienionej 
francuskiej wystawy powszechnej. Jest też ona 
widocznem naśladownictwem ostatn.ej, p r z y je ­
mniej co do ogulnegu swego planu i rozkładu, 
z czego bynajmniej nic zamyślam czynić zarzutu 
urządzającemu wystawę komitetów 1 Owszem, przy­
swojenie francuskiej eleg&ncyi i ddDrego smaku 
stanowi zaletę, któr-j np. nie posiadała wcale 
zeszłoroczna austro-węgierski wysuwa roiriozo- 
leśna w Wieduiu i dlatego była raczej \  telktm 
a bezładnym magazynem rzeczy poniekąd bar­
dzo ciekawych, d e  też i jeszcze więcej przed­
miotów nie mąjących dla wystawy żadnej warto­
ści, a więc zupeiiiio jiepotrzebnyco. Bnaynkow 
wiedeńskiej wspomnianej wystawy, z wyjątkiem 
rotundy, która Dochodzi z po wszech n ij w ysU ry  
z roku 1873, me można w ogóie nawet porów­
nywać z budynkami, istnemi ceckooi tutejszej 
czeskiej wystawy

O wewnętrznej wartości ostatniej nie mogę na 
ra z e  nic jeszcze powiedzieć, ponieważ zwiedca- 
jac ją dziś przed południem, w /tężałem  moją 
całą uwagę na ogólne jej nrządzenie 1 owwaęt**- 
ny wygląd, a to jes^ wgnaniałe, przowytekającc 
wszelkie oczekiwania. Żresz ą wnwiłates nic było 
jeszcze wiele do oglądania, ponieważ wystawa 
jest istotnie jaszcze w połowie tylko wykończo­
ną, tak iż wia ąc ją w przededniu ctwarńr, p ra ­
wie wierzyć się nic cnce, iż będzie ona mogła 
być jUtro w ogóle uroczyście otwarta. Od ta e c n  
dui. dniem i nocą bez przestanku pracaje na 
placu wystawy sześć tysięcy ludzi, liczba wielka, 
która prawdopodobnie zdoła ją  do ju tra  jirz rn a j- 
muiej jako tako uporządkować I  pod tym wzglę­
dem m a ona wielkie, podobieństwo z paryshą 
powszechną w ysuw a z r. 1889, która w dwa 
miesiące po uroczystem otwarciu była gotową.

W ystawa czeska ma bardzo ładne położenie 
znajduje si£ ona bowiem \ ńrod Darku, kw&uego 
„ s i r o m ó w k ą "  w dzielnicy m.asta Hoiessowi- 
ce-Bubno, położonej po i&mtej stronie Wełtawy.
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Z śródmieścia moina doróżką zajechać mniej wię­
cej za pół godziny na wyetawę. Trzeba przejeż­
dżać przez moje Franciszka Józefa, a następnie 
wzdłuż górzystego, malowniczego brzegu Wełta­
wy. Przed wystawą powstała nowa wspaniała 
nUca pełna ad kac zbudowanych rozmaitych za­
kładów publicznych, jako io . hoteli, restauracyj, 
kawiarni i różnych lokalów rozrywkowych. Są tu 
takie karuzele, ruczbany (montugnes russos), 
sklepy z osobliwościami, wśród których uderza 
jaskrawo malowane) a godłem kiosk p. C z y ń 
a k i e  g o  z Jarosławia z piernikami.

tił&wiM wejście t j. główna brama wystawo­
wa przedstawia się okazale i architektonicznie 
zajmiyąfo, a posiada nadto dużo ozdoby koloro­
wej. U góry tworzy ona wysoki łuk. Jest cała z 
drzewa w stylu staroczeskim Na lewo i prawo 
rozsianych jest wśród pięknego parku dużo roz­
maitych atylem pawilonów i kiosków, z których 
niektóre są istnemr cackami budowmctwa. Jest tu 
r m M ta n u  czeski, styl roccoeo, egipski a. Dawet 
nie brus i gotyckiego. W głębi odbija na tle zie- 
loneiu parko, z ładną, architektoniczną, tasadą 
okazały p a ł a c  p r z e m y s ł o w y  Front l^go 
bogatv przyozdobiony figuralną ornamentyką. 
Prsed pałacem stoi olbrzymi miedziany posąg ry­
cerza na koniu. Jest to król czeski Jerzy Podie- 
brad, po którym przypadł*, jak wiadomo, korona 
eieska w udziale Władysławowi Jagiellończykowi. 
Ten posąg jest dzieiem Bogusława Sznireka, zaś 
rzeźby zdobiące fasadę pałacu pizemysłowego są 
roboty nezbmrza czeskiego Straehovsky’ego. Pod 
kapitelem fasady umieszczony jest geniusz, figu­
ra alegoryczna, a po obydwa jej stronach po­
sągi cesarza Franciszka Józefa, obecnie panują- 
lego, t króla Leopolda II protektora wystawy 
a ówczesnego monarchę, pod którego rządami 
przed stu laty przyszła do skutku pierwsza cze­
ska wystawa przemysłowa w Pradze.

Pałae przemysłowy i większa część budynków 
wysuwowych jest dziełem czeskiego inżyniera 
Prasila, zaś niektóre plany pochodzą od architc- 
kty W iehlv Pomysłowo bardzo przedstawiają się 
czeskie cukrownie swoim zbiorowym budynkiem, 
który zupełnie ma kształt głowy cukru. Rzecz 
nadzwyczaj oryginalna, która powszechną zwraca 
aa siebie uwagę. Ładny bardzo jest pawilon pa­
pierni czeskich, zbudowany w stylu egipskim. 
Turyści czescy złożyli swoje okazy w starocze- 
skiem zamczysku warownem. Za pałacem prze­
mysłowym znajduje się obszerna hala maszyn, a 
u  nią nowa serya pawilonów, restauracyj, i kio­
sków. N arodni L tsty  i Pult tik  mają także swój 
eeobby kiosk. Na prawo od hali maszyn olbrzy­
mi. oparkaniony plac dla produkcyj balonowych. 
Piękny, oeobny dział ma ogrodnictwo z wieloma 
cieplarniami Szkółki drzew owocowych są zna­
komite. Okazy kwiatów przepyszne mianowicie: 
eudno rododendrony i azalie. Uprawa jarzyn nie 
mwiej postępowa.

W pobieżnym tym szkicu trudno mi wyczer- 
pnąś przedmiot, chociażby tylko co do zewnętrz­
nego w yglądu wyauwy, a to tem trudniej jesz- 
eae, że czas mnie nagli do zakończenia listu, a- 
ieby się na pocztę nie spóźnić. O. Smólski.

Wlaczór To w muzycznego.

„W snach" i tegoż tłómaczenie czeskich lirycznych 
poezyj Jul. Zeyera. Oktawiusz Feuillet, studyum kry 
tyczne J. Choińskiego (z portretem). O pracach ko- 
misyi litograficznej krak. akad. umiej, przez Tad. 
Wiśniowrkiego. Studyum krytyczne H. Bognskiego 
o „Żeglarzu" Mickiewicza. O M. Maeterliuek przez 
Z. Przesmyckiego. Ozdobą zeszytu byłaby repro 
dnkuya obrazu Aleks, Gierymskiego . „Plac Maksy­
miliana w Monachium", który na wystawie rnma 
chijskiej uzyskał zloty medal, reprodukcja jednak 
podana nie zadowolni wybredniejszych wymagań. 
W kronice zaimujące zapiski literackie. Trzy doda­
tki dołączone do zeszytu.

-  „Myśl", nowe pismo, poświęcone literaturze, 
poczęło wychodzić w Krakowie. Numef pierwszy 
tego pisma zawiera słowo wstępne, od redakcyi i 
szoreg artykułów pióra pp. J. K. Ehrenberga, Jo­
zefa Blizińskiego, A. Piotrowskiego, K. Lewandow­
skiego, Adama Dobrowolskiego, J. Galla i innych.

— „Przeszłość i przy8ZłośĆ“. Pod tym tytu­
łem skomponował obraz fotodrukowy i wydał go w 
Norymberdze p. Ed. Zukowicz, żołnierz i wychodźca 
z r. 1363. Jestto karta pamiątkowa, zawierająca 
obok wizerunków ludzi zasłużonych. kilka widoków 
historycznych i figur alegorycznych, uzmysławiają­
cych różne klęski nasze i naozieje z epoki porozblo- 
rowej. Główna część obrazu przedstawia zwiastowa­
nie wolności Polski w aibgoryi wysnntej z walk i 
podań historycznych, ostatniej doby dziejowej. Cena 
obrazu wynosi 4 marki, wybonanym zaś jest w dru­
ku świetlanym formatu 50/47 cm.

Autor zaleca go dla ludu miejskiego, a zwłaszcza 
wiejskiego, który nie mając większego wykształcę 
nia, może się z tego obrazu „prędzej o niektórych 
wydarzeniach poinformować i w pamięci zatrzymać", 
zresztą zaś mniema p. Żukowicz, że „obrazek ten 
musi się każdemu Polakowi podobać".

D zid ekonomiczny.

WytnJmle i konsekwentnie zdąża To w. muzyczne 
do arzwiywlstaienia swyoh zadań i celów, i jeżeli 
kiedy, to w bieżącym, dobiegającym jnż kresu swego 
snonu członkowie nie będą mieli prawa uskarżać się 
na brak ożywienia. I  wczorajszy, prawdopodounie 
ostatni j a t  wieczór pod względem artystycznym nie 
pozostał w tyle poza poprzedniemu produktam i, a 
w pewnym k , runku nawet je przewyższył.

Najbardziej ząjmającym punktem programu był 
piękny kwintet fortepianowy St. Saensa, do którego 
zasiedli. panna Spławińska, oraz pp. Singer, Henodr, 
Ostrowski i Stingl.

P. Spławińska uczennica dyr. Żeleńsktego, która 
wezorąj po raz pierwszy wy stąpiła na estradzie Tow. 
n u t. dała się poznać jako pianistka wysoce utalen­
towana, która z rządkiem n kobiet, a szczególniej 
młodych nasennie konsorwatoryum poczuciem i in­
teligencją muzyczną łączy technikę doskonale i da- 
teko posuniętą, przejrzystość i wytworną deklamację 
Powyższe zalety gry uwidoczniające się u wszyst­
kich zresztą uczniów i uczennic- tak znakomitego
1 troskliwego pedagoga jak dyr. Żeleński w grze p. 
Spławińskiej występują najwyraźniej.

W party i fortepianowej S t  Saensa zadziwiła nas. 
śmiałem traktowaniem .-erokich frazesów, pewnością 
uderzenia i aosfconw a  trzymaniem taktu i tempa, 
które w tym ntworze nie łctwemi są do uchwycenia. 
Wykonaniom zaś „Kreislerianów" Schumann (Nr. 1,
2 i 5) wykazała zaletę samodzielności myślenia i iu 
mrpreiowania, gdyz całość traktowaną była spokoj­
ni* z eaczerem uczuciem, doskonaleni zrozumieniem, 
nie mówiąc o wykonaniu części technicznej. P. Spła­
wińska nałeiy do rzędu tych uczennic swego mi­
strza, które zdołały pizejąć od niego zapał i tem­
perament, będący jedną z podstaw prawdziwego ar­
tyzmu.

Tnoei niomuioj od poprzedaich zajmującym ustę­
pom programu był Koncert skrzypcowy Mendels­
sohna, odegrany przez p. Wł. Henocha, utalentowa­
nego tatejuego skrzypka, znanego z licznych aa 
w łsrw aeh  Tow wy. sępów. O artystycznych zale­
tach wyrobionej gry p. Henocha niejednokrotnie mie 
liómy sposobność wzmiankować. O wozorajszem wy­
konaniu powiedzieć możemy, że utwierdziło ono nas 
tylko w przekonaniu, że p. H. wznosi się na wy­
żyny salachotnego artyzmu i najpiękniejszą ma przed 
sobą przyszłość. Koncert traktowany z werwą i za­
pałem, rabtelnom uczuciem, nadzwyczajną czystością 
i polowm artystycznym, spotykanym u wyrobionych 
już wirtuosuw skrzypcowych, wypadł doskonale i 
był prawdziwą ozdobą wieczoru.

W m h|K e lapowiedzianego występu śpiewaezki 
p. Wolskiej, która z niewiadomych powodów nie 
praybyła do Krakowa, odśpiewał uczeń p. Galla p. 
Nowak, barytonista, „Kawatinę z Pnrytanów" i 
„Medoję" Gounoda — oba utwory poprawaie i sta­
rannie W. P r.

Lwów, 15 maja. (Koresp. Nowej Reformy). 
Półtoramilionowa czteroprocentowa pożyczka kra­
jowa z roku 1891 została dziś zrelizowaaa. Bank 
krajowy objął dziś cały zapas nowych zapisów 
dłużnych krajowych, w sztukach po 100 z łr .— 
500 złr. —  1.000 złr. i 5.000 złr. i wypłacił 
za to, licząc po 90 złr. 5 ct. za sto, sumę złe. 
1,350.750 złr. —  tudzież bonifikacyę procentu 
za 1 ‘/i miesiąca, kupony bowiem opiewają na
czas od 1 maja Po pokryciu bieżącego długu 
kasy krajuwej w Banku krajowym, który to dług 
wyaosił z puczątkiem roku około miliona złr., a 
spadł w kwietniu do 750.000 złr. i był opro­
centowany po 4 % , zas od 15 kwietnia po 5% — 
pozostała jeszcze w Banku krajowym na 3°/f wym 
rachunku bieżącym na rzecz kasy krajowej kwo­
ta przeszło 600.000 złr., która powinna w ystar­
czyć na pokrycie niedoborów tych miesięcy, w
których dochody z podatków są mniejsze od bie­
żących wydaUów (maj do września) Dowiadu­
jemy się, że nowa pożyczka krajowa znalazła 
chętnych odbiorców a spółka, która ją objęła nie 
ma najmniejszej trudności w umieszczeniu tego 
papieru. Wydział krajowy poczymł już dawniej
starania o wyrobienie dla zapisów dłużnych tej
pożyczki praw a pupilarnego bezpieczeństwa, ko- 
towania na giełdzie i lom barauwam a w banku 
austro-węgierskiem, a nie ma powodu do powąt 
piewania, iż rząd się na to zgodzi.

Bównocześnie została skarbowi państw a wy pła­
cona reszta długu funduszów indemnizaeyjnych 
za rok 1890. Wiadomo, że na rok 1890 nie był 
dodatek indemnizacyjuy wymierzony w tej wy­
sokości, jaka była potrzebną, ażeby pokryć cały 
wydatek po obniżeniu subwencyi rządowej o złr. 
200.000 rocznie. Skutkiem tego w ustawie ugo­
dowej orzeczono, iż co saarb państwa nadpłaci 
po nad subwencyę ugodową, będzie zaliczonem 
lako 5 %  zaliczka. Namiestnictwo, jako dyrekcja 
funduszów indemnizaeyjnych korzystam w roku 
1890 z tej pożyczki do wysokości 85.000 zfr. 
Wydai i  > raj wy objąwszy fundusze iadem niza- 
cyjne i mając obecaie rozporządzalay kapitał po­
życzkowy po 4%  imiennie, a 4*44% realnie, 
uznał za stosowne wyżej oprocentowany, bo 5 % 
dług do skarbu państwa spłacić. M ógł to tem 
saadaiej uczynić, że kasa indemnizacyjna jest do­
statecznie zaopatrzona, a wielka wypłata majowa 
(kupon majowy i obligacje wylosowane w listo­
padzie) uskutecznia się bez najmn.ejszej trudno­
ści. Od 1 maja do dziś wypłacono już około złr. 
1,600.000, a zapas na dalsze wypłaty najzupeł­
niej wystarcza. Dzisiaj też odbywa się w W ie­
dnia odbiór ksiąg kredytowych funduszów inde- 
mnizacjjnych, przez delegowanych do tego dwóch 
urzędników W ydziału krajowego.

tak złą karmę daje. Nadtc, ażeby iiFleischkassa<‘, 
będąca pod zarządem „Depositen B a n k ", nie po­
biegała od ceDy sprzedaży tygodniowo co czy­
ni rocznie 24%,  ale aby pobierała tylko 73%

4) Ażeby w Pradze i innych miastach został 
otwarty targ pnbliczny, a nie jak dzisiaj się dzieje 
na „zamówienie" yBest, llung), przez co na znaczne 
straty sprzedający są narażeni.

Uchwalono wreszcie postarać sie, ażeby, gdyby 
Tarnów się spóźnił, otworzono w Krakowie, Podgó 
rzu, albo Oświęcimiu publiczny jarmark, na któryby 
kupcy zagraaiczni zjeżdżali.

Rzeszowskie Towarzystwo rolnicze okręgowe 
wydało sprawozdanie za lok 1890. Jest to jedno z 
najlepszych Towarzystw okręgowych i może służyć 
za wzór innym, a w szczególności tym , które albo 
wcale nic nie robią, albo tak małe , że nie można 
się doszukać tętna ich życia.

SeLsya rolna liczyła członków 2 9 , chodowlana 
2 6 , ogrolniczo-sac ownicza 1 8 , a handlowo-przemy- 
słowa 14 członków. W ciągu UDiegłego roku zała­
twiło Towarzystwo 935 spraw w porozumieniu lub 
zależności bądź od Wydziału krajowego, bądź od 
władz rządowych, bądź od komitetu centralnego itd 
Sekcya rolna pośredniczyła w zaaupnie nasion i u- 
rządziła w lecie wystawę nasioa, ziemiopłodów i ja­
rzyn. Obesłanie wystawy było bardzo obfite.

Sekcya chowu i Inwentarza i sekcya ogroaniczo- 
sadownicza zamieszczają także obszerne sprawozda­
nie ze swych czynności, dokonanych w ciągu roku.

Wygaśnięcie zarazy pyskowej i racicowej. Na­
miestnictwo gal. zezwoliło po wygaśnięcin zarazy 
pyskowej 1 racicowej w B o c h n i  pow. bocheńskie­
go, M o r s z y n i e  pow. stryjskiego, w B o b o w e j  
pow. grybowskiego, w C h o d c z o w i e  i B o r t n i ­
k a c h  pow. bobreckiego ładować i wyładowywać 
zwierzęta racicowe na stacjach kolei w Bochni, Gry­
bowie, Chodorewie, Bortnikach, tudzież w Morszynie.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatorynm krakowskiego) 

Kraków, dnia 16 maja.
wczoraj dziś 

g. 10 w.|g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 730'4nun!730 5m J730-3uun
1 l

Temperatura 
w stopniach Colsiusza + 1 3 ° ,2  | + 1 3 Ł,2 + 1 2 ° ,6

Kierunek i moo wiatr.
(0 — oisza, 10 bursa) NNW 1 W 1 WNW 2

1
Wilgotność względna 

(w odsetkach) 89% 91% 88%

Stan nieba 
«-̂ > pog., 10 zup pocłun. 6 10 10

U w a g i :  Stan barometru wciąż jeszcze bardzo 
nisk ; po wczorajszej burzy aastąpił dosyć obfity 
deszcz z przerwami i niższa temperatura powietrza.

Telegramy „Nowej Reformy"

f i i l n o i t i  f a ń o ł f ,  literackie i artystjc® .
— „Św iat" Nr. 10. Tytułowa winieta Cz. Jan ­

kowskiego: „Światłu w ruinach", dokończenie śli­
cznej nowelli E. Gr^eskkowej z ilustracjami P. Mer- 
wartha. .Targ w małem miasteczku" rysunek Tad. 
Rybko rskiego. Piękny wiersz oryginalny Minama

Dyrekcya poczt i telegrafów zawiadamia, że 
z dniem 1 czerwca br. wejdzie w życie urząd po­
cztowy w Porąbce [Jszewskiej (pow. Brzesko), któ­
ry trudnić się będzie przyjmowaniem i wydawaniem 
poczty listowej i wartościowej, a zarazem pełnić bę­
dzie funkcje pocztowej kasy oszczędności. Rzeczony 
nrząd pocztowy utrzymywać będzie związek z urzę­
dem pocztowym w Brzesku. Do okręgu doręczeń u- 
rzędu pocztowego w Porąbce Uszewskńj będą nale­
żały gminy i obszary dworskie: Drły. Łoniowa, 
Niedźwiedza i Porąl ka Uszewska, gminy Jaworsko 
i Łysa Góra, wreszcie obszary dworskie Biesiadki i 
Żerków.

Konferencya w sprawie handlu nierogacizną
odbyła się 12 b. m w W ednin. Wzięli w niej u- 
dział posłowie: Kopyciński, Ozecz, Rutowski, Bor­
kowski, Gniewosz Władysław i Struszkiewiez. W y­
pracowano memorandum, które zostanie przedłożo­
ne ministrowi Taaffemu. Memorandum  ma zawie­
rać następujące uchw ały:

1) Ażeby jarmark na nierogaciznę galicyjską od­
bywał się w Wiedniu we wtorki i czwartki, a nie 
jak dotąd w piątki. Gdy bowiem dawniej z Galicji 
sprzedawano tygodniowo 8.000 świń, a z Węgiei 
mało co , dzisiaj Galicya dostarcza zalećwo 2 000 
owiń na targ i tych sprzedać w piątek nie może, a 
Węgrzy sprzedają, mając dwa dni targowe, po 
10.000. Nadto galicyjscy kupcy z powodu targu w 
piątek tracą na każdej sztuce po 4 złr., w poró- 
wnanin z trzodą węgierską.

2) Ażeby dopuszczono trzodę galicyjską na tar­
gowicę generalną wspólną i do krytej Markthali. 
Prawo to przysługuje bukowińskim hodowcom świń 
na rówm z hodowcami węgierskimi i serbskimi, a 
tylko galicyjski towar jest od tego wykluczony.

3) Domagać się, ażeby gmina wiedeńska za kar­
mę świń nie pobierała 20 % od ceny kupna, ale 
tylko 10% . Bajońskie sumy pobiera gmioa, chociaż

(Telegramy własn* , Nowej Reform yu.)
Praga, 16 maja* Zjazd gości na wystawę 

ogrom Ly. Przyczynia s ij  do tego uroczystość św. 
Jaua. Nepomucena, Wczoraj wieczór całe m.asio 
było wspaniale oświetlone. Wczoraj przywiózł 
osobny pociąg kolejowy dwustu uczestników na 
kongres studentów słowiańskich, który dziś został 
otwarty. Mięazy uczestnikami są także Polacy i 
Rusini. N a dworcu kolejowym odbyło się pełne 
zapału powitanie Drzez tutejszych studentów i 
Sokołów. Pochód przez miasto odbył się wśród 
powszechnych, grzmiących okrzyków: „Slava“. 
Gdy pochód był pod gmachem klubu niemieckie­
go, słychać było pojedyncze 0Krzvki: pereat, co 
wywołało oburzenie. Wieczór była na ostrowie 
Sofijskim wielka zabawa.

Równocześnie z kongresem  studentów słowiań­
skich rozpoczyna się aziś kongres międzynarodo 
wy cyklistów, na który i Warszawa przysłała 
swoich reprezentantów.

Wczoraj wieczór w Qbu teatrach narodowych 
przedstawiono Sm etany narodową operę „Libu- 
sę“.

Arcyksiążę Karol Ludwik odjedzie z Pragi do­
piero w Poniedz.ałek wieczór, a w południe bę­
dzie obecnym na uroczystem otwarciu czeskiej 
akademi umiejętności.

Z powodu pomyślnego powodzenia wystawy 
powszechnej panuje zapał wjeałym narodzie. Po­
goda piękna. (Q. Smólski).

i Telr.gramy B iura  korespondencyjnego.)
Wiedeń, 16 maja. N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  

p a n ó w  odczyiał prezydent pismo TaaJfego, ze

cesarz przyjął z zadowoleniem adres Izby panów. 
Oświadczenia to p rzvjęio z głębokiem uszanowa­
niem do wiadomości.

Ustawę, dotyczącą uzupełnienia §§. 17 i 52 
ustawy wojskowej, przydzielono komisyi polity­
cznej.

Przy pierwszem czytaniu projektu do ustawy
0 przedłużeniu jednorazowego term inu wypowie­
dzenia układu handlowego między A ustryą 1 
Włochami, postawiono wniosek, aby projekt ten 
przydzielić osobnej, wybrać się mające komisyi 
dla układów państwowych, złożonej z 9 człon­
ków. WAiosek ten został przyjęły.

Wiedeń, 16 maja. Dzisiaj przed południem od­
było się otwarcie wystawy afrykańskiej H o 11 u- 
b a w rotundzie. T a a f  f  e w imieniu nieobecnego 
protektora wystawy, arcyksięcia Franciszka F e r 
dynanda otworzył wystawę w obecności m ini­
stra Schoenborna, namiestnika i licznej publi­
czności.

Praga, 16 ma,a. Na wczorajszem uroczystem 
przedstawieniu w czeskim teatrze narodowym 0- 
becm byli m inister Prażak, namiestnik, wielu 
przedstawicibii wyższej szlachty czeskiej i wielu 
posłów. Żywy obraz, przedstawiający apoteozę 
wystawy pod protektoratem cesarza, wywoiał 
gorące objawy lojalności.

Praga, 16 maja. Arcyksiążę Karol Ludw ik 
przyjął wczoraj namiestnika, m arszałka kraju, 
księcia Oettingen W allensteina, deputacyę Czer­
wonego Krzyża i prezydyum akademii umieję­
tności. Temu ostatniemu użyczył arcyksiążę szcze­
gólnie łaskawego przyjęcia i zapowiedział, że ar- 
cyksiężna będzie w poniedziałek na uroczystości 
otwarcia akademii.

Podczas przyjęcia burm istrza Szolca odezwał 
się arcyksiążę z bezwzględnem uznaniem o wy­
stawie, a zarazem wyraził nadzieję, że wystawa 
się powiedzie jak najlepiej i mówił, że głęboko 
wzruszonym się czuje wobec wszystkich tych ob­
jawów lojalności, które poda do wiadomości ce­
sarza ' zaś na zapylanie burmistrza, czy wolno te 
słowa podać do publicznej wiadomości, od-zekł 
arcyksiążę, żo owszem sam do tego przywiązuje 
w ielką wagę.

Paryż, 16 maja. Jak  mówią, tutejsi przedsta­
wiciele chilijskiej nartyi kongresu zwrócili się do 
rządu angielskiego z prośbą, aby nie pozwolił 
wydawać dział A rm stronga, obstalowanych w 
Anglii z polecenia Balmacedy. W przeciwnym 
razie kongres po ukończeniu wojny musiałby wy­
stąpić z reklamacyą przeciwko A n g lii, jak rów­
nież przeciwko F ia n e y i, jeśli rząd francuski po 
zwoli wydać obstalowane przez Balmacedę krzy­
żówce.

Paryż, 16 maja. Im port do Francyi w ciągu 
kwietnia b. r. wynosi 433 miliony franków, pod­
czas gdy w przeszłym roLu w tym samym mie­
siącu wynosił 3*6 milionów. Z kwoty te, 
23,780.000 fr. przypada na dowóz surowego ma- 
teryałe (w przeszłym roku 163 miliony). Dowóz 
zboża wynosi o 14 milionów więcej niż w prze­
szłym roku. Eksport wynosi za kwiecień 322 
miliony, podczas gdy w przeszłym roku 342 mi­
liony.

Lizbona, 16 maja. Gabinet podał się do dymi­
sji. Słychać, że San-Januario obejmie przewo 
dnictwo m inisterstwa koalicyjnego z postępowców
1 konserwatystów. Powodem dymisyi całego ga­
binetu i zmiany polityki jest upieranie się mini 
s tia  skarbu przy swej dymisyi.

Lizbona, 16 maja. W edług późniejszych wia 
domośei, w skład nowego gabinetu mają w ejść: 
Sau-Januaric, jako prezes gaoinetu i m inister 
wojny, Mores Carvalho obejmie finanse, a Mace 
do sprawy zagraniczne.

Bruksei?, 16 mata. Strejk w tutejszych zakła­
dach gazowych uważać można za ukończony.

Abazia, 16 maja. Arcyksiężna Marya Józefa 
wyjechała sląd po 4 i pół miesięcznej kuracyi 
kąpielowej.

Bruk8Pla, 16 maja. Strejkujący robotnicy od­
byli wczoraj wieczór klika meetingów, poczein 
liczne garstki robotników przeciągały przez mia­
sto i zgromadziły się razem na placu giełdy i 
w sąsiednich ulicach. Po lic ja  rozpędziła tłum, 
zresztą żadny ch zajść nie było.

Londyn, 16 maja. Dziennik urzędowy ogłosił 
dekret o protektoracie Anglii nad krajem poło­
żonym nad jeziorem Nyausa.

Izba niższa odroczyła się do 21 bm.
Londyn, 16 maja. Intiuenza wzmaga się. Za­

chorowało 87 członków parlam entu Malarz 
Edwin Long um arł na zapalenie płuc po in ­
fluenzy.

Stockholm, 16 maja. Międzynarodowy zjazd 
gimnastyczny został otwarty uroczyście w obe­
cności króla książąt i ciała dyplomatycznego — 
przez następcę tronu jako prezydenta zjazdu.

Petersburg, 16 maja. Ambasador Szuwałow, 
serbski m inister Vuics i pułkownik Djurics odje­

chał. wczorą, Dwonr. ostatnim przyznano o.dery. 
M inister czarnogórski Petrowics odznaczony zo­
sta ł, jak głoszą, orde-em Aleksandra New­
skiego.

Ateny, 16 maja. Dziennik urzędowy donosi, że 
na trzech głównych ulicach w dzielnicy żydow­
skiej sklepy żydowskie zostały otwarte bez wszel­
kie  ̂ przeszkody. W ładza spodziewa s.ę, że wkrót­
ce wióci spokój. N a wyspę Korfu wysłano kom­
panię inżynierską.

Bukap68zt. 16 m aji. Izba poselska zakończyła 
sprawdzanie wyborów, wybrała swoim prezydes - 
tem kaiidyaata rządowego pułkownika R o ś n o -  
u a p  ę 97 głosam: i odroczyła aię do 19 maja.

Bukareszt, 16 maja. U m arł były prezes m.ni- 
stiów  Jan 3  r a t i a  no.

K ursa  lelegrafiezue.
g i e Z d i . i *  w i «  c

Knrs w wal.
arna 16 muja 1891 roku. anstr.

n r . ot.
Zjednoczony dług w papierach . . . 91 75
Zjednoczony dług w srebrze . . . 91 70
Austr/ack? renta z ł o t a ....................... 110 25
5% nm&ryacka renta (marcowa) . . 102 15
Akcye Lpiku austro-*ęgiersktógu . . 996 —
Ancyt jr r e a y to w e ................................... 297 —
Londyn .............................................. 118 65
Srebro . . ........................................
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 36
Dukaty aujtryackie....................... 5 55
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 57 87*/.

Odpowiedzialny B edakton:
D r, A d a n a  A s n y k .  

Wydawca: D r.  L esła w  B oro ń sk i.

Rubryku „Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
cyi, która toż żadnoj odpowiedzialności zr nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Suknie batystowe z surowego jedwabiu 10
złr. 50 ct. za garnitur lub w lepszych gatunkach 
wyseła sztukami lub kawałkami franko i oclone 
skład fabryczny G. H ENNEBERG (c. i k. dostaw­
ca nadworny), Ziirich. Wzory odwrotnie, wyseła 
się list z marką 10 ct.

P o d z i ę k o w a n i e
J J .  EE. ks. biskupom, przewielebnej kapitule 

i duchowieństwu, dostojnikom świeckim mieszkań­
com Krakowa i wszystkim tym, którzy brali u- 
dział w pogrzebie i żalu po świętej painięei k s . 
biskupie Adamie Stanisławie Krasińskim, składa 
wyrazy wdzięczności w imieniu całej rodziny 
zmarłego S l a t . i s ł a w  l i ^ r s h i .

(1262)

W szech nauk lekarskich

D r .  T a d e u s z  M a y z e l
sekund-ryusz szpital? św. Łazarza w Krakowie,
udziela porady w chorobach skórnych i wener. 
codziennie od 3 — 4 popołudniu. Chorym ubogim 

bezpłatnie od 4— 5. (904 4-12)
Ul św. Gertrudy Nr. 8, I piętro.

Objąłem Zakład dentystyczny po ś. p. docencie 
Gueblu przy placu W W. świętych, 1. 10, I piętro. 
Oddział techniczny zostaje pod kieruukiem p. 
Lem parta, długoletniego zastępcy ś. p. docenta 
Goebla, w czasie jego słabości. — Łakład został 
otwarty z dniem  1 kwiemia 1891 roku.

D r .  m e d .  J a n  S ta r a c h o w ic » 
983 6-15 dentysta.

Pamiątki, zbiory I osobliwości godnu zwie­
dzeni

— S k a r b i e *  i g r o b y  k r ć l e w o k i o  w k i t o *  
u r i e  n a  W a w e l u  iwuidiaó moina eodaionnio po go - 
dsinko 10 1 ran i; w dni świąteoine po luno o gouiaie 
pół do dwanaetej.

— S k a r b i e o  k o ś t i o ł a  a r e k i p r e a b y i e r y a  1- 
n e g o  P. Ma r y i  i u  m  r en we n t  e 00. Do  mi  
n i L a n ó w iwiediaó moina, jak wylą|.

— Z b i r r y  A k a d e m i i  U u  i • j f t n o ś e i uiua
oławkowika). iwiaoiao mońna la  im aią - i»-
rządn.

W azelk ie papiery war­
tościowe, b a u L  noty za­
graniczne i monety, ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

K a n t o r  w y m f a n y w K rak ow ie , łfcynek 1.
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

] Iraków, data 10/5.
(Bez bieL oego kupom .)

Babie papierowe . . . .  za 1Q0 rnblt
za 100 mar.Marki niemieckie .

JO-to IranCówka złota 
6°/, Pożyć A . krajowa galie. za złr. 100 
41/,*,, PoZ>ozka bajowa galie zl złi, lot 
P"/, Obiigaoye indemn. gal. zaz łi. 100 k.m . 
4°/o galicyjski fundusz propinaeyjny 
0 7 ,’/. L ' v  laetaw. Banku k u j  za złr. 100 
5°/, O DL komnni Lut „ „ . I  Emie.
ł%  Lirty saefawni Tow. k*vd. ziem.
4 '/. » > .  « •  n  Em.
* 7 .7 .
57.
5".
*Vr7.
7.

*7.

57.
*7.
57 .
57 .
57 .
57.

I płacą żądają

u i.iy  -an.iwne z r. -ooo aa ruDU iuu 100 10’ -------
L iity  likwidacyjne . . za mbli lOOj %  BOJ-------
L ilty  zaet. Warszawy I Em. „ „ 100,101 8ó

,  . .  U En.. „ „ 100101 60
„ „ „ J l  mi „ „ lOu.101 4 0 , --------

„ IV E m ..  ,  100 98 6t  -

30j 94 
9& 70 99

B anki hip. zprem . 10'/,
zwi. za 40 lat

„ Kró. Pol. za rnbli 100 
UzwidM. .  .  .  lu t

Lwów, dulw 15/5.
i  k* e Banku hip. gal. (dywid.) na zl . 200 
5"/0 L ,. ty zaet. Banka hipot. gal. za złr. 100 
4 ‘A9/. Listy zaet. Banko Kraj. za złr. 100 
4'>i 7 . „ Tow. kred. ziem. & złr. 100
4°/. „ „ „ „ okr. 56 złr. 100
5 7 . Obiigaoye indtmn. galie. ra  zł. 100 m. k. 
4 ’;, galicyjski fu td i z propiuacyjny .
5 */0 Iblig. kommn. Banku kraj. ł*  złr. 100
4'/>7< Obiigaoye pożyczki k rtj. za złr. 1(X

Wiedeń, dnia 15 0 
O b l l g l  e ł a f t a  b s ś a t w a

(bez bieżącego knponu.) 
Benta aurtr. papier. . .

„ „ sreb na . ■
, „ złoi- .
•  » papier, nowa

Losy z r. 1854 aa 260 złr. 
z r. 1 '0 aa  500 złr.

„ a r .  1 8 aa 100złr.
* r. 1864 bez •/. całe

U zb . 100 91 75 91 95
ca zb . 100 91 80 9? —
za zb . 100 110 25 110 45
za zb . 100 102 10 102 30

za 100 933 — 133 5G
za 100 139 26 13C 60
za 10G 147 50 148 fiG
z* 100 182 63 183 Sa

308 —
100 85
98 »■)’
99 90 
95 30

1C4 8 ? 
93 60

101 - 
)8 501

Obllgaeyo karany wąglereklej.
_  %°lf Renta z ł o t a ...........................za złr.

101 66|57o Renta PaPier<>wa . . .  za złr 
99 SOjPotyzyka prem. węg. po 100 zł. „ „

luO oi)t470 Ł08y Cisańskie (TW s-Reg.) „ „ 
96 

IGu 
94 

101 
99

100 _  _  
lOOjioi 15
10U
100

137 25 
129 —

55] Obiigaoye indeunlzaoyjne.
20|47o galicyjski fundusz propinaoyjny . .
70,57o Obi. ind. Galioyi . . .  za 100 m. k. 
20 4 % Obi. iud. Węgier . . . za 100 złr.

93 75 
105 -  
92 30

101 35 
138 be 
129 5L

Listy zaaławaa.
37 , Boden-Gredlt aLg. óst. » pr. za złr. 
4 ł„ 7 .  6ŚL T »w. kred. ziem. oia. 52 n r .  
!4y#7iJ B a u  krajów r galieyisU za złr. 
5°/, Bank kraj. obL komunalne ta  złi. 
47*7, Ban iu anetro-węgi n»k. za złi. 
47 ,  łan m castro -węgierskiego z» złr. 
4 7 , baU m  hip. węg. z premią ar złr.

100
10C
1 0 .
M
100
> u
ta )

płacą .ząnąją
1

.08  71 109 25 
1OO —llOC 30 
99 —j 99 50 

10.  —]10. k)
10. 50'102 k  
99 70,100 tO 
96 BO] 97 —

L a s y ,  
Bndapeit. losy B ai/lik a  na 
Kredytowe anstr.
Krakowskie . . . .  na 
Ozerwonego K rzyla l astr. na 
Izerł. Krzyża w ęg ienb*  aa 

Bwdoifa . . . . .  na 
Staniaławowuue .

* złr. 
na 100 złi. 

20 złr. 
10 ze
5 złr. 

10 złr.
20 M-.

w. a.

w. a.

na

Ortttala
4t«M.

9ć 25. 
106 i l \  
92 80!

6 
5 -  
Ib— 
1 8 -  
21—  
30—  
39-80 
.«— 

117 
7-361 

134f

25 Ei

IU0/a  bukaws . kalalswr.
*■( ’ o bank . , na 200
Bankyereh Wicnei . . >a 100 
Kredyt, dla handin i przem. na 160 
Kreóitbank węg. allgem. mu 20< 
Galin. Bank lupoteczay aa 200 
Laenderbank . . . .  ar 200 
Ai_stro-węgierek ’. . . na 600
(Jm ioabank.......................... na 100

erdynanaa Północn. . na 1050 
KaroU Ludwika . . .  aa  210 
Lwowszo-Ozemiow. . . na 200

ab
złr
Zł.
złr.
złr
złr
■łi
zb
złr

złr

6 80) 7 20 
18 40jiS5 <-0
22 5L
18 50 
12  -  
20 50 
26 75

168 80 
113 -
199 50 
343 50

23 - •  
1L 70 
12 30 
21 bu 
*7 76

213 76
993 -  
137 26 
9830

zb  117 - -
243 -

158 80 
114 -  
300 — 
340 —

114 35 
tooo-. 
*37 75 
1840— 
218 50 
244 —

fantowy i tantor wymiany j a k ó b a  h o c h s t im a
K raków , R  nok główn llu ia  A  —  R

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkam i krajowe i zagraniczne papiery, akcyi 
listy zastawne^ losy, monety, wym ienia wszelkie kupony, w ylosow ane papiery.- —  Zlecenia z prow incyi

uskutecznia odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.
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C H O C O L A T MEN
nąjwiękiza fabryka na całym świecle. — Dzienna sprzedaż 50.000  kilo.

Ostrzega się przed naśladownictwem.

J e d n a  p r ó b a  p r z e k o n a  k a ż d e g o ,  ż e
>0000000000000000)  

IW O N IC Z  |
5 ład zdroiowo-kąpielowy. 5

jest rzeczywiście najskuteczniejszym środkiem przeciw wszelkim ow adom
ponieważ niszczy on, jak żaden inny środek, z nadzwyczajną siłą i szybkością „wszelkiego rod za j  
robactwo aż do szczętu. Najlepiej używać go za pomocą nasadzonego na flaszkę rozpylacza Zacherlina.

Nie trzeba uważać Zacherlina za jedno ze zwyczajnym proszkiem na owady, ponieważ Zacherlin 
jest zupełnie (wyłącznym) specyalnym środkiem, ktorego inaczej nigdy i nigdzie nie dostanie, iak tylko

1 6  flaszkach, o i a t n p i  nazwiskiem J. Zacherl.
K to  więc zaią«la Zaeherlinu i dostanie gdzie zamiast niego proszku w papierze lub pudełku,

zostaje z pewnością za każdym razem oszukanym. 843 3 6

© o c o o o o o o o o o o c
o 
o
O  Zakład
O  Szczawy alkaliczno-słone, jod i brom zawierające,
V  skuteczne w  chorobach skrofulicznych i iuh złośliw ych  
0  n astęp stw ach , w  chorobach sk ó rn ych , syfilitycznych  , reum a-

Oty zra ie , nieżytach błon ś lu z o w y c h , zapaleniach staw ów  i oko-

9 stnej, oraz w  rozlicznych  chorobach kobiecych.
K ąp ie le  mineralne, w zbogacone nowo odkryteua w  gł^b.

0 371 intr. źródłem słono-jodowem o niew yczerpanej obfitości, 
kąpiele borowinowe, tuszowe i basenowe.

Q  M leko , żentyca, in h a la to r iu m .

O  Z n a k o m i t a  s t & c y a  h l i m a t y c z i  o - l e c z n i c

O  I n s t y t u t  l e c z u f c z o - p e d a g o g i c z u r  « l la  c h ł o p c ó w  pod
_  kierunkiem  prof. girnn. lwow. I * r a  W e i g l a  i lekarza zakładowego.

Pora kąpielowa poozielona na 3 sezony od 20 maja dc końca września.
Mieszkania w  pierwszym i u ainim sezonie tańsze.

R ady lekarskiej udzielają D r. Klem ens DebiekL, 
lekarz zakładow y, i D r. Kazim ierz Kaheik.

Składy wód mineralnyeh, soli i ługu na kąpiele domowe wc wszy

Ostkich aptekach i han lach  wód w kraju i zagranicą. io65 4 is
Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya.

^ O O C O O O O O O O

Składy prawdziwego Zaeherlinu w Krakowie jakoteź we wszystkich miastach Balicyi znajdują się tylko tam, gdzie są plakaty wywieszone-

K t o  e n c e  k u p i ć  d o b r z e  l e i i y o t y  I  t r w a ł ą  m ę . i o i  l u b  d a i n ^ k ą  b i e ­
l i z n ę ,  mech ii,- nd.i wprost do f a b r y k a n t a

Franc. Derbohlaw
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko Jako sam wyrabiający jostem w stanie aoDrze leżącą 
bieliznę męską i damską z poręczeń.ern dobrego nateryalu, 
po nn.tańszycl. r*naofi dostarczyć, znaczną ilość uznań za 
dostarczoną bieliznę może być w moim interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załam.a pod zaręczeni«m z całą 

sumiennością.
P ro szę  k a z a ć  sob ie  n a d e s ła ć  m ó j  i l l i i s t r o u u n y  

c e n n ik  g r a t i s  i  f r a n c o .  874 8 50

» *

Firma „Lux“ (Dr. Borkowski)
Kraków, ul. św. Gertrudy, 7,

| Skład fabryczno-hurtowny wszelkich maszyn do szycia, i
J 1 do p z itu ff , do nafta, do mnreczfcowaiiis, do wyrobów pflczoszlrawycli, 0 a

h
yzi
a
n
Ci 
F i1] ściegami (wszelkiemi istniejącemi), przytem - brabiająca Ml 

ryglująca m.łzyaowem urządzeniem (ni- aparatem) 1000 dziurek od guzików w płó- 
tnie, wełnie, jedwab.u, suknie, korcie i skórze iV isowuie do modeluj dziennie, haftująca ler. 
i oerująua zn»< m icie, poręka lat s. (Jeny najniższe, jednak te maszyny tylko za go* rMj 
tówkę lut, za połowę gotówka . resztę do 3 miesięcy, od 55 złr. począwszy Cenniki na 
żądanie franho i opłatnie. Fotografie spe^yalnyci maszyn za złożeniem 50 centów od ter, 
sztusi którą to kwotę w razie kupna się bonifiguje. TMl

tw en to w , E ss tę p c ć w  i  p o d r ó ż n y c h  p o s z u k u j e  s i ę .  fg j
Osobne plakaty ogłoszą otwarcie drugiego składu w śródmieściu. 876 12 ^  

L u x  ( D r .  B o r l r o w H k U .

po oenaelł rzeczywiście fabrycznych tj. od 30 % do 50% niższych n.ż konkurencyjnych, 
poręka 6 do iO-letnia Jako dowód znakomitości wyrobów okoliczność, iż firma każdą 
swoją maszynę w pełuej wartości uo 3 miesięcy du wymiany na powrót przyjmuje I — 
Wymiana starych maszyn w całości lub częśeiowo na nowe, za nade. l i h n ą  dopłatą.

b p r z b ila ś  u a  r a ty  i  n a  k r e d y t  o d  OO c n i .  ty g o d n io w o  i  o d  
Z a d a t k u  ł  z ł r .  p o e z ą w s z ]

świeżo nadt zedł transport 120 nowych maszyn, a to krawieckich 9 m odeli, mo- 
dniarskioh 5 modeli, szew. .ich i rymarskich 14 modeli, siodlarskieh 2 modele, rękawi- 
czmczych 3 modele. o czółenkach obiączkowych 7 modeli, a jako nowość iedynie u fir­
ny , L or“ do nabycia m a s t y n y  u n l t , e T . i  , n e  modelu Singera A, U, Medium 4. 

i B. Titania A. i B., szyjące

R y m a n ó w
^K ak ład  zd ro jo w o -k ąp le lo w y ^ i
j, ze źródłami silnie słonemi, jod, brom i lit zawierającemi. f
5  P o r a  k ą p i e l o w a  r o z p o c z y n a  s i ę  z  d n i e m  2 0  m a j a ,  i ^

dzieli się m. trzy okresy, tj. I. od 20 maja do 19 czerwca, II. od 20 czerwca do j? 
19 sierpnia, I I I  od 20 sierpnia do 20 września 4

W I. i 111. okresie mieszkania w dumach będących własnością Zakładu c V 
sj* JL część tańsze. Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w I. i III.
J  okresie ubodzy zaopatrzeni w świaaeetwo ubóstw a, przez c. k. Starostwo £  
5  zatwierdzone. ^
rj Lazinki ulepszone, kąpiel zimna r/.eczna lub natryskowa, 2 restauracye ^  
J)j spacery wśród lasów szpilkowych, zabawy dla dorosłych i dla dzieci, muzyka 4  
£ zakładowa od dnia 20 czerwca, sklepy, piekarnia, rzeźnia itp. w Zakładzie. { 
u S tac ja  „Rymanów" c. k. kolej państwowej odległa od Zakładu o 8 kilo- 2  

metrów, —  poczta, telegraf, apteka w miejscu. ^
Jj l e k i i r z  z a k ł a d o w y  j e s i  D r .  J ó z e f  D u l t l e t  z  P r z e - ^  
"  i n j ś t a ,  oprócz niego ordynują i inni lekarze. g
^  Zakład rozsyła w o d ę  n w in n r a . I n ą  ze wszystkich trzech źiódeł, k tó - j r  
^  ra na każde zamówienia bywa świeżo nap e łn ian ą , — s o l  l e c z n i c z ą ^  
>' do kąpieli i do użytku w ewnętiznego, tudzież L a g  b k - o m o - j o d o w y .  4  
p  W szelkich objaśnień udziela i broszurki rozsyła !gj

< D T R E K C T A  )
) Zakładu zdrojowo-kąpieiowtgo w Rymanowie. -1
ijł (Przedruk nie będzie płacony.) 1082 2 8 h

Nowy racyonalny sposób leczenia, 
świadectwa słynnych lekarz-.

Sienikodiiwy, bez lekarstwa.

Wszystkim cierpiącym na nerwy
poleca się najusilniej wyszłą w 21 wydania broszurę

R om ana  Weissmccnna:
J chorobach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie i wyleczenie

Dostać można bezpłatnie w aptece 781 4 25
Leona Rosnera w Krakowie.

—Jzj p

W « t>ł ł-« £
— p-j
3 - | i

,M crt <3>*a»cd
>.s

I B B Z  E O N S I T R E l i r O T Z  !
Kto chce palić -zeczywlśah dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy, mech kupuje 

T U T k i  u IŁ Z Y ) N 1 E K I.K JO N L  z  fa b r y k i

S .  W I E R U S Z - N 1 E M 0  J O W S & I E G O
Ł w o h . T e a tr a ln a ,  3 .  K r a k ó w , N u k ir n n .e e ,  2 8 .

C en y  b a r d z o  n is k ie .
300 sztuk od 12 centów. 'Rf

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
5000 koszta transportu  ponosi fabryka.

t STACHOWICZ
krawiec 

cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek słowny, L 30,

p o l e c a  bogato zaopatrzony s k ł a d  w szel­
kiego rodzaju  420 23 104

I J  N 1 F  O  R  J t C  Ó  W
jakoteż wszelkie artykuły 

dla c. k. oficerow, urzędników woj-: 
skuwych i cywilnych. 

C e n y  u m i e . r l E o w a r . e .

THE PATENT , DARNING WEAVER“
| przyrząd «ko cerowania

Górne luczyki sa 
ruchome i tkają

z b a d a n y  i p o le c o n y  p r z e z  ir ie d . T o w a r z y stw *  z a ­
rob k i*  k o b ie t  i w ie d . T o w a r z y s tw o  g o z p o u y ii ó o -  
n iu , w u ż y e iu  v  a n k o ła c h  ż e ń s k ic h  n  W ie d n ia  
J a k o  61 o d e k  n a u k o w y .

Każdą robotę do cerowania, czy pończochy, płótne i t. p. wieoej 
lub mniej uszkodzona, wykonywa nasz przyrząd przez każde dziecko 
szybko i lurdzo równo, jak nową robotę. Oeąa z opisem użycia i ro­
bota na próbę 2 złr., opłatnie 2 złr. 25 ct. — Hu uaoyaia u B .  
W E E B R A . , gen. zastępcy dla Europy Paten' .D um iug 
Weaver“ Towarzystwa przyrządów do oe^owŁuia, w V i e d u  i u ,  
I . ,  l t o t i e u t h i i r i n z l r a s a e ,  K r .  1 9 .

Folabeaita.
Paui Marya Pfiukowa, ryuek 17, we Lwowie 24 Kwietnia 

1890 r. 7j wyniku lobót do cerowania na Pańskim małym przyrzą­
dzie jestem tak zadowoloną, żo czuję sie spowodowaną donieść Pana 
o tern. Przyrząd ten z własnego doświadczenia poleeac będę wszy­
stkim mym znajomym.

Pani Jśzefa Ulenicka. ulica Lipowa 2 we Lwowie. Wskutek 
polecenia p. Kriegshaberowej, u której widziałam Pański przyrząd do cerowania w ruchu 

. proszę o przesianie jednej sztuki.
Pan Marya Gregorowiczowa, wo I.wowic 31 stycznia 1890. Robota fańsk i a  przy­

rządem do cerowania jest bardzo przyjemną i nadzwyczaj regularna, czego wolną ręką bez­
względnie nie można wykonać.

Pani Marya Teresa Grexeile , wdowę pc e k. radcy, we Lwowie, ul Zyblikiewiezi., 
L. 26. Pański przyrząd do cerowania jest znakomitym a wkrótce zarówno jak maszyna do 
szycia stanie się w każdem gospodarstwie domowem niezbędnym. Vf20 6 10

przez ciągłe obraca­
nie samodzielnie.

I
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>
>
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Warszawska Pracownia gorsetów,,?laSirin8“
K raków , Grodzka SI.

Polec? W P. swoje eleganckie i t-w ałe wyroby, odzna- • 
czające się długim stanem, podług najświeższych iasonow 
angielskich. Specyalne gorsety gumowe i na włosiu dla osób 
cierpiących

li a obstalunki z prowincyi upracz. się o poaanie miary: I. objętość 
góry, II. w pasie, III. v,t biodrach i IV. J kfgośc z pod ramiona d» p.o.a.

Z uszanowamem
706 is  20 „ a  la ^jrene,j,  Kraków M i s  3 1 .

Wino wytrawne.

Wino wytrawne
(Yinum digpe^Llvitin Breym eaer)

z dworskiej książęco biskupiej apteki w  Brixen Th. E. Breym esser’a, 
jest najlepszytr. i najpewniejszym środkiem, leczącym w najKrótszym 

czasie wszelkiego rodzaju niestrawności i t. p. 1128 3 8 
C en a  w ie lk ie j  f la s z k i  1  z łr .  w ra z  z  s p o s o b e m  u ż y c ia .

Moje składy posiadają panowie aptekarze: w G racu; Jan  Eicbler, J. Pur 
gleitnor; w S ty ry i: O. ńraziu ; w Insbruku . w zbiorowych aptekach ; w Agrarnie : 
S. M itteiuach; w B ocen: M. L ieb l; w Grles-Bocen: E. L u tte r it; w Ht,r«u l e : W. v. 
P o r u w e r t b ;  w Salcburgu: Dr. Sedliizg, w Gmunden : A. Grobsteii-; w W leaniu: J a -  
liusz Hcrcbabny (Neuuau), w Wiednia S. Mittelbaoh (Hol er M arktJ; w P rad z ): 
Jozef Fiirst • u Budapeszcie : Józe v. 1’o rok ; w Lublanie : J. Svoboda ; w Opawie : 
(Zastaw H eli; w Wiiiaol Di. E. Kumpi; w Celowcu: W. T hurnw a'd; w W eis: C. 
Richter w Ems: A. Ritter v. Kathrein j w S teinam anger: Juliusz Simon.

1̂ “ wino wytrawne.

853 10 90

Uzdrowisko i hydropatyczny zakład 
2 5  X J  C  I i i  M  A . "N  T  353 I _

Szląslł: auBtryacKl.
Zakład dla fizykalnych systemów leczenia: hydro-inechanu-te .ap ia , szwedzka gim nastyka leczni­
cza, maszaie, e lestro-terapia, galwanizowanie, faradizowanie. frankliuizowanie, elektryczna kąpiel, 
pueuma yczna te ra p ia , kuraeya dyetetj czna i przez kom icyę w górskim terenie. — W spaniało 

wzgórza i leśne pewietrze. Ceny niskie. Prospekta opłatnie i darmo,
W łaścic ie l i lekarz k ierownik  D r  L u d  v r x l ł  a o H w e ; x i . ó t Ł r . JE .

dłueoletni 1 asystent urof. W interuitza w W iedniu K altcnleutgeben. 712 17 20
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V .  K R Z Y S Z T O F O W I C Z ,  K r a k ó w , R y n e k ,  l i n i a  A  B .  L .  3 7 ,

Farby sofoatowe w i  oicieniacti
prędko schnące, 

się do podłóg i innych sprzętów 
domowych.

Cena I kilogr. 45 i 50 centów.

p o l e o a

Lakier olejno-bursztynowy
do lakierowania podłóg, 

w 6 odcieniach, w ciągu 8 godzin 
sennątey.

Puszka I kilogr. zawartości 90 centów.

li

Ceny fatoryczne. 123 24 0

własnego wyrobu, 
w 4 odcieniach, pudełko na jeden obszerny  

pokój wystarczające  
kosztuje SO centów.

Cenniki na żądanie gratis i franco.

C e m e n t ,  H w f f i j S ,

Papla' tka dachy
i wszelkie inne a r tfM y  M o w la m

Nowości w wełnie i bawełnie
na damskie suknie

otrzymał w wielkim wyborze i poleca

Kazimierz Niesiołowski
K r a k ó w ,  S u k ie n n ic e ,  I.. 2 4  I 2 3 .  

Ceny bardzo niskie. W G
większe i mniejsze do sp:ze- 
dania, — m a jt |t e k  1300 
mórg z lakami, lasami i 500 
m. ('zeszło, — w io s k a  bli­
sko Krakowa IGO mrg.

I >1 i e r a a  .  3 od św. Jana b. r. są do wzięcia' 
600 mrg. 200 mrg.

K a m ie n ic e ,  realności, k a m ie n ic a  z pie- 
k~.rnią nowo arzą lżoną korzystnie do nabyć ia 

F o lw a r k i  37 mrg. i 28 mrg. bliaKO Krakowa 
do nabycia.

R z tą d c y  "kwalifikowani, leśniczowie i t d.
prsyłą do wizy paszporta i t. p. czyn 10 ci za 

ła.w ia i poleea i i i  n r o  k . a u i i e .  i u l o r i i i .  
W ł. J a w o r s k ie g o  w K r a k o w i e  przy 
Al. Grodzkiej, pod l . 30. 11 t.O ;

H .  C \
dawni.

F . B R U N O  H A H N
Kraków, ulica Grodzka, L. 2,

p o l e o a .  252 17 <.

blauki, galony, sznury złote i sre­
brne do wyszywania kostiumów, 
szlarki do prania z ruskiemi de­

seniami, wstążki, koronki. 
Sznurówki od złr. 1.60.

miejski 
w Podgórzu

prowadzony we własnej administracyi
poleca wyborowej jakości

Wapno skaliste,
Wapno gaszone i 

-  Miał wapienny,
równiei polec* ze sw y ch  s ły n n y c h  ska ł, 
z w a n y c h  Krzemionkami I s k u l ą  

Twardowskiego
Kamień budowlany, 
Kamień brukowy i 
różne gatunki szutrów

po cenaeh nmlarkowauych.
Zamówieniu przyjmuje:

Kasa miejska w Podgórzu,
Zarząd wapiennika miejskiego przy 

piecu i 5g> s s
Filia urządzona ze składami w Kra­

kowie, Groble, L. 7.

6-35

6-50

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
6-15 rano (poo. mięszany Nr. 7)’ 

z Krakowa (k. K. L.)
(poc. mięsz. Nr. 354) 
z Podgórza - Płaazowa 
(poo. mięsz. Nr. 354) 
z Podgórza • Bonarki

9’— rano (poc. mięsz. Nr. 2433) 
z Krakowa (k. Półn.)

9‘37 n (poc. osobow. Nr. 312)
z Podgórza - Płaazowa

9-59 n (poo. osobow. Nr. 312)
z Podgórza - Bonarki

2-o5 popoł.(poo. mięsz. Nr. 2435)1 
z Krakowa (k. Półn.) I

2-44 „ (po«. mięsz. (Nr. 356) (do Oświęcima,
z Podgórza - Płaszowaf Wiedniu.

3 01 „ (poo. mięsz. lir .  356)1
z Podgórza - Bonarki j

6 50 wiooz. (puc mięsz. Nr. 2431) 
z Kraków,, (k. Półn.)
(poo. .sobow. Nr. 318) 
z Podgórza - Płaszowa 
(poc. osobow Nr. 318) 
z Podgórza - Bonarki

do Oświęcima, 
Wiednia.

do Żywca, 
Zwardonia, 

Bielska, Wie­
dnia, N. Sącza 
Orłowa, Cliy- 
rowa, Stryja.

7 3 2

7-55

do Żywca, 
Now. Sącza, 

Chyrowa, 
Stryja.

Dziegieć
czysty, prawdziwy rosyjski 

(zapach juchtowy)
sprzedaje Dom handlowy pod firmą

Fr« L E \ F H T
i Krakow ie, ul. S ła w k o w s k a , pod Gankiem,

l O O  k i l o  4 5  z ł r . ,  
w mniejszych ilosciacn 50 centów kilo.

Dziegieć od dłuższego czasu nie ma takiego 
zastosowania, n .  jakie zasługuje, a to z powodu, 
ie  o prawdziwy bardzo trudno i bywa tylko mię- 
szany z tan-emi m aziam i, przez co jest nie do 
u ż jo ia , a jako środek leczniczy może by! na­
wet szkodliwy.

Polecam zatem m i. dziegieć jako najlepszy 
w garbi rs tw ie , do konserwowania skór i jako 
a ijpewniejsze lekarstwo dla zwierząt domowych. 
Zadaniem mojem będzie łaskawym odbiorcom 
zawsze ezysty dziegieć dostarozać. 992 5 0

Doto-* sposobność.
Ł  p o w o d u  z w l n i e d i ;

faoryki maszyn
m eina nabyć pod korzystnemi warunkami tak 
r y c z a ł t o w o ,  jako też p o j e s i y u c z c u i i  
prsedmioiauij.

Całe urządzenie iabrycznc, składające się z 
maszyny parowej z kotłem i transmisyami, 6 to- 
k rfl i iżnej wielkości, d żelaza, metali i drzewa,
1 hyblj.ru o do żelaza i 1 do drzewa, gwinciarki
2 wii rtaczez na słupach, pil z wstęgowa, całj 
urządzenie do giserni żela a i metalów, z kilku 
set iztikam i kastli urządzenie do warstatu slu- 
aa: t  ogo, kowalskiego i t. d.

Również może być

Odjazd z Tarnowa
4 46 rano (pociąg mięyzany Nr. 454) do Orło- 

w«. Suchy, Żyw a.
9 54 „ (pociąg osobowy Nr. 420) do Chyro-

wa, Stryja.
2-39 popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orło­

wa, Nowego S ac /a , Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza)
5-42 rano (poo. osobow. Nr. 117)

do Podgórza • Bonarki 
5'56 „ (poc. osobow. Nr 317)

do Podgórza-Płaszowu
6-02 „ (poc. mięsz. Nr. 2432)

do Krakowa (k. Półn.)
6-30 ,  (poc. osobowy Nr 6)

do Krakowa (k K. Ł *
10-19 rano (poc. mięsz. N r. 353)' 

do Podgórza - Bonarki 
10-3,5 ,  (poc. mięsz. Nr. 353)

do Podgórza-Płaszowa
10-37 - (poc. mięsz. Nr. 2434-)

do Krak” tu ęk. Półn );
3'47 popoł ifiw osobow. Nr. 311) 

du Podgórza - Bonarki 
4-03 n (poc. mięsz. Nr. 2438)

do Krakuwa (k. Półn.)
4-13 „ (poo usobow. Nr. 311)

do Podgórza-Płaszowaj 
8 4 7  wiecz. (poc. tniesz. N r 357)1 

do Podgórza - Bonarki 
9 '06 „ (poc. miesz. Nr. 357)

do Po .górza-Płaszowa 
9'38 » (poc. pospiesz. Nr. 2)

do Kłakowi, (k. K. L.)

Przyjazd do Tarnowa:
12*15 w nocy (poc. mięzzany Nr. 455) ze Stryja, 

Cbyrowa.
11-12 przedpoł. (poc. osobowy N r. 413) z Orło­

wa, N Sącza, Stryja, Chyrowa.
7-40 wie jzór (pociąg osobowy Nr. 419) z Or­

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sącza.

z Wiednia , 
Ośmęcima , 

Żywca. .

z Zwardonia, 
Bi inka,

Żywca, Stryja, 
. Onyrowa, 

Orłowa, 
Now. Sącza.

z Oświęcima.

łowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.
Czai* podany Jest według zegaru peszteśskiego.

Rozkłady jazdy w forma su kiesz* ... iw m „ ,byó można po cenie 5 cent. we wszystkich stacjach 
_____________________ 6- k. Aiutr kolei państwowych lub u kunduk orów 305 71 0
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FRANCISZEK CEMBBONflWIUZ
majster szewski

w Krakowie, ulica Grodzka, 31, 
filia ulica Floryańska, L. 4,

poleoa w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25  ct., 
m ęskie od 4 złr. 25 ct. i wyżej 
i dziecinne, w łasnego wyrobu z naj­

lepszego m ateryału.
Reparaoya obuwia I kaioazy uoknteoznla się 

szybko i tanio. 842 19 80

składająca się z 4 budyuków i domu mieszkal­
nego, -az obszernym dziedzińcem p r z y  u l i -
cy  B a lo n o w e j  1 P a u łeu M k ieJ  w e  
L w o w ie , alt o też p a r c e le  b u d o w la n e
rożnej wielkości pod bordzo przystępnemi wa­
runkami sprzedane.

Bliżssa wiadomość w T o w a r z y s tw ie  za- 
l ic z k o w e m  w e L w o w ie , p la c  M a-  
r y a c k l ,  L . 9 . 1098 5 6

BrgydkRi cera
■a twarzy, pryszcze, wyrzuty, 
czerwoue hrostkl ropiejące, 
w ,W *y» kto chce się pozbyć takowych, 
98 niech się zgłosi do mnie. 5 12

Rtmhild, Thtfr Jts. Rottmanner.

Znakomite

Dożywienie l a  ryli!
Kto chce łowić ryby z dobrym skutkiem czy 

to w pr-yrębli, ozy na otwartej wodzie (w rze 
k a c h , stawach itp.), już to wędką, lub siecią i 
zwabić z dalekiej odległości 1 głębokości, niech 
Bobia kupi moje z n a k o m it e ,  n ie t r u j ą c e  
p o ż y w ie n ie  d la  r y b ,  wraz ze sposobem 
użyeia. Wiele podziękewań. Centi 2  m a r k i .  
Fabrykuję tak że , tylko dobrze wypróbowaue, 
p ó iy w ie n ie  d la  r a k ó w , w y d e r , ł a ­
z ić  , z a ję c y ,  l is ó w , k n n  , s a r n  i t p. 
p o  c e n ie  2 .5 0  m a r k i .

'Adres: P o r t a s k le w le z ,  fabrykant poży­
wienia dla ryb, ( B r e s la u )  W r o c ła w ,  
K le t z c h k a n e r s t r a s s e ,  4 .  1155 2 3

32-krotnie premiowana
parowa faDryka

Pierników i Sucharków

L na liczne zapytania donosi, żc

piernik higieniczny
który okazuje się tak skuteczuym w dolegliwo­
ściach lani-rego traw ienia, jaz  Laiar żołądka, 
brak apetytn, nibsmak. zgaga, odbijauie, wzdęcia, 
kougebtye. obstrukeye. hemoroidy itp., jest do 
nabycia po 20 cnt. za sztukę (z opisem użyoia.ię 
nietylko w ikladac fabryki we Lwowie, Kralo­
wie, Przemyślu i Jarosławiu, ale po wszystkich 
: możniejszych handlach korzennych, gdzie odno, 
947 śna tablica jest umieszczona. 10 13

Dachówki filcowane.
Niniejszem mam .aszozyt zawiadomić pp. bu­

downiczych, architektów i właścicieli domow, iż 
posiadam znaczną ilość zeszłorocznych d a c h ó ­
w ek. f a lc o w a n y c h , jakoteż i t e r o w a ­
n i  , l i  ( -zarne). ustanawiając ceny za takowe 
aż d o  1  lip i !H b , r . te same co w roku zeszłym

Posiada o również rodzaj dachówek, których 
krycie o 15°/, taniej wypada, aniżoli kr/eie słomą.

Dla przewozn dachówek na prowinoyę uzyska­
łem znaczny opus- kolejowy. 773 8 10

Skład materyałów budowlanych

Wiktora Lnblinera
w  K r a k o w i e ,  u l .  I H e t l a ,  L . 5 3 .

li
JANA Mattus KORDECKIEGO

w Krakowie  
ulica św. Anny, b. Hotel Victoria,

sprzedaż 104 27 0
za gotówkę, na raty, wynajem i zamianę.

N a j w i ę k s z y  w y b ó r .

Dom rozsylkowy
M  Berno.

Berneńskie resztki sukna
3.10 metra na eałe ubranie, 

z ł r .  3 .7 5 . i
i

O. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C IĄ G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D A

ważny od 1 października 1890 r.

Berneńskie resztki sukna
3.10 metra modna materya,

z ł r .  5 ._________ ___

Berneńskie resztki sukna
na zarzutki, 2.10 m., ozysta wełna,

7  z ł r .

|Resztki letnie kamgarnowej
6.40 metra na całe ubranie,

Resztki na pikowe k a m ize k i
z modnemi deseniam i, zdatne do 

jo ra n m ^ jia ^ e a łą Jc a m iz e ik ^ ^ ^ e k r^

Resztki jedwabne kamgarnowe
na eałe spodnie, 1.10 m ttra,

5  f ł r .

W eba K iu g
®/4 szer., lepsi.a niż płótno, 1 sztnka 

30 łokci oała f t  z ł r .

Płótno domowe
*lt szerokości 4  z ł r .  5 0  c t .  {
/. szerokoBei 5  z ł r .  5 0  c t .  |

Chlffon
najlepszego gatunku , 1 sztuka 30 

 łokc gafa z ł  r . 5 . 5 0 .

Letnie zarzutki
Ł/« WiClk., nieiane, 1 szt z ł r .  1 .2 0 ,  j 

z czystej wełnr 1 ztuKi 2  z ł r -

Rypsowy garnitur
z  f r e i i L z l a m i  , składający się

Koszule dla robotników
z Lajlepazego Mollino lub Rumburg- 
ąkiego Oifordu, 3 sztuki 2  z ł r .

_ W^Wysyłka za pobraniem. Próbki naj­
nowszych materyl dla mężczyzn, pań idzie ii 
rozsyła się gratis I franoo. Próbki dla 
krawoów nieopłatnie. 541 10 20

Praw dziw e

węgierskie natnral. wina
z własnych winnic.

K r l a i i e r ,  Y i s o u t a e r ,  czerwone i białe, 
4—4 ‘L litrów złr. 2.80, 2.6(l, najlepszej jakości 
złr. 3.20, T o k a y ,  S a m c  e d n e r  złr. 5.20, 
teuże sam m a s l a c z  złr. 7.20, n a t u r a l n e  
s ł o d k i e , w najlepszym gatunku , 10 złt. — 
Powyższe wina wysyła się w 5-kilog. paczkach 
za pobraniem poeztowem. Przy większych zamó­
wieniach liczy się po tańszych cenach.

W . F a y k i s s ,
uprawiacz win i król. węg. poo/.tmistrz, 

1024 1( 10 P o d o l i n . ,  W ę g r y .

Ogniotrwałe
75 75 żelazne 25

K A L E T K I
ńo przyśrubowania, oraz 
używane i nowe 
ogniot. wał"

uajtauiej u

S .  3 e r g e r
Wl 1 B rinners tra s ie  10.

Bronisław Dobrzański
K raków , Rynek główny, 22,
poleea &zan. Publiezuośei swój znany 7 tanlośol

MAGAZ-YN
Obowi a wszelkiego rodzaju.

Obuwie wy-abiane w moim zakładzie ua spo­
sób ra:sza*Hki j«st eleganekie i trwa«e Cena 
obuwia męskiego począwszy od 3  s s ł r .  5 0  c tJ ,  
damskiejzo oi‘ 3  z ł r .  i wyżej według wymagań. 
Zamówienia I rsperacye uskutecznia sle doki. - 
dnie I szybkt Zamówienia z prowincyi posyła 
•ńę zaraz odwrotną pocztę. M iara centymetrowa 

lub zużyty butik. 841 15 0

C e g i e l o i a
w obrębie miasta Krakowa, przed ro- 
gatKą, jest od 1 października 
1891 roku do wydzierżawienia 

lub do sprzedania..
Illiższych szczegółów udzieli Jozef Tyr- 

kalski, między godz. 1— 3 popołudniu, 
ul. Starowiślna, L  14, parter, agi 7 8

TO W AR ZYS TW O  POW ROŻNICZE
w  Rad.ymn.1,0

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i uub- 
weneyonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie

poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież pary do maszyn, gurty do wybijania wózków, 
clnodnikł na korytarze i t. p. w  najlepszej jakości po eo­

nach umiarkowanych^
W skutek powrotu stypendysty  naszego, pos?anego kosztem W y­

sokiego W ydziału krajow ego, z fabryk pow roźniezych w Póchlarn  
i W iedniu , jesteśm y w m ożności najozdobniejsze n a w e t , a dot^d 
w kraju niewyrabiane artykuły powroźnicze, jakoto: sieci dO pOiT- 
wania, na konie, żałnbnie, czpagaty kolorowe i aptekarskie, węie 
do sikawek, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe, hamaki bez 

guzów i t. d. po cenach um iarkowanych dostarczać.
P r z e s t r o g a  1 Ponieważ doszło do naszej wiadomości od bardzo powa­

żnych osób, ż-j h .ndiarzo wyrobami powrożaiczemi wątpliwej wartości w Rady­
mnie, podszywając się pod naszą firmę potworzyli po cały fil kraju sklepy 2 w y­
robami powroźuiczemi, zasilając lichemi towarami, z domieszką juty i kłaków, 
P. T. Puoliczuoóe, przeto przestrzegamy każdago, że nikomu me powierŁyliśmy 
wyrobów niszycb na sprzedaż i prosimy z całem zaufaniem udaw..ć się wprost 
do na;zogo Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźnicze z czystych silnych ko­
nopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane bywają, a cenniki na żą­
danie, odwrotnie darmo i opłatnie wysyła się.

D y r e l c o y  a  308 6 o
M a rc e li S w ie c h o w sk i. K s . L eon  P a s to r .

•  e b l a a / c

Hi JODZIE n u i»  HUZMIEHUIM

\
Ąf*f' i

n « .N U  Aurc wane priez r u n  
— Akademiij ud; 12 lą 

kw Paryżu, adopti ., „ ie 
•przez Formularz o /t 
claluy (rtuuuiai, .ank 

U li clonowann prz.z radę u s t 
Medyczna w Petersburgu

'A
Filtf ^

W t
z
I

Posiadające równocześnię własnościj odu . 
i ielaza, pigułki ie skutkują wyłącznic, w ’ 
. ~ystl ich .wiz,. chorob, które wyrwo- (
luje aarodak skr«mgig|K> (puchliny, ratka- . 
nie kanałów, humoru, etc.) słiboici, prze- j 
-iw którym, yk<> żelazo jesi zunełuie . 
bezakuteuuem; w  C hlorour (b.ada c: v« I, ] 
wLeuoorrbćo (blai.ch uptawa -h), w M it > ( 
norrheo tetriym*  ii s zupelru lub c*fii >«- ( 
we reptstarnośct*/, w Snohotash, r Syfllu .

■ orgam esnoj etc. Ostatecznie podaj, cm 
I lekarzom środek terapautycn., nadawy- *
|  czaj silny, do podżywiania organizmu i dc 0  
. t 'Zinacnfania konstytucji limfatycznych, a  
* słabych lub Grabionych. > T
I N.B — Jod lieczystego lub aepsutage V  
| sdaka. Jest ekarstwrui 1 ; spownem 1 D 
| nrzazntającen Jako cowód cl, »tot-i i A  

autu.vi^uoici prawdziwych P i j r lo k  X  
B ltncarda, śądmć należy, naszą pleciąó na 2  
srebrze 1 podpis nasz ni • 
nini«>az>; olołony u spo- ^  
da zielorej ery J ę ty .  — "

J  Apteka r- w Pa rytu, nun aoaariRT*, U * k  
m  wTimzMAć a. : r*  .  »-.n m ,  W

«  * M a i
137 20 0

Starym i młodym mężczyznom
poleea Bię w powiększouem wydaniu now. 
w^szre dziełko radey med. Dra Miilleru po­
uczające o 13: 21 52
ograbieniu nerwów I systemu plciowega

jakoteż o tegoż akuleezuem leczeuiu. 
Opłacona przesyłki' w kopercie za 60 et. 

w markach pooz.owyoh do
E d w a r d a  B e n d t ,  Brannsohweig.

W ielki Cyrk AmeryKaAski.
Dziś w niedzielę 10 maja

2  wielkie p z e te w ie n ia
pierwitze o goda. 9 popołudnia 
dragi e o goćk. 7 % wieczór.

P ro g r a m  now y .
1025 6 o JD yrekcya .

ZATWARDZENIU
zi pobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Przepisywane ;,r?ez lekarzy fraueoakidh i u -  
& aniczr eh od laż 30-tu Ła <rsae z wielkiem po­
wadzeniem, } ouiewki składają się -wyL iznle z 
roślin, nie spiawiaja rń.nieoii ani kol* , i mogs 
się używać jako środek orzeźwiający, oczys-óza- 
jąoy kirew lub sprawia ąey prze. lyszezenie Me­
toda użyeia w polskim języku. Wymagać n Jeży, 
aby pigułki Cauvaiua zuajdo wały się wefial oni- 
kaeh włożonycu w pudełeczka kartonową i;aDy na 
kzńdej piguł*" zu_ ,lo. a ł się uapiB C w a w a ln .

W Paryżu w apteoe panc D u h a u t ,  rue 
Faub 8t. Denis, 147.

Dostać można w Krakowi? w apteWaol pp. 
W. Kedyka, .’. Trauczyńsic.ego i K- Wi»zni«w 
Bkiegc ; w( Lwuwlo w aote ie pp. Ruekeia i u 
Kaliksta Krzyżanowskiegi ; w rdZDuniH v apt. 
Dra Maukiowicza; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i F -anzosę: w Czorniowoaoh w aptece p* 
'łoliehowskiego. 136 20 0

Dworek
blisko Krakowa,  z b u dynkam i  murowanemi . 
z ogrodem około 1 u on a owocowym i warzy­
wnym g r a n t u  l f f .  m o r g ó w ,  z iuweutarzem 
żywym i martwym, *  r ę l k l

d . o  u — r B o d ń A i i a , .
Bliższa wiaaumosó w cukierni J. K. Knowle- 

kowsklego w Krakowie. 1173 2 S

Warst&t slosarsbi
z całftm urządzeniem i robotą zakon­
traktowaną, w jednem z większych m ia s t 
Gahcyi, z powodu stosunków familijnych 

j"8t do aprzedaula.
BliżiZfj intormacyi udzieli Rluro świ­

derskiego w 1 arnowie. 995 19 o

I  BltRO
f f l  Stow arzysauia Nauczycielek
^  «l. Franol8zkanska, L. I, parter,

pod kierunkiem 
jW A. DEMbOWbKIEJ

poleea Stan. Rodzicom i Opiekunom

►S iiŁuozycielki
le lk i, Fraueuzki i Angielki, oraz 

W  bony 1 wychowairc-ynie 
J *  i tyohir mucdowośul. 135 14 O ^

N9 iir?bpinil 9 Polk*' ^Whofra-I I  *!Mi L J fU P P I11 ouskim i mttsyką, po­
szukuje zurar umieszuzenia. Wymagania uiew^- 
góronauc. Wiaduuiość w Admiu. „N. hefo ru ij1' 
pod lit. h ł .  1 .  D127 3 3

Młoda osoba, Iowo znajdująca s ą  w
potrzebie, szuka miejsea le itorki, tov arz xki 
podróży, lub zarządeiyni domu, za skromne n- 
ti-ymauiL. Wiadomość w Adntm. nN Reformyu 
pod lit. J .  K .  1228 3 3

P r a k t y k a n t
w  d r u g i m  r o k u  , o o ^ u k u j e  u i ł o j ­

ą c ą  w  a p t e e i  1  M e n e e * .
Zgłoszenia uprasza nadsyłać dc Admin. ,11. 

Reformy* pod 1 drosem W. E . 1198 6 3

Siodła damskiego
w  d o b r y m  stanie, p w i n K o j e  się 

d «  nabycia. 1208 3 6 
B iiżsia w.aaomość w el mazie nateryałer 

apteoznyoh Gustawa Ottowsklego, uliea Sienna.

W i U a
■ o c r o d m m , tuż .a  klasztorem Pp. 
Norbertanek na Zwierzyńcu, po prawej 
ręce, w pięknem położeniu, jest dL  
■przedaoia* lub w y d z ie rżaw ia , 

u la  k r ź d e o  ezasa . 
W.adomosć t U u d o lfk  G liz e lln *

gro Et. O. u l. Ł iObzowska. hbg 6 6

K elnerk i
w ir-dz;vm w ieko, da zakładu kąpielowego , z 
chi ibtitwi św iadeotw nni, irozukuje Biur*, 
wywiaooittizt W ład. kwiilcrskiego 

w T a - u e w i C .  1039 15 o

Skład materyałów budowianycN i fa­
bryka wyrobów betonowych i płyt ce- 

n>eitewyci

fi. Silbertiashi w Krakowie
poleea

Por und ooment epotHtł auett' F. W Grndmaaa 
ozozakcwlc^l, yWbowłoki i pi operetci .  arki Li­
ban, wappa 1 wi ■aullezm ł  uprlmooc 1 Ku iti la. 
gipr atu' arew  i rzeżWereki, oeglę I glinką 1 
\ Bi<wrvną. ru n  I pa v ukl ateingutowe z faory- 
kl iE ksl?cla L cn eot. ur» łupek angielski, fran • 
etKki f ś ązki, papę dacnową ogniotrwałą, płyty 
Izolacyjne, ; mo*ę yamwą , ora?, wąreikie aiate 

ryaty w zain-es B'“t?we jb p : tąchodząc* 
W y k o n y w a  ró w n ie ż  d a ­

c h o w e  ł u p k l ę o ą  e z l ą i  !  l u a ,  a a  
g l e l s k l u i ,  d a c h ó w h ą  i l o b i o ą i ą  
1 awjci ląfuą, paoą myli eł f i  - 
r ą  l e i  h o fc rv  auv. 984 17 %

W Ł  U O I E T
w Korczynie ad Krosno

pole » swoje

Płótna fniane mczne,
od najgrubazyah da aajcieóozych,

(sztuk. 35 mtr. dług. od 19—Al złr i wyże<) 
a ko.znle piześeieradła buz .zeru i t p , p * d  

wcgl^aeur trwałości i Jakwac. pr*e- 
irrźfazątące fabryczni ibiusy. reeznitt, 
dymy euu..eezki d( nosw (tuziu f  złj. 26 ent.) 

po ieaaelr p .-i yetępsych. 
Wysyła alb Hoząo kv iztói w n.  iwi ot .a  z za ­

dowalaniem Szan. Odbioroóu. 110 lf o
t*r<tbh i  ,-nnco.

Woły opasowe
.urzedaf go-iieliuia w Wlcyniu
Dunaj- t ,  st. kol. Złoczów. Za poprzednicm 
stowuem poiozumienom wysyła się furmani 
do kolei. ‘ 1)167 f
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W 1T S T A W A  KM  A  JO  W  A
na pamiątkę jubileuszu pierwszej przemysłowej wystawy w r. 1731 w Pracze

pod protektoratem

Jego cea. 1 król. Mości cesarza Franciszka Józefa X.
|V * od 15 m aja do października 1§9I. 3 1  799512

Sztuki, nauki, przemysł, ziemiopłody, wynalazki, wystawy tegoczesne, wodotryski iluminowane, zjazdy, loierye i t. p.

Ł Tl. Beyer i Spółka j
: r a l t ó v r ,  S u k i e n n i c e ,  L .  l £ t ,  1 3  l  1 4 .

Główny skład
bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej,

Plóoien, B ie lizn y  stołowej,

oraz
płóciennej bielizny krepowej

systemu Wielebnego k&iędza Sebestyana Knajpa.

$Śmm
1218  2 8 

-  'f S

Pot  d« Rhambre, fi złr 
(Patent Siouiing-Gutt- 
nuinn. Pot de chumbre 
z higien.-hermet. przy­
krywką do zamknięcia

C z j r i l e  p « # l f e t r a e ,  z u p e ł n i e  w o l n e  o d  m i a z  u ió w ,  f e s t  p h  - rw u z n  k o n i e -  
c z i i w M ą  d o  t a t r z y u n a i a  z d r o w i a ,  j a k o t e ż  d o  p o w r o t u  t a k o w e g o  w  r a ­

z i e  t h o r o b y .
We wszystkich państwach patentowane higieniczne

hermetycznie się zamykajace aparaty klosetcwe
jako to

klosety, WTGhodti punpie, pots de c U r e
(p a te n t  8 iem g .ii.g  G u ttm a n n )  

są uznane prz z pierwsze mi djOZ" powagi Europy 
jako dot)Ohcza8 najiep.zy Qyuem do utrzymania po­

wietrza wolnem od iniazmóu .
Takowe zostały premiowane w krótkim czasie 

trżei.i, I wysokieml odznaoz“ni&...l na międzynarodo­
wych higienicznych kongresach i zaprowadzone w 
wielu zakładach leczniozyoh.

p f ~  W żadnym pokojr dla chorych, jakoteż 
w dzleoinnym I sypiali ym pokoju nie powinno bra- 

Słupek klosetowy, tych naczyń, zaopatrzonych w higieniczne I
wyiapet., 22 złr. hermetyczne zamknięcia.

Niejednej chorobie zapobiegnie się przoz 
troskliwe utrzymywanie powietrza w czysto­
ści i o wiele prędzej uh ery do zdrowia po­
wróci , jeżeli się staramy, aby powietrze, 
ktoreu: renze oddech*, wolne było od miazmów.

l i  l u n e t j  p w b  n j n w e ,  trwale eleganc­
ko wykonane, zupełue, wraz z patoutowanein
higiouieznem heimetyoinem zaniknięciem, po 
zlr. 25, 30 35.

S i e d z e n i a  k l o e e t u w e  do wychod­
k ó w , politurowane, z higieczuo hermetycznie 

zamykającą się przykrywką, II zlr.
Takie same z n rozyniem klosetoweip 15 złr

Kloset 3<» rłr. ł * « t s  d e  c b n i n b r e  (nocniki) z por-
( elany lub biachy emaliowanej, wraz z liigienuzno-hermetycznie zamykającą się przykrywką,
w pięciu wielkościach po złr, 3.50, 4, 5, 5 50, ó.

Obszerne lllustrowane cenniki darmo i opłatuie, wysyłka za pobrauiem. Na listowne za­
pytania i za.iówiema natychmiast się odpowiada. Zakłady, komisye kuracyjne i odsprzedaj *«y 
itrzymują rabat. b W i l  l i y  s k ł a d  u

L. G n t iu ia n n a , właściciela.
b t n d l i ,  B r t c l Ł o r u t  r a a a e ,  1 , i i  S t o o k ,

Taki* we wszystkich większych skłaaach naczyń domowych i kuchennych po cet.aoh oryginał

•-> >  ••

Fotel kloset. 70 złr.

“22 25 25

Wieii,
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D o  1 e i e r w c a  1 o d  1 w r z e ś n i a  c e n y  m i e s / . k a h  z n i ż o n e  S o 5 (,/0.

KĄPIELE

U B A P I I A - T Ó P L I T Z
w K r o a c y l ,  odległe od e u c y l  Z a b o U - K r a p i n a - T ó p l i t K  k o l e i  ( / z a k a t l i u r n -  
A g r a m  (S B a g o r ia )  1 godzinę. O t w a r t e  1 k w i e t n i a .  P o r a  t r w a  d o  k o n n a  p a ­
ź d z i e r n i k a .  38 do 25~ R. eiepłe kąpiele zn, ne z nadzwyczajnej siły leczeni , w gośćcu, re- 
umatyza. e . w następstwach tegoż w gośćcu bioder, newialgiaoh, ohorobaoh skórnych I z r a i , 
przewlekłej cłiorolhf Brlgtha, porażeniach, itd. Zakład posiada kąpiele [ srnowe parówki, do 
laoierań oddzielnych uatr/skowycłi, mięsienie elektrykę. Również odpowiadają wezelkim wyma­

ganiom tegouzesnym mieszkania, rustaui aoye z« sa>on .mi ohiatuwem i, gawia ian »mi i bi ardo 
w eai. e- on ircznloz y muzyka, hu.uoteka itd. Geny przystępne rad ie  taryfy Podróż przer Wiedeń 
Inh przez Budapeszt lub przez Trye ł. Począwszy od dnia I maja mrsuje omnibus dla wszy­
stkich pociągów staoyi Zabok-Kr ip’m-1 oplitz. Gens od osoby 80 et. Od staoyi kolei południowej 
Poltschaun kursuje oodziennle omnibus pocztowy po lajejściu wiedeńskiego pociągu u godzinie 
9 ’/., raao os . jazoy od osoby 3 złr. Bliższych wiadomości udzieli d y r e k c y t s  i lekarz ką 

ielowj D r .  J ó z e f  W e i n g i e - i  tamże i współwłasciciel i  J a k ó l s  B a d l  w  W i c t l a i n ,  
euo .  Sohouenhofgasse Nr. 3 U r « s z u r y  o  k i |p t > d a c l i  są do nabycia h  k u i ę g a r -  

u i a e k ,  a  p r o s p e k t a  w  D y r e k c y i .
H  r a p i n i s - T ó p l i t z ,  w kwietniu ,b91 roku. 925 4 5

i

Wyłączny skład na całą fcdicyę i Bukowinę 
o r y g i n a l n e g o

CARBOLINEURE
które jako najlepszy środek do impregnowania drzewa J 
przeciw w ilgoci i tworzeniu się grzyba uznar.e zostału

w handlu W. KRZYSZTOFOWlCZA
w  K r a k o w i e ,  .4 - 1 1 , 3 7 .  i i 7 8 * o |

Przy większym odbiorze cena zniżona na złr. 20 za 100 kilo. 
Imitccya Carbonneum 14 złr. za 100 kilo.
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Pierwsza i jedynie prawdziwa uzdrawiająca I wzmacniająca siły

słodowa czekolada zdrowia Jana Hoffa.
Uzdrawiająca I wzmacniająca orcanizmy słabe I nerwowe, pomaga w niedokrwistości, wycieńczeniu,

osłabieniu, braku apetytu i snu.
W  c ią g a  4 8  le t n ie g o  i s t n ie n ia  fa n r y k i  7 6  r a z y  w y s z c z e g ó ln io n a  b y ła  p r z e z  
c e s a r z y , k r ó ló w , k s ią ż ą t  i tp .  j e s t  p e w n ą  r ę k o j m ią  a i e  k o n s u m e n tó w  c o  «lo 

l e c z n ic z y c h  w ła u n o ś c i ,  d o s k o n a ło ś c i  i p o w s z e c liu  sgo u ż y tk u .

■

jak kaszel, katar, zapalenie błony śluzowej, boleści żołądka, 
suchoty płucne, uwiąd, niedokrwistości, skrofuły i słabości ko­
biece itp. potrzebują skutecznych środków, kterenn są od 43 lat 
chlubnie znane fabrykaty Jana BLoflfa9 a mianowicie: 
słodowy ekstrakt, piwo zdrowia, słodowa czekolada zdrowia, 

i słodowe cukierki piersiowe.

D o  p a n a  J a n a  H o f f a
jadynego wynalazcy preparatów, zwanych od jego nazwiska] słodowemi, cudownie leczącemi preparatami 
J a n a  J l o f l n ,  królewskiego radcy komisyi, posiadacza austryackiego złotego krzyża zasług, z koroną i 
76 innych wyższych odznaczeń, kawalera wysokich orderów i nadwornego dostawcy bardzo wielit panują­
cych domów europejskich, mieszkającego w Berlinie, w Wiedniu, śródmieście, 6raben, B raunerstrasse 8 .

Skuteczne działanie tych środków daje tak dosadną pewność uzdrowienia, że najpoważnie,si lekarze 
polecają ich używanie w wszelkich możliwych słabościach. Podczas gdy zazwyczaj choiy coraz bardziej słabnie 
i coraz gorzej t r awi , to, używając słodowego ekstraktu Jana Hotfa zyskuje siły, przytem łatwo go trawi, 
gdyż słodowa czekolada działa pożyteczuie wzmacniająco i ożywczo dla oiganizmu. Odczyszczą ona i od­
świeża krew, a uictylko utrzymuje chorego przy zdrowiu, ale zapobiega powracającym napadom ę/.ko iliwym.

i

Herzberg 18 października Ponieważ cierpię na 
astmę i dolegliwości brzucha, na którą to słabość 
zalecają powszechnie pańskie słodowe p reparaty , 
a szczególniej skoncentrowany, słodowy ekstrakt, 
i usuwające kaszel zaflegmiouy piersiowe cuklt^ki 
Słodowe, zamawiam sobie niniejszem te uzdrawiające 
środki. A , K n n e l .

Berlin. Cierpiąc od lat wielu na żołądek, niezdolny 
już prawio do trawieuia, nakłoniouy zostałem licz- 
nemi wiadomościami o wyleczeniu tylko wskutek 
u/yuauia słodowego ekti.-akfu piwa zdrowia Jana 
Hoffa, użyć także tego środka, jako ostatuie reme­
dium i radośnie konstatuję, że w krótkim czasie stan 
mego zdrowia znaczuie się polepszył. — Lizięki bo­
wiem temu niezrównanemu słodowemu cksirastowi 
piwa Ilolfa powróciłem do zdrowia i mogę trawić 
wszystkie potrawy.

N tiu c n ,  maszynista, Auguttstrasse 21.

Zehoen. Pański siouowy ozekoiadowy proszek dla
niemowląt przydał mi się wybornie także w mojej 
rodziuie i dlatego też proszę znowu o przysłanie 
mi tegoż. O. (• ro ss‘%^^

Mugitz. Pański słodowy czekoladowy proszek za
chował moje słabowite dziecko przy życiu, czuje 
się ono bowie.m teraz znacznie lepiej, niż przedtem 
i zażywa go chętnie (powtórne zamówienie).

S. G riitzer.
Griinhapen. Wprawdzie działanie pańskich wybór 

n eh preparatów, szczególniej piwa slod. i czeko 
lady słodowej w wielu cierpieniach, jest powszech 
nie znane, przecież muszę dodać , że te zpakomite 
uzdrawiające preparaty, uaunęły taKże boleść żołąd­
ka. Diak apetytu zniknął ,  a powróciła slrawność 
Piersiowe cukierki sładewe zaś usunęły mi zupeł­
nie kaszel. G ru n e w a U l,  właściciel dóbr.

Ostrzeżenie przed naśladownictwem i fałszowaniu, przestroga P. T. Pu­
bliczności dla własnego bezpieczeństwa przy zakupnie.
Trzeba sie strzedz przed oszustwami, to jest bezwartośclowemi naśladownictwamI i uwa- 

na oryginalną mirkę ochronną (poduhizua i podpis wynalazcy Jai a HM.s, która musi 
i**, znajiOwau na wszystkich etykietach prawdziwych preparatów Jana Hoffa. Przez lat

. 43 używanie tych preparatów zdrowia i odżywiania, okazało tak zbawienne skutki, w od- 
łyskaniu i utbzymaniu zdrowia jakiem pochlubić się nie moźo żaden śrooek leczniczy, na

•,*Vkû *!v którą to okoliczność tak chory, jak i lekarze raczą zwrócić uwagę.
słodowych preparatów Jana ilolfa ua prowinoyi i  Wiednia: s ł o d o w e  p i  

:jĘf~  v L i l  JL \ i o  k < lro v  in ,  ze skrzynką i butelkami; 6 butelek złr. 3.88, 11 butelek ' W  
zlr. 7.26, 28 butelek zlr. 14.60, 58 butelek zlr. 29.10, */, kilo słodowej czekolady 1. 2 40 
11 ). 00, III 1 złr. Przy większych z&mówieniaoh dąj« się odpowiedni rabat. Cukierki sło- 

"J F  dowe 1 woreczek 00 ont. (także '/2 i ‘/i woreczka) Preparowana s,odowa mączka dla d/.ieei
g/gf 1 złr. Skoncentr. ukstiakt słodowy 1 llaszka złr. 1.12 i 70 cut. Gotowa slod. kąpiel 80 et.

Telefonu Nr 292 . I.tóry jest połączony także z innemi liniami.
N o ż n a  d o s t a ć  w e  w s z y s t k i c h  n p t c k u < ‘l i ,  d r o g a c r y i t c l i  i w i ę k s i y c 11 r e n o m o w a ­

n y c h  lian w ll a -  l i .  P o u l ź e }  2  z t r .  n i e  w y s y ł a  s i ę  o l n t l a l u n k ó w .

Pierwsze i |edynie prawdzie e

kłodowe piwo zdrowia Jana Hoffa.
N a i l e p s z y  n a p ó j  p r z y n o s z ą c y  i i l g ę i  p o d  r z  -n i u i ą c y  z d r o w i e ,  u ż y w a n y  w  e l io -  
r o i i a c l i  c h r o n i c z n y c h  d la  o s t a b i o n y c h  i  c ł c - p : i ą c y c h  n a  ż o ł ą d e k ,  s u c h o t n i ­
k ó w ',  w  w y c i e ń c z e n i u ,  i i i e d o k r w i N l o i ś c i .  - s k r o i ,  ł a  ‘h  i  s ł a b o ś c i a c h  k o l i i e c y c h .

Przi z lat 43 istnienia tego wyrobu. 76 razy wyszczególnieni, przez cesarzy, królów, książąi itp oo 
moź stanowić dostateczną gwarancyę dla używających, iź jest to środek rzeczywiście wzmacniający,

niezrównany, a więo nader poźyteozny,

h ik ład y  w K r a k o w ie : w aptekach ; Konstantego Wiśniewskiego, F. Grafewskiego, P. Kro- 
kiewicza, W. Redyka, A. Siedleckiego, E Stokmara. J. Wiśniewskiego: droguera: w handlach korzennych. 
Jana J-inigi, Edwarba Fuchsa, Stanisława Feintucha. 542 6 12
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1’oleBiin Szanownym Panom Rolnikom między innein- maszynami także z fabiyki

M a s s a y ^  M i g .  C o .  w  K a n a d z i e
nowe, lekkie, silne, niezrównane W i ą z f r ł k i  po rłr. GSO, Ż n i w i a r k i  po złr. 330, K o s i a r ­
k i  p a r o k o n n e  po złr. 230, j e d n o k o n n e  po zlr. 2 0 5 , G r#  b i a r k t  po złr. 90, bez 
koziołka po -złr. 60. Wyroby powyższe otrzymały kilkanaście złotycL medal na wystawach świa­
towych, nadto najwyższe odznaczenie, jakiego dotąd -aden fabrykant nie dostał, i to w Paryżu 
w toku 1889 G r a n d  O b jfe t  d e  I t r t ,  w a rto i,, 2000 franków.

0 weześne zamówienia upreszam, z szacunkiem
J. 33. PrtLwer,

599 6 6 w  K r a k o w i e ,  u l i c a  F l o r i a ń s k a ,  L .  3 3 .

Osoba inteligentna
•' dobrego domu w średnim wieku, znajdzie go 
ścianę przyjęcie w domu ODywateisidcm na czas 

w afaoy j, a mo/e i dłużej.
O dokładny auree uprasza się pod lit. L .. Ł .  

poste rest. l l o p c s y c c .  122C 2 2

S a  wiosnę.
Towarzystwo i w m i ń  y  Mimiiie

poleea
bamaki szDagatowe wiązane po 3 złr., 
hamaki szpagatowe bez guzów po 4  złr.

50 cent. za sztukę, 
tu d z ież  przybory potrzebne do gimna 

styki ua wolnem powietrzu.
D y r e k o y  a  10)3 3 3 .  

ks. Leon Pastor Marorli awiechowski. f

Dr. J id  dlaleo
a d w o k a t  w  A u d i y e h o w l e

poszukuje

iaudydaia aiisiaciMii pociatt#ep.
Pierwszeństwo mają c i , którzy odbył, prak­

tykę sądową. l ż l "1 2 2

Was p o w o d u  w y j  a a d u  s s ę  
J o  g p r g a c Ł a i z l a  12z2 2 3

M  E  Z3.J L .
Wiadomość: n i .  Z i e l o n a ,  I , .  1 , 1  p i ę t r o .

Perta i ,8rpat w Górnych Węgriech.
Najsilniejize z natury eiepłe źró­
dła siarczane austro-węgierskiej /  
monarchii z temperaturą 28 do 
32" R. Stacya kolei Tepla- /  
Trencsln-Teplitz austr węg. Z  
Tov\. kolei państwowych. / /
Z Krakowa przez Bogu- /  
gumin - Sille's 9 godzin /  j f e C

/  Wskazane 
w przypadkach 

/  gośćca reumary- 
y y  A  zmu, paraliżu , newral- 

/  /  gii, ischias, chronioznyoL
/  chorobach skórnych, psu- 

/  ciu i próohnienin kości itd. 
,  /  W maju i wrześniu po 3 złr.

dz; nnie pokój,  kąpiele i całe 
/  utrzymanie. Wyjaśnienia i illu- 

'  strowane prospekty wysyła bezpła­
tnie D y r e k c y a  k ą p ie lo w a .

6 8

W łaśnie wyszedł z druku
szósty zeszyt

dzieł. Sosańikiego

Wykiad polit. geopratii, rząd* i 
administrcpyi dawnej Poiski.

Można dostać w księgarniach krakowsueŁ i 
lwowskich, ułówny sgład „ Gebethnera w Kra­

kowie. J e n a  ióO c e n i .  i l9 5  i  i  
Jeszcze wyjdą dwa lub tr-y zeszyt

#  „EISI u

Br. AnflrzBj Ł o r H
ordynować będzie j a k .  l a t  

ubiegłych im 3 *
w Krynicy.

Ogłoszenie licytacji
N;t mocy reskryptu W ysokiego 

W ydziału Krajawego we L w ow ie z 
dnia 27 marca 1891, L. 1 1 0 2 4 , 
rozpisu je Kom net administracyjny 
szpitala św . Łazarza licytaoyę na 
sprzedaż realności PE.nr- 
czu.a w Ckrowodray psłs< 
żonej, wraz z yrrunteni £•  
niej należącym.

L cytacya odbędzie się w 4*£m 
2 7  msJa 1891 a aimrse 
D y rek c ji szpitala ad 
dziify 11 do 12 w polbdaie, 
za pom ocę pisem nych ofert, zao­
patrzonych markiz stemplowy na 
50 centów.

W aaya m ą a byó w wysokości 
J 60 złr. osobno niezapieczętowane 
Komisyi licytacyjnej wręczone.

B liisze szczegóły heytaeyi ut- 
warte s? w warunkach licytacyjnych 
które codziennie w binrze Zarzęda 
szpitala św . Łazarza od godziny 8 
rano dc 2 z południa odczytać 
można. h u  $ 8

Kraków, 27 kwietaia 1891 r.
Z Komiteti &dminit.rfccy)neg« «zpi- 

tala św. Łazarza.

środek dla niszczenia grzybka drze­
w nego i osuszania wilgoci.

Broszurki bezp ła tna ,  1007 4 10

K antoi: ul. Rertrudy, 20, I piętro.

jodłowy i solankowy 
Dra MiM- Jamctjf

■ D M ł k a b s e r U w
w  E l z o z a w n l o j

f od kierowmotwśm i ikarskiar

Dra Lesława Gluzińskisgo
będzie otwarty dla u ir tk u  P. T.

Puóliczaowi i im  t  6

ca dnia 1 0  czerwca dc 10  m t a t e
J u l i u s u  I r o n i i  m . f h .

Liwów; 2i atyauiiu 1888 r.
Wielmożny G- Hotatatter w Budap—icłfi.

W ziłaotei (U przesyłam naieśyiośu dta wyró­
wnania FańsKiegr ra ihnuku. Zanaas. Badaiia- 
niam, że nadehanS au jzarwjne wia* Driattar, 
które uaaes.-ło tutaj zupełni* zmarznięte, jeat 
bardzu dobre. Z uisanowanism

l ) r .  F ranei»xeK  S m o lk u ,  
Prezydent austr. Rady Państwa wI. r.

Przemyśl, 18 października 1887 r.
Szanowny Panie Hofet&tte'!

Niuiejszem upraszam Pana upraejmif i  a*'lnie
0 łaskawe szyhJ1 ntdea.'at.i  ̂ f.nakieg* spaeyai
1 eg lekarstwa 25—30 Łatelal starsi» takuśkie­
go wina dla mojej iony. Wezor^ właśnie wywitą 
. n.ałi n.tat .. butelka .jgo drogi ero śywłoć. 
4iez mojej wiedzy, dlatego pospieszam i  wysła­
niem nowego zamówienia.

Z szacunkiem 
.7 ó z ^ f  J io tu + a n  wt. t.

Biały Kamień. 22 pazdiiarnika 1890 r. 
Wielmożny G. Hofstatter w biraapmc«

Poiyłam przekąsem poostewym należytośó ra- 
ohuuku Pańsaiego z 25 listopada b. r. Beczkę 
otworzyłem i jas^m s wiaa supełaie sadowelo- 
nym, gdyż jest oryate i uobre.

Z saaeankiem
J ó z e f  jlUettl, e. k. ^ocztasistrs wi r.

Powołując się na powyżisi otrzymaur poutię- 
kowania, tudzie:, wiole innym. których a mwe­
tu inteiesu handlowegc n mogę egissió, ró­
wnież na przyznane mi 4 odtnaeteniami, s ta ­
nowicie w P s r y i r  i . e i y  u wiml. w  L la -  
e n  z ł e t y  m e a s .1, w  K s i s u l .  m B .  
s r e b r n y  m edm l i  w hiaiabm rfn. s r e ­
b r a )  u i id a l , uam sasz izy. swróeió uwagę 
Szan. Publiczno ei nr tę okoUoa&oćó, ażeby w 
razie zapotrzebowania p ra w A L ic i ą ^  a a *  
t r r s ln e g i  w in u  w ą g ie n k  iią :s, se- 
oheiałago zaś̂ dwó sawtai od hrtt wnuf« h a n ­
dl u win G . K o fs t f t i t e r  w baćnpes.ele- 
Steinbrueh. Moje wina są do nabywib w pier- 
wsic -lęioych handlach win tudzież w aptożach 
kraju i : agranioą. bSi 5 S0

Z wysokim ssaennkiwu
O. B o f s f l c t c r

hurtowny handel win, B n ^ p isł-S tiiib n ic iL

timina miasta Krakowa ma 
do wynajęcia luu ̂ logo czaw

f . n i  p i  L  f i
w Sukiennicach
od strony ulisy Szewskiej,

Bliiszych wiadomości u- 
dzieli W ydział I. Magistra­
tu w godzinach urzęaowych 
od 11 rano do 2 popołudniu.

1215 2 S

P r a k t y k a  i t
petrsebay de IBM l  t

cukierni A . Iseppi r  W adoticaclL



Nr. 111 N O W A  R E F O R M A Kraków, 17 Maja 1-91.

W 100-ieinią rocznicę 
K o n s t y t u c y i  3 -go  M a j a .

Obrona
Tom III. (Du 400 stronic.)

■ t .  ■ a n o B y x . « k l .  > g o ,
T r o ś ć ; N a s tę p s tw a  z a s a d  lii-  

M o ry c z n c j  K r a k o w s k ie j .  —
( D o u n w t e  w y ją tu i  z dzieł , rozpraw i 
m0# uowstytayci. listerykow, tudzież z książek 
eibmóatjrnyoh. h r y l j c z n y  i c h  r o z b i c r ) .  
h u jm  c z t e r o l e t n i  i u s t a w a  3 -g o  Tfa* 

iponiewui anj przez ki. Kaimkę. D j . r t, 
z J e g o  d z i e ł a  . r y j a tk i . )  D z i -  

■ l a j s s e  w x a a n  l a  n a s z e .
Główjiy skład w zsłi g .rai Gebeinnera i Sp. 

w s rano —J tudzież w DruKarni Związkowej 
w Krakowie, 859 5 6

Ponieważ i  rezsprzędanych dotąd egzempla­
rzy zróflił się koszt nakłada za tom [[I wyżej 
wymienionego d z ie ła , możemy więc ten tom 
sprzedawać p  » z n i z o n b j  c e n i e ,  a miano- 
wiele po 1 z r r .  s u  e t .  z a  e g z e m p l a r z .

d ł a K i a a o y .

R u | i n a  l a s ó w
dębowy cli I SOfciiOWycllj zdatnych na eks

port, poszukuje za gotówkę w każdym obszarze 
F. A. Drwęski w Poznaniu. 1207 1 4

Podziękowanie.
rfzzjsik n. , którzy wzięli odział w smnmjm 

jbrządku odprowadzenia zwłok n* cmentarz 
» v ojca uaszogo K a r o la  R a n k a ,  skła­
damy serdeczne dzięki. 1271 1

i n t e i i .  t a ,  H e n r y k .  R u d o lf .

wychowanki H<VeI iAmwórt, p >  
ondajijeA język angielski i muzyko, 
poszukuje umieszczenia przez Biuro 
Staw. Nauczycielek. Kraków, ul.

Franciszkańska, I. 1-200 12

Tylko 3 zir.
najodpowiedniejszy

Podarek świąteczny
(p a m ią tk u  p o  z m a r ły c h  !)

Os
00w

Portn>ty naturalnej wiekości
w w iig  km&lfj naleełanej ii togrifli. Zadatei 
1 «łr. Termin jr  stawy w przeciąga 10 dni. 
NaywiBnuejeMgodobieLsiw j  porę zone. Foto- 

jgwA* zostaje nieuszkodzoną 
O dim uuorrr rakłsd artystyczny p. f.

M iegfrktl Bodaarhcr 
w w i e d z1 ■, II., grosse Pfarrgasse, Nr. 6.

Piekarnia
z Calem urządzeniem, w ruchu bę­

dąca, oraz 1250 i 3

Dom lll-piętrowy
p r z y  i i  l i r y  S i « w u e j ,  Ł .  

r u m  d o  b p r r o d a n l a .
Wiadomość u w łaściciela tamże.

M o ś ć  w Krynicy
blisko Zakładu kąpielowego, do sprzeda­
nia, lub wydzierżawiania, lub też pokoje 

pojedynczo do wynaęcia.
B liższ. wiadomość : Kraków, ul. Szew­

ska, 1. I  p., pod lit. M. B. 1224 1 10

Szczawnica. Zakopane. 
Józef Fabi an Slow ils.

z Szepes-Ófalu (Węgry)
out, a o F i l i e  

w  b i m w a ł e y  , u  n i e d z i n a l  u ,  
w  Z a k e p a n e m  na B r n p d w k a r h
p e l e r  T. Publiczności swój Handel huriowny 

I dćtaillczey

win węgierskioh
założony w roku 1852 i

Bryndzę karpacką
prawdziwą owczą, własnego wyrobu,

Handel towarów korzennych i mięsza- 
nyeh, cognakow, likierów krajowycn i 
zagranicznych i różnych ręcznych wy­

rębów węgierskich. 1257 1 5

uczeń
S e m ry a m  nauczycielskiego

znajdzie zaraz um ieszczenie. 
Wiadomości zdzieli e .  k .  n o *  

t a r y u a z  vr Ż a b i r i e .  1260 1

iwy sok
3 złr. 8 s i l franco z uao yniem, . p r z e  d a j e  
' 1 uairaJ. I, a pi ukarz w Łubuczawle.

i«je 1 3

r  «ł km k ew em
okołti 450 morgów obszaru 

delsprzedania.
Można także nabyć p o j e d y n c z e  
p a r c e l e  g r u n t o w e  do tych 

dóbr należące. net 1 $ 
Bliższa wiadomość" w B i u r z e  

a d w o k a t a  D r a .  M i c h a ł a  
I e h h e i t t e r a  w  K r a k o w i e ,  
u l l e a  B r a c h a ,  L .  1 1 .

Nakładem księgarni
S p ó łk i W ydaw D icze) P o lsk ie j w K r a k o i i e

wyszedł obruz, przedstawiający

Zaprzysiężenie Konstytucyi
przez Króla 1 Stany Rzeczypospolitej Polskiej w  dniu 3 Maja 1791  
roku w Izbie Sejmowej w  W arszawie. W edług oryginalnego obrazu 
olejnego JT. U flo r b lim a , dotychczas nie reprodukowanego, rysow ał

W . E l i a s z .
W ielkość obrazu 2 1 X 1 8  cm., kartonu 4 0 x .2  3 cm. € e n a  355 c u t .

Jestco jedyne wierne p rzed staw ien i Izby Sejmowej w W arszawie 
podczas uchwalania K onstytucyi. 1099 8 o

C e n y  f a b r y c z n e .  — G w a r a n c y a  1 0 - i e t i i i a .  — S p r z e d a ż  n a  r a t y *

S
i  ,x : i'[.. ' .  ■ ►
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i  ŻEGIESTÓW
m Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny
Jlj położna, w uroczej, górskiej dolinie, otwartej li tylko ku południowi, od- ] 
M  zuaczający się niezwykle czystein, górskiem powietrzem.

Zdrój najsilniejszej szczawy żelezistej,
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w Sla-1 
bościach nerwowych, osłabieniach żołądka, niedokrewności, zołzach. 

M  zboczeniach odżywczych, gnilcu, krzywicy Itp.
M Zakład rozsyła wodę m ineralną na zamówienia w paczkach po 40 

flaszek w cenie 7 złr. 50 centów loco stacya Żegiestów, lub w pół pa- 
czkach po 20 flaszek w cenie 4 złr., przyczem uprasza się o dokładny 

u g  dres i s.icyę kolei odbioru, również woda znajduje się na składach 
ryi w aptekach i składach wód nineralnyck.
JL  Zakład posiada blisko 300 pokoi niedrogich i porządnie urządzonych, 

z uroczym widokiem na dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne restauracje, i 
H  salę balową kryty chodnik, czytelnię czasopism, bibliotekę, muzykę miej- ] 
^gscow ą, zabawy tygodniowe, wycieczki w urocze okolice.

)ł i  Od 4 lal służą do użytku publicznego Nowe Łazienki,
I I  z wszelkim komfortem, według zasad współczesnej balneoiechniki urzą- 
g l  dzone i w tychże kąpiele mineralne gazowe, silniejsze niż w innych  pokre- 
h g w n y c h  zakładach krajowych i zagranicznych, według ulepszonej metody]
H ] S chw arza , kąpiele borowinowe, znakomite i nadzwyczaj skuteczne kąpiele 
J w Popradzie, równające się kąpielom morskim.

I  Pora kąpielowa trwa od dnia 1 czerwca do końca września.
I I  W czerwcu i wrześniu mieszkania tańsze o jedną trzecią część.
J f  O r d y k ó w •*£ b ę d ą  l e k a r z e :  I> r. K a z i m i e r z  K g ó r s k l  
l |  1 D r .  W ł o d z i m i e r z  S  z  c z  e p  a  tk u k  i .
H  Stacya kolei Tarnowsko-Leluchowskiej (przystanek), poczta i telegraf 

■ 1  w Zakładzie. —  Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia na wodę i mio- 
[U  szkania przyjmuje, oraz wszelkie interesa Zakładu załatwia 
Ki 1172 2 6 Zarząd.

Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu
Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Rarntnersfrasse, Nr. 9, znacznie powiększony.

H o t e l  p ie r w s z o r z ę d n y  w  s a m y m  firwdkii lu m .t f l ,  b l i s k o  G r a b e n n , 
p ła c a  ów . S z c z e p a n a , w ie lk ie j  o p e r y , c . k .  B u r g u , itp. poleca bardzc. olegan- 
okc urządzone apartamonta, jakoteż osobne pokuje od 1 złr. i wyżej. Czytelnia. Telefon. Łazienki. 
(Feusya). Znakomita restaurauya po bardzo miernyeh oenaoh. Obiady od 1 złr. 50 ot. i wyżej. 
1153 2 10 W in a  T u a lu n e r  z  w ła s n y c h  w k u n ic .

F e r d .  H e g e r ,  właściciel.

Tylko 1 złr. a<> centów rocznie!

Kto
zechce

poszukuje majątków ziemskich celem kupna lub dzierżawy, 
poszukuje posady rządowej lub prywatnej, 
poszukuje oficyalisiów pryw atnych lub innej jłużby, 
zajmuje się dostawami rządow em i, 
ma chęe wiedzieć o majątkach wystawionych na licytacyę, 
potrzebuje jakiejkolwiekbądź informacyi z kraju 1. zagranicy, 
ma jakikolwiek interes handlow o-przem ysłow y, 
potrzebuje adresów firm kra jow ych , 

się zaprenumerować na czasopismo fachowe f t.

G azeta Inform acyjna
, y j . u u i u j u i u n  |  i  f a ć M p u u u i i iu j )

który zaw iera, oprócz bogatej treści fachow ej, obszerny wykaz powyżej wy­
mienionych działów, zajinującycb przeszło 4 strony druku.

P r e n u m e r a t a  r o c z n a  wynosi w e L w o w ie  1 z ł r . ,  n a  p r o w lu c y i  1 z łr .
20  e t . ,  którą najlepiej w jsyłać wprost do Administracji „Gazety Iuformacyjuej“ we Lwowie.

W a k u te k  p o ią u z e u ia  € e m  ru d n ego  B iu r a  ln fu r n in c y jn e g jo  w e  
I w o w ie  z A d m in is t r a c j ą  „ G a z e ty  In form acyjn ej" *  u d z ie la ć  b ę ­
d z ie m y  b e z p ła t n ie  iia a z y m  p r e n n m e r a to r o n i wszelkich dotyczących mfor- 
rnacyj, jak również pośredniczyć będziemj bezpłatnie \i tych działach , jakie obejmuje za­
kres działalności Central. Biura Informacyjnego. Prospekta z zakresem działalności (Jentr. 
Biura Informacyjnego wysyłany na żądanie. Listy prosimy adresować do A d in in ltttr a ­
c y  i  „ G a z e ty  I n fo r m a c j  j n e j ‘ w e  L w o w ie .
1C38 8 8 W y d a w n ic tw o  „ G a ze ty  In fo r m a c y jn e j

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie

granaty, ametysty, tonaży, m f a l i t y :  lałachity i®.
C z e s k a  a g e n e y a  827 ie  120

Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26.

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone m aszyny do szycia  
na całym  św ieeie. Skutkiem sw ej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trw ałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo m aszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pom ocnicze nieskom plikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  i n j p r o y e c i

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obraczkowemi) 

są najdoskonalszemi maszynam i specyalnie dla szycia  b i e l i z n y , 
t i n k i e n . ,  d l n  k r a w i e c e z y z b y  i  d l a  s p o n ą d z a n  i a  u b i o ­

r ó w  w t t j a k o w y e h .
N . n ^ e r a  m a & x y n y  d o  s z y c i a  (z czółenkami obrączkowemi) z przyrząaem  do przenoszenia koła, 

jak niem niej najnowsze o r y g i n a l n e  S i n g e r  a  m a s z y n y  c y l i n d r o w e  są najlepszem i specyalnem i m a­
szynami dla szew stw a , to rb ia rs tw a . siodlarstw a i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosia i odpowiednia kunstrukeya, znakom ity m ateryał . jak nabroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trw ałość m aszy n , szybki łatw y ruch, niezró­
w nanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne D a s z y n y  d o  s z y c i a  S i n g e r a  znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w Generalnej Agencyi

The Singer Manufacturing Gompagny, New-York,
G .  9 T e i d 7 i n g o r  w  K r a k o w i e ,  ulica Fioryańska, 3 4 ,  102 14 32

wszelkie zaś inne, nadużywające im ienia „S inger", są tylko naśladownictwem.

"  M i b jżw iiiB jiie , n a jboga tsze  tek stem  i rycinam i czasopism o polskie ^

| „ »  ' W T  X  j B L . T « 5
§  Dwutygodnik illustrowany #

w y c h o d z ą c y  o d  d n ia  1 s ty c z n ia  1 8 8 8  rok u  ^
ł|jfe w ładnej, ozdobnej okładce, i  dwoma powleajoweml dodatkami w książkowym for—aoie ' 
-iff i czteren-a dodatkami heliograw iurow ej lub chromolltograiicznemi, doiączanemi do ze- ju -  
2 ?  szjtów co kwartał.

Pomicjzez i umyślnie dla „ Ś w ia ta ‘ napisane utwory : H e n r y k a  S ie n k le w l-  f P  
jSCj eza, K llzy  O rze szko w e j,  lifa n a  Z a e h a r y a s ie w ic z a ,  T e o d o ra  T o m a sz a  ,Teia, dAy 

W M ic h a ła  B a łu c k ie g o , A lb e r ta  W ilc zy ń sk ie g o , K ą t e ta n n  K r a s z e w s k ie g o ,  
W a le r y i  ir la r r e n e , D r a  A n to n ie g o  J ó z e fa  T r e t i a k a , l i r a  P io tr a  *  

jffc C h m ie lo w s k ie g o , Z e n o n a  P r z e s m y c k ie g o , D r a  J u l i a n a  O c h o ro w icza ,
^  J ó z e fa  B liz iń s k ie g o  i wielu innych. Wszyscy najznakomitsi u r ‘y ś c l  p o l s c y  

zasilaja „Świat*  swojemi oennemt pracami. w
Prenumerata na „ Św iat"  wynosi: Ęfc

r o c z n i e  1 2  z k r .,  p ó ł r o c z n i e  6  z ł r . ,  k w a r t a l n i e  3  z l r .  
P r e n u m e r o w a ć  n a j le p ie j  w p r o s t:

^  w Administracyi „Świata , ulica Fioryańska, L. 40. jp
j f c  Premium nadzwyczajne „Ś w ia ta “ na rok 1891. 588 7 0 A

Prenumeratorowie , Którzy wniosą z  g ó ry  c a ło r o c z n ą  p r e n u m e r a tę  Tj" 
W  w p r o st  d o  A d iu lu łs tr a c y l  „Św iata" otrzymają jako p r e m lu m  n a d a w y -  w  
jMŁ c z a ln c  własnoręczny oryginalny rysunek jednego z artystów polskioh, pos.aciający

znacznie wyższą wartośó od rocznej ceny prenumeraoyjnej „ Św ia ta* , a r o czn l pre- 
u n m e r a to r o w ic  z  p r o w łn c y l, którzy w myśl niniejszego ogłoszenia z pr« ..ium 
nadzwyczajnego korzystne zechcą, raczą nadesłać 5 0  c*. na opak. i przesyłką rysunku,

^  Administracya „ś w ia ta “ posiada jeszcze do zbycia kiika kompletów z r. I ł 89 i 1890 

l̂
Medal mluiNtenitwa handlu 1§S7.

Medal brązowy 
1872.

Medal srebrny 
1831.

Medal srebrny 
1882.

Med&l srebrny 
1870.

A L F R E D  I I I  I N I O I

optyk c. k. Kliniki okulistyczne; Uuiwersyteto JagielloiisKiego,
tv K r a k o ip ie ,  R y n e k ,  1£ ,

M a g  u :  a  z a ł o ś o a y  w  r o k n  * 3 0 1 .  * 3 |

Instruments optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako doótawca pierwszych P P . Lekarzy Okulistów w kraju o.az klinik o- 

kulistycznych, posiadam zawtue znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe 
przybory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług r e ­
cept tak zwyczajnych jako i kombinowanych, przepisywanych przez P F . Lekarzy 
Okulistów, jak najdokładniej i sum iennie wykonywam.
Główny skład na Galicyę oczow sztucznych ludzkich.

Fabryka narządzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży.
Główny ski&d środkuw onatrunkowych I do pielęgnowania chorych.

C e n y  a m l a r h z o w a n e .  n o e  i  o

Ó O O O O K H N O O f O O O O ę

SWOSZOWICE
pod Krakowem

Zakład zdrojowo-kąpielowy.
| Jedna z najsilniejszych wód siarczanych, z przeważającą ilością 

soli sodowycł i wapniowych.
W s k a z a n i e :  w gośćcu stawowym, mięśniowym, duje, zołzach, 

kile, owrzodzeniach i obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywicy, ner­
wobólach, porażeniach, pozostałościach po ranach postrzałoyych i ciętych, 
po złamaniach kości, w zesztywnieniach siawow, otyłości, w bardzu wie- 
iu chorobach skórnych, jakoteż w chorobach polegających na utrudnionym  
odpływie i przemianie krwi, w chorobach kobiecych

Kąpiele siarczan? wodne i mułowe, hyarotepapia, leczenie elektry­
cznością i mięsieniem, wody mineralne krajowe i zagraniczne.

Lekarz zdrojowy D r . Stefan Skrzyński
praktykujący w klinice Profesora Dra Korczyńskiego.

Stacya kolei transwersalnej, 6 kilom , cd Krakow a, poczta i telegraf w miejscu.
Koiminikacya pomiędzy Ktakowem a Swoszowicami odbywa się 12 

razy dziennie koleją, nadto rano i popołudniu o m n ib u se m .

Początek sezonu od f czerwca do końca września.
Mieszkania umeblowane wyuajmuid i wszelkich wyjaśnień udziela

n o *  4 e Z a r z ą d  k ą p ie lo t e y  w  S w o s z o w ic a c h .

l l & O ł O O O O Ó
Za wiadomię nie.

W  p r x  H isiągn £ 4  g o d z ł u  wyginą do leczftn wszystkie 
m y s z y  p o l u e .  s z c z u r y ,  c h o m i k i ,  l i s y ,  J a s z c z u r ­
k i  i t. p. i h a z u y  r o d z a j  r o b a c t w a ,  gdziekolwiek i <| 
K n u j d n j c , pod wszelką g w a r a u c y ą , przez ażyeie ł a i c -  
ż o  w y n a l c z t o n y c h  c .  k .  u p r z .  p r r p ą r a * A s r .  Yvy«ył-

   _ ka za gotówkę lob za pobrameai poczt. Płatny w Wiedniu Tylko
jedynie prawdziwy do nabycia w ( J t i c u i l o z n e m  L a l s o r a t o r j u m , W l o d c s n .  i l f .  
B z k . ,  n t » e r h a v e g a » e ,  7 .  620 10

Biuro Swloersklega w Tarnowie
poszukuje 1266 i 0

praktykantów i subjektów
d o  h a is d lu  g a la n t e r y j n e g o .

Wszelkie nowości przewyższyła nowo- 
wyaaleziona, pateatewana elektryczna

której na paryskiej wystawił powszechnej
i w id  , .  iLej w jstawie g ipodarozo-roi- 
niezej iprzedano miliony sztuk.

Jestto najpraktyczniejszy i najlepszy 
przedmiot obu wysta°

Ta wieczna zapalniczka wykonaną jest 
z srebrnego nikła, wspaniale emalio: ana 
i ‘.jw  e1.  bardzo trwałą zawsze eletiry- 
ozną bateryg, która za meehaoioznem przy- 
eiłmęciem apala się w nąjwiększyn wL- 
ehrzo i na każdej słocie, a nigdy nie chybi.

Cena sztuki I zir. 50 cnt.
Jedynie i wyłączni* ae nabycia n pod­

pisanego za gotówką lab za zaliczką.
Exporthaus nss i 2

I .  Wleń,
I. Schfinlaterngasse 13.

J. B. Goniakowski
Magazyn i Pracownia

sukten. konfekcyj dsonsKich
w  E r a k o w i e

przyjmnje wszelkie zamówienia La

suknie, am azonki, okrycia, p ia s zc ze  i żakiety
wykonując je jak i j|star»aitj w aajkróiswym 

ozauio I pr oenaoh bardzo t,a.i8>-ki.wa.iyoi.
Płamzeze 1 iik le ty

od.abiane bywa,4 prze; zJolnych k ra w c ó w  
m f M k l - i i  98:1 9 z 5

Pracownia kapeluszy
o ras

m a g a z y n  m ó d  

MARYI POPOW ICZ - EM6L1SGH
w  Krakowie,

P l f a o  B C a r ^ s z o l r J ,  S ,
poleci wiJki wybór

kapeluszy wiosennych i letnich
M o d e le  w ie d e ń s k ie .

-rzyjmnje również kapelnsse do prze­
rabiani- i odświeżania. l tO .  4  6 '

C en y a m ia rk u w n n e. y?
"ff11 O11 O

Handel towarów korzinnycli, win, wódek itp.
pod firmą

W. ncpniolti
a l .  I M u g a ,  Ł .  3 3 ,  w  K r a k o w i e

p o . z n k n j e  1226 !. 3

zdolnego subjekta.
Zgłotzesif należy w preit nadsyłać.

F O I 9 E U l C U >  •

tiuchaltura i korespomfeRta
władaiącogo rćwnii dobrze językiem «ol- 
skim 1 niemieckim. Pierw szeństw o o t n j -  
msją zatrudnieni w  większych Znkła 

dach fabrycznych.
W .tdom ość w B i n r z e  p p -  B n w l  

H a m u le a  w  k r a k o w h ,  u l .  i w .  
G e r t r u d y ,  JL. l i t .  1243 8 3

E irokwni Zwięakowej w Krakowie. Papier i fabryki braci Fijałkowwkloł w Bielsku. 0dpowio4*i»lnj rtęGea drukarni A. biy;ew»ki


